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aparatu partyjnego. 


Prezydium Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego Robot 
ników i Pracowników Przemy- 
słu Gastronomiczno - Hotelowe- 

~ go w Polsce uchwaliło wyasyg- 
nować kwotę zł. 100.000 na fun- 
dusz budowy Wspólnego Domu 
Przyszłej Zjednoczone j Partii 
Klasy Robotniczej i wezwać 
| wszystkie Zarządy swoich Od- 
działów do wyasygnowania od- 
powiednich sum na ten cel. 


Prezydium Okręgowego Zwią- 
zku Pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności 
Publicznej w Lublinie, zadekla- 
rowało sto tysięcy -zł na budo- 
wę wspólnego domu centralnych 
władz zjednoczonej partii kla- 
sy pracującej. Na ten sam cel 
Komitet Zakładowy PPS cu- 
krowni lubelskiej przekazał kwo 
tę 20.000 zł. 


Budujemy 
Wspólny Dom 


Zjednoczenie pozwoli na usprawnienie i zwiększenie siły 
organizacyjnej klasy robotniczej i większą produktywizację pracy 


Jii 


(Józef Cyrankiewicz) 


Robotnicy stoczni gdańskich 
zadeklarowali na wspólnym ze- ` 
braniu przedmajowym sumę 2 
milionów złotych na fundusz bu 
dowy Domu: Zjednoczonych Par 
tii w Warszawie. 


Na posiedzeniu Powiatowej 
Rady Narodowej w Przemyślu 
zapadła uchwała o przekazaniu 
kwoty 100.000 zł. na budowę 
wspólnego domu zjednoczonych 
partii robotniczych. 


Pięć tys. działaczy obu partii 
wzięło udział w dniu 17 bm. we 
wspólnych zebraniach powiato- 
wych, które odbyły się w Wej- 
herowie, Kartuzach, Nowym 
Dworze, Sztumie, Kwidzyniu 
Pruszczu Gdańskim. Podczas o- | 
brad zebrano około 100 tysięcy 
ziotych na budowę domu zjed- | 
noczonej partii. 


Min. Erban o zjednoczeniu 
partii robotniczych Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). „Pravo Lidu“ za- 
mieściło artykuł min. e Erbana pt.: 


„Historyczny krok“, poświęcony spra | 
komun |- | 


wie połączenia się partii 1 
stycznej 1 socjal - demokratycznej. 


Zwycięstwo nad reakcyjnym ustro 
jem państwowym i społecznym, u- 
gruntowane w lutym br.; stworzyło 
wszystkie psychologiczne i ideolo- 
giczne przesłanki dla urzeczywistnie 
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Cena numeru 5 złotych 


Włoski Front Demokratyczny 
demaskuje prowokacje reakcji 


m 


'Pomnik Bojowników Getta 


Wczoraj na terenie b. getta warsza wskiego odbyło się uroczyste od- 
słonięcie Pomnika Bojow ników Getta «(Foto SAP) 


AAS PAY 


ne wyborów zmyślone przez 


| Plan ten miał zarazem przewidy- 
yag wybuch powstania ludowego. 
Po ogłoszeniu tej zmyślonej całko- 
wicie wiadomości delegacja posłów 
| lewicowych z b. min. Scoccimarro na 
| czele udała się natychmiast `o min. 
„lspraw wewn., gdzie otrzymała za- 
_|pewnienie, że w najbliższych godzi- 
| nach ukaże się oficjalne zaprzeczenie 
| cządu na temat istnienia rzekomego 
| apisku Frontu Ludowego. 
, Oszustwa wyborcze prawicy 


RZYM (PAP). Komitet Wykonaw- 
czy:Frontu Demokratyczno-Ludowe- 
go ogłosił odezwę do swoich człon- 
ków, w której podkreśla z uznaniem 


Rząd ateński morduje 


bohaterów ruchu oporu 


Lutowe zwycięstwo klasy robotni- nia tej jedności. 
czej i całego narodu — stwierdza au| Deklaracja o połączeniu partii ko- 
tor artykułu — oczyściło drogę. wio- i miunistycznej i socjal - demokratycz 
dącą nas ku socjalizmowi i postawi- nej — podkreśla min. Erban — jest 
ło na porządku dnia sprawę całko- | historycznym wydarzeniem w na- 
witego zjednoczenia klasy robotni- szym ruchu robotniczym ora. w li- 
czej. storii naszego narodu. 
rzenia w całym Świecie. 
f Zarząd Główny Polskiego Towa- 
i i i rzystwa Przyjaciół Demokratycznej 
Dziennikarze polscy Grecji Robi ot w związku z tym 
następujący protest: 
„Polskie Towarzystwo Przyjaciół 


z wizytą u ministra Clementisa 
: | Demokratycznej Grecji podnosi M 


zezmaczył przy tym, że podobna współ: |ostrzejszy - protest przeciwko 


PRAGA. Czechosłowacki ministel 


fali 


spraw zagr. Cleinentis przyjął delega- 
cję dziennikarzy polskich na zakończe- 


iementis, udzielił odpowiedzi, na SZE; 
teg postawionych mu pytań. 


Zwracając szczególną uwagę na roz- | co znalazło szczególnie swój wyraz w 
polsko-czechosłowac- | długoterminowych układach gospodar: | 


wój stosunków 


praca byłaby niemożliwa do przepro: ¡krwawego terroru, jaki rząd Sofuli*: 


wadzenia pom'ędzy państwami kapitali- |sa-Tsaldarisa stosuje wobec ludno- 
rie ich pobytu w Czechosłowacji. Min | stycznymi. Dopiero socjalistyczne zasa- | ści Grecji. 


„dy polityki gospodarczej w państwach | Każdy dzień przynosi nowe: żastra 


nowej demokracji dały możność jak |szające wieści o masakrach, dokony- 


najszerszej współpracy 


kich, min Clementis mówił o jak naj- | czych, a także w wymianie dóbr kultu- 


lepszych perspektywach współpracy 
pomiędzy państwami kin 
krajami demokracji ludowej. Minister 


słowiańskimi 1 | 


mogą być stosunki 
wackie. 


ekonomicznej, | wanych na bezbronnych przeciwni- 
kach politycznych przez greckich fa 


szystów. 


Ostatnio dowiadujemy się, że przy 
ralnych, które; najlepszym przykładem | gotowuje się nowy mord sądowy, na 
palsko-czechosło- | osobie  niezłomnej 


wolność Grecji, Beaty Kitskis. Bea- 


bojowniczki © 


Protest przeciw skazaniu 
na śmierć Beaty Kitskis 


Skazanie przez grecki sr” monarcho - faszystowski 
ruchu oporu — Beaty Kitskis na karę śmierci. wywołało falę obu- 


|idóowany 1 bohaterski udział w valce. 


„przeciwko okupantówi hitlerowskie-- 


zniszczyć ten symbol, chcą zamordo- 
wać Beatę Kitskis, która została 
skazana na śmierć za swą wierność 
ludowi, za to, że odmówiła wyrze- 
| czenia się swych pizekonań demo- 
kratycznych. 

Apelujemy do opinii świata cywi- 
lizowanego i wzywamy tych wszy- 
stkich, którym drogie są wspomnie- 
nia walki z hitleryzmem, aby nie do 
wuścili do zamordowania przez by- 


bohaterki 


ta Kitskis, żona słynnego profesora 
Politechniki Ateńskiej, przewodni- 
czącego Towarzystwa ' Przyjaźni 
Grecko -. Radzieckiej, wraz ze swy- 


mi córkami brała czynny, hiezmor- | wybitnej greckiej patriotki. 


aiemia Beaty Kitskis*,.«. 
mu; chldba inteligencji ateńskiej, ta| -Protest wysłał również c 
bohaterska kobieta-math jest sym- | Główny Ligi Kobiet .adresując go na 
bolem walczącej Hellady. Ale monar | ręce "Sekretarza „Generalnego. ONZ 
cho - faszyści właśnie dlatego chcą Trygve Lie. . "Ropy 


Proces Ursiny'ego i 15 spiskowców 
rozpoczął się w Bratysławie 


BRATYSŁAWA (obsł. wł). Przed czańskim, b. min. spraw zagr. rzą- 
trybunałem narodowym w Bratysła- du słowackiego. ; 
wie rozpoczął się proces Ażyywieśwej Obuch oskarżony jest o utr: y- 
p baka opréemierowi Crechostowaeii wanie kontaktu z: Durczanskym i 
PAn serae Lopan Po sekre Przesyłanie sprawozdań zagranicę, 

x jmni odniu. 
tarzowi osobistemu Obuchowi, oraz co najmniej raz w yg 


Żadamy /natychmiastowego uwol-. 


'Tendencyjne pogłoski oskarżają 
lewicę o przygotowanie powstania 


Dziś po południu pismo „Giornale, die Sera“ opublika- 
walo wiadomość o istnieniu rzekomego planu „K*, opra- 
cowanego jakoby „przez kierownictwo Frontu Ludowego z 
inspiracji partii komunistycznej, W myśl tego planu kie- 
rownictwo Frontu zamierzało jakoby ogłosić fałszywe da- 


siebie, 
zdyscyplinowaną postawę szerokich 
mas społeczeństwa w pierwszym 


f 


łych współpracowników okupanta` 


Zarząd | 
| wagi 
zmuszony. opublikować komunika‘, w» 


- jeśli głosujący nie zauwa- 


dniu wyborów. Odezwą wyraża. rów 
nocześnie ubolewanie z powodu nie- 
zliczonej ilości oszustw wyborczych, 
popełnionych przez chrześcijańską, 
demokrację, i organizacje religijne 
działają. e w porozumieniu z tą par- 
tią. Jak stwierdzono, w wielu obwo= 
dach wyborczych wręczono głosują- 
cym kartki z zaznaczonym godłem 
chrześcijańskiej demokracji. W wy- 


żył, że głosował na inną listę, kartkę . 
unieważniano, ponieważ posiadała - 
ona dwa odrębne znaki. W jednym. 
tylko obwodzie rzymskim wpłynęłe 
około 300 tego rodzaju kartek. 


Fałszerstw takich 
demokracja dokonywała nie tylko z 
zamiarem ` unieważnienia s 
przeciwników politycznych, lecz rów= 
nież celem spowodowania zamknię= 
cia komisji wyborczych i sprowoko= 
wania w ten sposób incydentów. 
Fakty takie zanotowano nie tylko w 
Rzymie, lecz Mediolanie, Neapolu, 
Taranto, Anconie itd. A 


Min. Scelba przyznaje się do. ; 
oszustw wyborczych | 

Na stwierdzone liczne oszustwa 
Front Demokratyczno-Ludowy zare- 
agował natychmiast, wysyłając dele= 
gację do ministra spraw wewn. Fal- 
szerstwo było tak zręcznie zrobione, 
że znak przy godle chrześcijańskiej 


„demokracji mógł uchodzić za usterkę 


druku. 


t- sec słusznych żądań Frontu 1 
oskarżenia, min. Scełba * był 


któsym oficjalnie'przyznał, że stwier" 
dzono podobne fałszerstwa. ` 3 


Z OSTATNIEJ CHWILI ~“ 
Pierwsze wyniki H 


Red. Rudnicki telefonuje: 
Głosówanie do obu izb parlamentu 


|włoskiego zakończyło się dziś o go- - 


dzinie 2 popołudniu. Podkreślić na-_ 
leży, że w ciągu obu dni nie notò- 
wano n.. terytorium Włoch prawie 
żadnych incydentów. ) 


chrześcijańska © 
aa 


Walny Zjazd ZNMS opowiada się 


14 innym osobom, ktróe pozostawały 


w kontakcie ze skompromitowanymi 
działaczami słowackimi — zdrajca- 


Obucha i Culena, który przekazywał 
materiały stanowiące tajemnicę pań 


ro pierwsze, bardzo fragmentarycz- 


ne, wyniki wyborów. Frekwencja 


za tednością młodzieży akademickiej PR wis 3 
a bla yin inpak | 


stwową do przebywającego obecnie 


Prokurator żąda kary śmierci dla| W chwili obecnej znane są dopie- 
mi jeszcze z okresu okupacji — i 


riej Federacji Polskich Organiza- 
cyj Studenckich. Jeśli idzie o wzrost 
iiościowy członków Związku, ' je- 
go stan liczebny wzrósł z 650 w r. 
1946 do około 6000 w r. 1948 (już po 
uwzględnieniu weryfikacji). 


. LJ 
Drugi dzień obrad 
W ciągu drugiego dnia obrad Trzeciego Powojennego Walnego 
zjazdu ZNMS uchwalono wniotek w sprawie wysłania depesz do 
tow. tow. Cyrankiewicza i Gomułki witających zapowiedź zrealizo- 
wania w krótkim terminie cali, .witej jedności klasy robotniczej. 


Zjazd złożył na ręce przywódców ruchu robotniczego zapewnienie, 
że wszyscy członkowie Związku swoją wytężoną pracą pomagać 
będą zjednoczonej partii w odbudowie kraju i zapowiedział zreali- 
zowanie jedności demokratycznej młodzieży akademickiej, W czasie 
obrad na sali zjawił się gorąco witany przewodniczący Rady Na- 


czelnej PPS tow. St. Szwalbe. 

Na wstępie obrad uchwalono wnio 
seit dotyczący wysłania depesz. do 
sekretarzy generalnych PPS i PPR, 
a następnie wybrano komisję: sta- 
tutową i wnioskową, które natych- 


mawiając bazę ideologiczną przy- 
szłr zjednoczonej organizacji. 
Tow. Hałoń stwierdził, że organiza 
cja ta stanowić będzie wielki krok 
naprzód w pracach, akademickiej or 


Jako ostatni punkt przedobiednich 
obrad nastąpił wybór- Komisji Mat- 
ki w liczbię: 15 członków. 


Sprawozdanie gospodarcze 


Po obiedzie jako pierwszy zebrał 
głos tow. Krogulec skarbnik Zwią- 
zku, składając sprawozdanie gospo- 
darcze. Po nim składały sprawozda- 


nie Komisja Rewizyjna, która po- | 


stawiła wniosek o udzielenie absolu- 


i 


tworzyły w Czechosłowacji organi- |na terytorium Watykanu b. „amba- 
zucję spiskową. sadora Słowacji* — Sidora. Dla Ur- 
Akt oskarżenia zarzuca Ursiny'e- jsiny'ego i pozostałych oskarżonych 
mu, że od września 1946 r. do wrze- į prokurator domaga się kary od 5 do 
śnia 1947 r. przekazywał Obuchowi | 10 lat więzienia. W pierwszym dniu 
materiały stanowiące tajemnicę pań | rozprawy zeznawali oskarżeni. Pro- 
stwową, wiedząc dobrze, że Obuch jces trwać będzie przypuszczalnie od 


pozostaje w ścisłym kontakcie z Dur 


„Protokół M“ był falsyfikatem 
— przyznaje brytyjski minister 


LONDYN (PAP). Minister bez teki 
McNeil w odpowiedzi na interpelację, 
cświadczył dzisiaj w lzbie Gmin, że 
osławiony „protokół M*, który zawie- 


10 do 14 dni. 


że jest autorem tego protokółu. Min. 
McNeil nie podał nazwiska areszto- 
wanego. 


wynosiła ona 89 proc.). 
Według danych uzyskanych przeze 


mnie przed chwilą w redakcji „Avan 


ti“, pierwsze wyniki głosowania do 
senatu są następujące: Bolonia 
obliczono 19 obwodów na 192, Front 
Ludowy 6.000 (42 proc.), demokracja 
chrześcijańska 5.100, Saragat 1.560. 


Florencja — obliczono 52 obwody 
na 350, Front Ludowy 11.200, demo- 
kracja chrześcijańska 14.900, blok na- 
rodowy 2.900. 

Kastella Mare — obliczono 28 na 
44 obwody wyborcze. Front Ludowy 
1.900, demokracja chrześcijańską 
5.800, blok narodowy 460, monarchi- 
ści 870. 


ias ły pracę. e tori j » 
MAKE, PRACOW PRA ganizacji ideowo-wychowawczych i Aa a Ode całe. ral rzekomy plan komunistów wywoła- Warto przypomni „że wkrótce po| Taranto — obliczono 19 na 196. 
Sprawozdanie zwiąże wg bardziej całą i go Sądu ZNMS-u. ú nia zamieszek w Niemczech Zachod- „opublikowaniu „protokółu M“ min.|Front Ludowy 1950, demokracją 
Komisji Mandatowej kratyczną młodzież akademicką. Po- nich, celem sabotowania planu Mar- | McNeil oświadczył w Izbie Gmin, iż | chrześcijańska 1.320, blok narod:qvy 
OMIBJI zwoli ponadto bardzej niż dotych- | Dyskusja shalla, jest faleyfikatem. Władze bry-| rząd mie ma żadnych podstaw, Dy |620. X i 


Komisja Mandatowa złożyła “spra 


wozdanie, z którego wynika, że na 
jest 129 upraw- 


czas wprowadzać te reformy na wyż 
szych uczelniach, które dotychczas 


Nad wygłoszonymi w dniu przed- 
wczorajszym i wczorajszym refera- 


tyjskie aresztowały pewnego Niemca, 
który w czasie przesłuchania zeznał, 


kwestionować autentyczność tego do- 
kumentu. 


Bari — obliczono 10 na 150. Front 
Ludowy 1.230, demokracja chrześci- 


1.400, 


arrene hestea jem delegatów 15 anista l aai Ha wziriazata się eat i o jańska 3.340, republikanie 430. i 
środowisk Związku. Najliczniej re- |qowały w młodzieży akademickiej | moc a ayskusja, wałów | zabierało Thorez nawołuje do jedności kaj Luky TAR uduodii i 
ron udowy emoxracja 7 


prezentowane jest środowisko war- 
szawskie, gdyż posiada aż 18 dele- 
gatów. 
ją Kraków (15), Gliwice (13) i Łódź 


2). s zozdaniu Komisji u- |; ia WISE 
pasja ic egulamin Zjazdu, który i Rn any be. Tow. Szwalbe zabierał również |ny francuskiej partii komunistycznej |żeń. RPF (partia de Gaulle'a) ogłasza | Zmianom 
sand został jednomyślnie przez cji Gżechosłówackiej esej mi De- głos w czasie dyskusji i omawiając | Thorez wygłosił na stadionie Buffal- |w Marsylii, że nie ma programu. i ; p ; 
przy J z jalne ewolucję, jaka dokonywa się ostatnio |lo w obecności 60 tys* osób przemó- | Powiedzmy otwarcie — programu 


wszystkich delegatów. 


Sprawozdanie polityczne 
tow. Hałonia 


Na dalszych miejscach sto-. 


dość mocnego poparcia. 

Po przemówieniu tow. Hałonia 
Zjazd uchwalił wysłanie trzech de- 
pesz z pozdrowieniami do Między- 


mokracji i tow. tow. Fierlingera i 
Lindanera, przywódców CSD. 


Sprawozdanie organizacyjne 


głos około 40 delegatów. 

W czasie trwania dyskusji przy- 
był na salę obrad, witany owacyj- 
nie przez zebranych Przewodniczą- 
cy Rady Naczelnej PPS tow. Szwal- 


w ruchu. robotniczym podkreślił 
wpływ stosunków ekonomicznych, 
społecznych i ideologicznych. Oma- 


wiając rolę przyszłej jednolitej orga 


z W O Z ZZ O 


wszystkich demokratów francuskich 


PARYŻ (PAP). Sekretarz general- 


wienie, w którym rozwinął program 
polityczny partii i wezwał do jedno- 
ści wszystkich republikanów i szcze- 
rych patriotów. , 


sunąć żadnych poważnych zastrze- 


do ujawnienia!“ 


Kończąc swoje przemówienie Tho- 
rez oświadczył: „Bardziej niż kiedy- 


chrześcijańska 1.900. 

Według danych redakcji „Avanti“, 
obliczono dotychczas dopiero 43 proc. 
głosów. Dane te mogą jeszcze ulec 


Czang Kai-szek 


prezydentem Chin 
NANKIN (obs. wł.). Chińskie Zgro 


NZOZ WZ A ~ 


Sekretarz Gengralny KW ZNMS| Drugi sekretarz KW ZNMS e młodzieży akademickiej tow.| Po odczytaniu 17 punktów rezo- |kolwiek wyciągamy dziś braterską | madzenie Narodowe wybrało ponow 
tow. Hałoń złożył następnie spra- |Kulpińska złożyła następnie sprawo ;Szwalbe wskazał na wielkie znacze-|lucji Komitetu Centralnego partii|jdłoń do  pracowników-socjalistów, ie Czang Kai szeka dent : 
wozdanie polityczne. Stanowiło one |zdanie organizacyjne, które obrazo- |nie i wpływy obu marksistowskich | komunistycznej. Thorez oświadczył: |którzy mogą obecnie stwierdzić, ja- js; WIREZM ONO A 
podsumowanie dotychczasowych | wało dotychczasowy rozwój Związ- |związków akademickich, ZNMS iļ,„Program ten może być wcielony w|ka przepaść dzieli Guesde'a i Ja- państwa na okres następnych 6 lat, R 
prac Związku i zawierało wskazania |ku na przestrzeni lat powojenych o- |AZWM Życie, na wypracowanie jej |życie jedynie przez rząd jedności de- |ures'a oč Bluma i Mocha. Bardziej, większością 2430 głosów przeciw 269. T 
oraz metody realizacji celów mowe|raz było podsumowaniem  pracjlinii ideologicznej. Tow. Szwalbeļ|mokratycznej, w którym klasa ro-ļniż kiedykolwiek, wyciągamy bra- ļ|Pcprzedniego dnia Zgromadzenie u- . egi 
go etapu, poprzedzającego jedność |ZNI4S-owców w  Zarządach Brat- j| podkreślił również przodującą role |botnicza i jej partia komunistyczna | terską dłoń do katolików, przywią- | chwaliło. nadzwyczajne pełnomocni- M 
demokratycznej młodzieży akademi-|nich Pomocy i Kół Naukowych jobu tych organizacyj, jaką odgry- odgrywać będą decydującą rolę. zanych do idei postępu i wolncści, b; 
ckiej. Specjalny ustęp z tego przemówie- |wać one będą niewątpliwie w przy- |Przeciwko temu programowi, odpo- |wyciągamy braterską dłoń do praw- ctwa dla prezydenta państwa na ©- 4 i 

Teru pròblemowi tow. Hałoń po-j|nia poświęciłu relerentka udziałowi ;szłej, zjednoczonej organizacji mło- | wiadającemu całkowicie dążeniom |dziwyc! bojowników Ruchu Oporu i kres „mobilizacji antykomunistycz- Fri 
święcił stosunkowo dużo miejsca ®©- ZNMS-owców w pracy Rady i póź | ludu francuskiego nikt nie może wy- do wszystkich demokratów.* mej*, i Kyi 
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Pomnik © milionów 


JELI jakiś naród jest w stanie ocenić i zrozumieć ogrom zbrodni, 

których ofiarą padł naród żydowski w latach ostatniej wojny, te 
będzię to naród polski. Na naszych oczach w bestialski sposób mordo- 
wano setki tysięcy Żydów, w naszych domach ukrywaliśmy tych niew 
licanych, którzy jak ścigana zwierzyna uciekli z miejsc odosobnienia 
1 kryć się musieli przed śmiercią, w naszych uszach pozostał jęk nie- 
ludzko zabijanych żydowskich dzieci, kobiet 1 starców —- jeszcze dzić 
pamiętamy mdły zapach palących się domów z ludźmi, 


To, eo przeżywali Żydzi, zrozumiemy my, Polacy — tak jak' rozumie- 
łą Rosjanie, Czesi i Juzosłowiąnie — lepiej od innych narodów również 
dlatego, że hitlerowscy oprawcy nie szczędzili również naszych rodzin 
i naszych domów, Wiemy, do częgo zdolna jest ludzka bestia, wiemy, 
jak konsekwentnie i jak okrutnie potrafi postępować człowiek otuma- 
miony | wymusztrowany przez swoich przełożonych, 


© tych czynąch hitlerowskich żandarmów I o tych rozmiarach zwy- 
rodnienia, jakie obserwowaliśmy w narodzie niemieckim, nie wolno za- 
pomnieć. . 

Nie dlatego, żeby się mścić i żeby podsycać to uczucie nienawiści, 
«które powstało w sercu każdego Polaka i Żyda. I nie dlatego, żeby do- 
ozekać się stosownej chwili dla odwetu i spłacić dług za tych, co zginęli. 
Taka postawa byłaby niesłuszna i błędna. Bo strat poniesionych nic nie 
dest w stanie wyrównać, Bo żadna zbrodnia nie uprawnia do zemsty. 


AC o zbrodniach niemieckich musimy dlatego, żeby uczynić 
wszystko, aby się one nio mogły w prayszłości powtórzyć. Do tego 
celu prowadzi po pierwsze, żądanie ukarania winnych, po drugie, wal- 
ka z ideologią, która podobne czyny usprawiedliwiała i sąnkejonowała, 
po trzecie, zniszczenie wszystkiego, co umożliwiło, rozwój tej ideołegii, 
po czwarte, zbudowanię takich form ustrbjowych, które by usunęły pod- 
stawy nienawiści i zawiści jednego czlowieka w stosunku do drugiego. 


Jedną z form upamiętniania wielkich wydarzeń czy wybitnych ludzi 
jest stawianie pomników, które na codzień każdemu przechodniowi una- 
oezniają przeszłość, każąc się nru zastanewić nad tym, co minęło, a było 
ważne, pomyśleć o ludziach, którzy odeszli, ale swoim życiem, walką 
1 pracą zasłużyli na pamięć przyszłych pokoleń. 


Takim pomnikiem jest odsłonięty woezoraj pomnik powstańców 
warszawskiego getta. Symbolizuje on bezpośrednio walkę o prawo do 
tycia, jaką stoczyli bohaterscy powstańcy żydowscy przed pięciomą la- 
ty, Ta wspaniała i trągiczna zarazem demonstracja przeciwko okrucień- 
stwu i nienawiści, przeciwko zasądzie hitlerowskiej „siła przed prawem“, 
przeciwko pogwałceniu wszelkiej etyki — ma znaczenie szersze. Dlate- 
go w pomniku postawionym wśród ruin getta widzimy zmaterializowa- 
ny dowód całej martyrologii narodu żydowskiego... i ogromu zbrodni 
narodu niemieckiego, Sześć milionów dziko zamordowanych Żydów mó. 
wi przeż ten pomnik o tym, czym był Hitler, ezym byli hitlerowcy, czym 
stał się pod ich kierownictwem naród niemiecki. 


Du czEGo ten pomnik stanął w Polsce, chociaż Żydów mordowano 


byli obywatele państwa polskiego? Właśnie dlatego, że my, Połacy, le- 
piej niż inne narody rozumiemy skalę zagadnienia i niebezpieczeństwe 
podobnego precedensu. Na Żydach plany Hitlera nie kończyły się.. - 


A plany jakiegoś nowego „Hitlera“, który tak łatwo może się uro- 
zié w kitmacłe stworzonym przez imperialistów i podżegaczy wojen- 
nych? Nie znamy ich i nie chcemy poznać. Zrobimy wszystko, aby ich 
ewęntuainy twórca nie mógł rozpocząć zbrodniczej dziąłalności. 


Wincenty Psteowski 


yy ston więlą żołnierzy, działaczy T Meclosów, którzy: przejdą do 
naszej histerii, jako twórcy i budowniczy nowego ładu ! nowego 
stylu życia w Polsce Ludowej, znajdzie się niewątpliwie nazwisko tow. 


Wincentego Pstrowskiego. 


Kim był Pstrowski, wiedzłało w Polsce każde dziecko I z sżacun- 
kiem mówił o nim każdy obywatel. Ten górnik, świadomy swych obo- 
wiąsków i zadań stał cię symbolem robotnika polskiego, dla którego 
praca nad odbudową i przebudową kraju była celem i sensem życia, 


Pstrowski nie gzekał aż mu ktoś powie, co ma robić I jak ma robić, 
Rozumiał, że robotnik polski, który stał się gospodarzem u siebie w ej- 
ozyźnie, musi być czynnym współtwórcą nowej rzeczywisteści 1 że tylko 
od jego wysiłków, od jego inicjatywy i od jego ofiarmości rależy przy- 
szłość Polski. 


Hasło współzawodnictwa pracy, rzucone przez tow. Pstrowskiego, 
przyniosło Polsóe mieoceńione wprost wartości. Materialne — bo przy- 
śpieszyło tompo odbudowy kraju, moralne — bo zespoliło cały nasz 
świat prację w walce o lepsze jutro. 

Diatego dzłó, kiedy śmierć Wincentego Pstrowskiego okryła żałobą 
ealy Kraj, składamy gleboki hołd jego zasługem. Wieść o tej bstesnoj 
stracie, który położył kres jego życiu, specjalnie odcauł polski świat 
ptzcy. 

Ale rzucony przez Pstrowskiego slew przyniósł bogaty plon, 4 każdy 
dzień plon ten pominaża stokrotnie. Wierny syn swojej ojczyzny i sa- 
służony bojownik wspólnej sprawy może spoczywać w spokoju. 


ROBOTNIK 


OPP 


e 


Nr 108 


Jedność klasy robotniczej 


miweczy maucdzieje reakcji. 


Co nie b”ło przewidziane w planie Marshalla... 
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W czasie rozruchów w Bogocie, gdzie odbywała się Konferencja Panamerykańska, Marshall „ikrył się 


w bezpiecznym miejscu"... 


RYS. 


Jerzy Z aruia 


Cele i zadania 
Niemieckiej Komisji Gospodarczej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA“) 


Berlin, w kwietniu 

Gdy szef radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech, marszałek 
Wasyli Sokołowskij, opublikował w 
prasie niemieckiej swój rozkaz nr 32 
9 utworzeniu Niemieckiej Komisji 
Gospodarczej (Deutsche Wirtschafts- 
kommission — DWK), ca zachodzie 
į podniesiono wieiką wrzawę wołając, 


wschodnich Niemiec. Rzeczywistość 
jednak wyglądała inaczej. 


„Celem wciągnięcia niemieckich 
czynników demokratycznych do ak- 
tywniejszego uczestniczenia w odbu- 
dowię kraju — czytamy w rozkazie 
nr. 32 Q DWK — jak również dla dal- 
szego. zwawajw „pokojowej gospodarki, 
zostaje powołana Niemiecka Komieja 
Gospodarcza’, : 

W skład Komisji Gospodarczej 
wchodzą: przewodniczący, dwaj 48- 
stępcy i członkowie Komisji, trzej 
przedstawiciele Związków  Zawodo- 
wych, dwaj delegaci Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej następnie — 
przedstawiciele pięciu krajów nie- 
mieckich w strefie wschodniej i prze_ 
wodniczący centralnych zarządów: fi- 
nansów, przemysłu, transportu, han- 
dlu międzystrefowego i zagranicznego, 
poczty, energetyki, pracy i opieki 
społecznej, rolnictwa, spraw przesie- 
dleńczych, urzędu statystycznego i 
centralnej komisji eekwestrów i kon- 
fiskat. 

Zadaniem Komisji jest kontrola od- 
budówy i rozwoju przemysłu pokojo- 
wego, oraz koordynacja działalności 
niemieckich zarządów centralnych pó 
szczególnych gałęzi życia gospodar" 
czego. 

Komisja Gospodarcza — jak powia- 
da rózkaz nr. 32 — zobowiązana jest 
również zapewnić terminowe wyko- 
Lywanie przeznaczonych na repara- 
cje, dostaw towarów oraz czuwać nad 
zaspokojeniem potrzeb radzieckich 
wojsk okupacyjnych w` Niemczech. 
Komisja wykonuja oczywiście swe 


Napisat 
RE. Podhowiisii 


funkcje pod kontrolą radzieckiej ad- 
ministracji wojskowej (SMA). 

Po wydaniu tego rozkazu, pod ko- 
niec ub. miesiąca odbyło się pod prze_ 
wodnictwem Heinricha Rau'a, mini- 
stra w rządzić Brandenburgii uczest- 
nika walk w Hiszpanii, pierwsze po- 
siedzenie komisji. Na posiedzeniu tym 
określono dokładnie jej cela, zadania 
i i 


Władze komisfi 


Komisja Gospodarcza ma tastąpić 
dotychczasowe; -óntra 
spodarcze. Prace bieżące wykonywać 
będzię stały sekretariat Komisji, W 
skład jego weszli: Heinrich Rau 
(przewodniczący) oraz. czterech 2a- 
stępców: Bruno Leuschner (planowa- 
nie), Fritz Sełbmann (przemysł), dr. 
Kastner (finanse i banki) i Luitpold 
Steidle (gospodarka rolna, praca | 
przesiedleńcy). Ponadto w skład sta- 
łego sekretariatu wchodzą: Hape Jen- 
dretzicy (Związki Zawodowe) Vie- 
weck (Samopomoc Chłopska), Georg 
Handtke (handel i komunikacja) oraz 
Erwin Lampka. Poszczególni ministro- 
wie rządów krajowych mogą.być av- 
puszczeni dò obrad Komifsjj x głosem 
doradczym, jeśi wymagać tego bē- 
dzie rozpatrywane przez sekretariat 
Komisji specjalne zagadnienie. Zgod: 
nie z rezolucją uczestników pierwszej 
konferencji, „Niemiecka Komisja Go- 
spodarcza służyć będzie w pierwszym 
rzędzie sprawie qospodarczej i poli- 
tycznej jedności Niemiec”. 


Zwraca również uwagę, że w pra- 
cach sekretariatu jak t na plenum Ko- 
misji biorą udział zarówno przedsta- 
wiciele wszystkich zblokowanych w 
strefie radzieckiej etronnictw poli- 
tycznych jak i związków  zawodo- 
wych. 

„Neues Deutschland”, omawiając 


Problemy nowego eé ppu 


Amiomi Pokorshi 


Nikt partii robotniczych nie budo- 
wał dla zaspokojenia ambicji dzia- 
łania, dla zdobycia sławy wodzów 
proletariatu. Marksistówskie partie 
powstały jako konieczność historyćz- 


| Ba i naturalny żupełmie przejaw pla- 


kierowanie walką klagową 
tu, która w swym począt= 


strojów politycznych, rezultatem szu- 
kania skutecznego narzędzia walki. 
Tym narzędziem stał$ się właśnie 
partie. 

Rozbicie polityczne w obozie To- 
botniczym, spowodowane przez opor- 
tunistyczny reformizm, syndykalizm, 
czy anarchizm, wynikało albo z ule- 
głóści wobec nacisku, wywieranego 
przez kapitalistyczne ośrodki myśli i 
działania, albo z braku konsekwencji 
w przyswajaniu ideologii markzi- 


 stowskiej. Zawsze jednak u podłoża 


tego rozbicia tkwił błąd . obce kla- 
sowo wpływy. Wrogie naleciałości 
zmierzały zawsze do odsuwania i 
zniekształcania obrazu ustroju %0- 


'ejalistycznego, Socjalizm — główny 


eel wysiłków i walki klasy robotni- 


czej — był przysłaniany frazeologią 


tm Często nawet bardzo radykalną =r 


po to, aby skuteczniej można było udział PPS w budowie Polski ludo- 


hamować tempo walk klasowych. 

Te ogólne zasady warto przyporm- 
nieć właśnie w momencie, kiedy. pol- 
ska klasa robotnicza buduje poprzez 
pogłębienie jednolitego frontu jed- 
ność organiczną, ż 

Pertia — to narzędzie walki kla- 
sowaj, prowadzącej do socjalizmu. 
Skuteczne posługiwanie się tym na- 
rzędziem, to najwyższa umiejętność. 
I dlatego na przemiany zachodzące 
w łonie partii robotniczych, należy 
patrzeć ż punktu widzenia celu głów- 
nego, jakim jest socjalizm. 

Z tych właśnie powodów w pew- 
nych okresach historycznych  pożą- 
dane, zdrowe i konieczne było prze- 
prowadzanie rozłamów po to, aby 
eliminować obce partii narośle. Nie 
jest trudno przewidzieć następstwa 
uporczywego podtrzymywania zasad 
jedności organizaćyjnej np. PPS. w 
okresie okupacji. Gdyby tego rodza- 
ju tendencje górowały nad główny- 
mi zagadnieniami ideologicznymi le- 
wicy socjalistycznej, zorganizowanej 
w RPPS, partia w swej ogromnej 
masie mogłaby zejść na manowce, 
mogłaby w poważnym etapie rozluź- 
nić, a nawet zgubić całkowicie kon- 


takt z klasą robotniczą, Poważny 


wej zawdzięczamy w dużej mierze 
temu, że działali w PPS w okresie 
przedwojennym działacze tej miary, 
jak Próchnik, Dubois i Barlicki, że 
istniały „Płomienie”, że w okresie 
okupacji lewica pepesowska wyraź- 
nie odgrodziła się organizacyjnie od 
WRN 


Jeżeń w określonych warunkach 
rozłam oczyszcza atmosferę i pozwa- 
la skutecznie dermmaskować oportu- 
nizm i ugodowość — to jakże donto- 
sły jest każdy akt jednoczenia orga- 
nizacyjnego klasy robotniczej na bà- 
zie rewolucyjnej i marksistowskiej 
ideologii. W takiej sytuacji, kierowa- 
nie się wyłącznie patriotyzmem or- 
ganizacyjnym, przenoszenie go ponad 
sprawy budowy nowej, zjednoczonej 
partii równałoby się utrudnianiu, a 
nawet zaprzepaszczaniu sprawy $ó- 
cjalizmu. 

Tow, Gomułka-Wiesław stwierdził, 
że jednolitofrontowa współpraca par- 
tii robotniczych, nie przekształcona 
w porę w jedność organiczną, — sta- 
łaby się wreszcie zjawiskiem reak- 


_cyjnym. I dlatego ani przemówienie 


tow. Cyrankiewicza, otwierające no- 
wy etap, ani artykuł tow. Gomułki- 
Wiesława nie mogły zaskoczyć fom 


cjalisty, dla którego każda partyjna 
organizacja klasy robotniczej jest 
tylko narzędziem walki. Jeżeli to na- 
rzędzie można udoskonalić — jest 
w takiej sytuacji powód jedynie do 
zwiększenia dotychczasowego wysil- 
ku, zmierzającego do likwidacji or- 
ganizacyjnego rozdwojenia, do prze- 
sawyciężenia błędów przeszłości, 
Praca wychowawcza, podejmowa- 
na na nowym etapie przez obie par- 
tle robotnicze, ma na celu przede 
wszystkim pogłębienie w masach 
partyjnych .znajomości problemów, 
związanych z budową socjalizmu. 
Praca ta wiąże się zatem ściśle z upa- 
wszechnieniem przeświadczenia, że 
rozbicie organizacyjne klasy rabot- 
niczej jest jedną z trudności, którą 
należy przezwyciężyć. Bo mimo, że 
drogi wiodące do socjalizmu są w 
każdym kraju inne, zależne od stanu 
sił gospodarczych i warunków histo= 
rycznych — socjalizm jest jeden. 
Przyspleszyć jego budowę można tyl- 
ko poprzez wyrównanie różnie ideo» 
logicznych i taktycznych w całej 
klasie robotniczej. Wtedy bowiem 
uzyskuje się najważniejsze: pomna- 
żanie siły, która w warunkach roz- 
dwojenia 
ulega osłabieniu, 


é zarządy g% | 


organizacyjnego zawsze 


strukturę Komisji na marginesie ey- 
'tuacji gospodarczej w Niemczech, 
podkreśla, że „w ostatnich  miesią- 
cach było naglącą koniecznością u- 
tworzenie centralnej i oedpowiedzia!- 
ńej instytucji, którą by samodzielnie 
kierowała planową gospodarką strefy.. 
Szczęśiwym rozwiązaniem tego zaga: 
dnienią jest oddanie nowej instytucji 
w ręce tak doświadczone jak Heinri- 
cha Rau'a, Selbmaana | Kasinera, któ_ 
rzy w charakterze ministrów w rzą- 
dach krajowych znają potrzeby stre- 
fy, i będą koordynować potrzeby 
swych prowincji z zadaniarai gospo- 
darki ogólnostrefowej”. 


spodarka planowa— — 


Pismo podkreśla również koniecz- 
ność opracowania przynajmniej rocz- 
nego planu gospodarczego, który by 
zastąpił kwartalne prowizoria. Według 
oświadczenia generalnego sekretarza 
Komisji Rau'a, „przemysł prywatny 
w strefie radzieckiej znajdzie rów: 
nież miejsce w nowym planie gospo- 
darczym otrzymując przydziały su- 
rowców”. 

Słuszne motywy utworzenia Komi- 
sji Gospodarczej wysuwa organ CDU 
w strefie radzieckiej. „Neue Zeit". W 
niemieckiej gospodarce powojennej— 
pisze dziennik — występują często 
trudności związane z regionalnym €- 
goiamem poszczególnych krajów (czy_ 
li Landów), W etrefie radzieckiej 
zdarzały sią nieraz pewne niedocią- 
gmięcia eystemu gospodarczego, Wy- 
woływane właśnie owym egoizmem 
Drezna czy Weimaru, Halle czy 
Poczdamu. Powstała więc  koniecz- 
ność koordynacji w ekali ogólnostre- 
fowej, 


Utwerzenia Niemieckiej Komisji go- 
spodarczej jest więc loqicznym na- 
stępstwem pewnych historycznych 
już procesów w gespodarczaj admini 
stracji etrefy wschodniej. Kierowa- 
nie gospodarką niemiecką w tej stre- 
fie uwarunkowene było utworzeniem 
-Aatem 1945 r. — pięciu krajów — 
Turyngii, Saksonii, Sachsen-Anhalt, 
Brandenburgii t Meklemburgii, Wkró- 
tce potem powołano dó życia t. me. 
centralne zarządy poszczególnych 
gałęzi gospodarki, W dwa lata póź- 
miej utworzono „Komisję Gospodar- 
czą”, która nie była początkowo ort- 
ganem centralnym, ani też ustawo- 
dawczym. 


Demokratyzacja życia 
społecznego 


Obiektywnie biorąc, utworzenie 
Komisji Gospodarczej stenowi powa- 
żny krok naprzód na drodze do de- 
mokratyzacji życia epołecznego w 
strefie radzieckiej, wiele bowiem 
funkcji, wykonywanych dotychczas 
przez władze okupacyjne. przechodzi 
obecnie w ręce administracji nte- 
miieckięf. Osiągnięcia w _ dzie- 
dzinie odbudowy, dają wielkie możli. 
wości rozwojowe nowej instytucji go 
spodarczej w Berlinie. Mówiąc słowa 
mi Heinricha Rauw'a „jaskrawą różni- 
ca między gospodarką wschodu a za- 
chodu Niemiec polegą na tym, że w 
strefie wschodniej Niemcy posiadają 
podstawy do rozwoju  demokratycz- 
nej gospodarki pokojowej, podczas 
gdy w strefach zachodnich panują wa 
ranki gospodarki Kolonialnej pozosta: 
jącej pod rozkazami amerykańskich 
monopolistów”'. 

Dla Polski ważne jest, że powoła- 
nie Niemieckiej Komieji Gospodar- 
czaj jest wyrezęm realizacji uchwał 


i 


Gdziekolwiek klasa robotnicza b% 
ła zespolona i zjednoczona — reakcja 
ponosiła klęskę. Rozbicie klasy robo= 
tniezej przynosiło korzyści wstecze 
nictwu. Nasze polskie doświadczenia 
wskazują na to samo. Okres między» 
wojenny, w którym klasa robotnicza 
w Polsce, rozbita na dwa zwalczają 
ce się nawzajem obozy, nie stanowiła 
żadnej eiły politycznej, był okresem 
narastania faszyzmu, wykorzystujące» 
go rozłam poiskiego proletariatu, 

W okresie powojennym polska kla» 
sa robotnicza wyciągnęła właściwe 
doświadczenia z przeszłości. Nastąpił 
okres współpracy obu nurtów ruchu 
robotniczego w Polsce, którego wy- 
nikiem jest obecny etap, poprzedza« 
jący organizacyjne zjednoczenie PPS 
i PPR. Właśnie ścisła współpraca pe- 
perowców į socjalistów  przyczyn'ła 
się w najpoważniejszym stopniu do 
rozbicia obezu legalnej i nielegalnej 
reakcii w Polscę Ludowej, do rozłado_ 
wania podziemia i bankructwa jego 
sojusznika w postaci mikołajczykow= 
skiego PSL. Zjednoczona klasa rebot 
nicza w Polsce rozbije pozostałe, ist 
niejące jeszcze | działające ośrodki 
reakcji w każdej postaci. 


Frzekora... 


Muszą sią wam przyznać, że mam 
jedną wyraźną słabość. Lubię pod- 
różować samolotem. Bo to 4 szyb” 
kość i wygoda 4 mie traci się zbyt 
wiele czasu na przebycie drogi £ 
miasta do miasta. Ponadto dobrze 
jest niekiedy’ spojrzeć na ziemię 2 
wysoka, ogarnąć spojrzeniem spoe 
~y szmat naszego odbudowującego 
sią kraju. Ujrzeć ruch w miastach 
i miasteczkach, pełznące po dro- 
gach auta i wozy, skupione damo- 
stwa włosek, krzątające się mrów» 
ki ludzkie, krętą lmię rzeki, soczy= 
stą zieleń lasów. Niech sobie gada 
kto, co chce, ale w podróży samolo 
tem kryje się szczypta poezji. 

Publiczność tylko czasem bywa 
dziwna. Ostatni raz leciałem do 
Warszawy bodaj że z Poznanła, aby 
umilknąć fatalnych połączeń kolejo- 
wych s tym miastem. 

Jak. ów zapraszają do 
we) dò samolotu, to nie ulega 
wątpliwości, że za chwilę będzie on 
startował. A w samolocie, wyraże 
nie, jak wół, sto napistuńe:—,„Przy 
starcie i lądowaniu mie wolno pa- 
Kć parierosów". W czasie lotu moż. 
na, ile dusza zamarzy. Myślę, że 
ten, kto polecił wywiesić tego ro- 
dzaju napisy w samolotach wozynił 
to w pewnym, określonym ` eelu, 
kierując się względami "na betpie- 
czeństwo pasażerów. Zresztą wła 
operacja startu trwa nie dłużej niń 
cztery, pięć minut. Najbardziej sa- 
gorzały palacz może się bez trudw 
powstrzymamia od palenia. 

Takby się przynajmniej wydawa- 
ło. Bo w rzeczywistości „wie może”. 
Gdyż jak tylko znaleźliśmy się w 
kabinie, przynajmniej połowa pasa- 
żerów, starannie uprzednio przest- 
diowawszy ów napis, momentalnie 
zapaliła papierosy. I dwóch star: 
szych panów i zadowolony z siebie 
wielce młodzienieć i księżulo o nie- 
złej tuszy i wytworna dama. Was- 
nie na zlość autorowi napisu. Aby 
nikt naiwny nie sądził, że jesteśmy 
skłonni podporządkować się przepie 
som, nawet podyktowanym wzg!ę” 
dami na nasze osobiste beznieczeń- 
stwo. Tylko jeden jedyny pasażer, 
po krótkiej walce z samym sobą, 
schował papierosa s powrotem do 


papierośnicy. 
Któż to moża wiedzieć, fle w tym 


bezmyślności, a ils, tak bardzo ty 
powej, polskiej przekory? Tej 26% 
mej przekory, która każe nam zas 
jadle deptać „powierzone opiece mu. 
bliczności” trawniki, wyrywać mło: 
de, świeżo pracowicie posadzone 
drzewka w ogrodach publicznych, 
śmiecić tam, gdzie wyraźnie napi 
sono, że „śmiecenie jest wzbromio» 
ne”, używać pewnych dyskretnych 
przedziałów kolejowych, właśnie w 
czasia postoje pociągów na st 
cjach. Itd. itd. Słowem penstniać 
setki drobnych wykroczeń, może i 
wiepoważnych, ale porządnie sata 
utrudniających nasze zbiorowe ist- 
nienie. I oburzać się, gdy kto nam 
słuszmie zwraca uwagę na niezgod» 
ne s dobrymi obyczajami postęno- 
wanie. Że to niby nasza wolność na 
tym cierpł. 

Tymczasem marna doprawdy to 
„wolność“, która polega na nieprze. 
strzeganiu  pewnyc. określonych 
prawideł sbiorowego istnienia. Pra- 
wideł, obowiązujących po to, aby 
człek człekowi bek potrzeby mie 
wohodził na nagniotki. A możebyć- 
my tak jednak, zamiast utrudniać, 
zaczęli ułatwiać sobie nawzejem 
życie, zaczynając od przestrzegania 
wywieszanych, ku pożytkowi pw 
bliezności, w miejscach  mmublicze 
nych, napisów. Przestrzegania ce 
chującega luda naprawią kultural 
ych, | UZA j 
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Żydzi przygotowują się intensywnie! „. 


MUWU i X i M 


do utworzenia własnego państwa 


Projekt powiernictwa nad Palestyną 
„pod obradami sesji nadzwyczajnej ONZ 
TEL AVIV (SAP). Żydowska Rada Trzynastu, która 


madzenie Ogólne Narodów Zjednoczo- | ny walk n 


ywają stale z sąsiednich 


nych poleciło komitetowi polityczne- | państw cnibekich posiłki ochotników. 
mu 40 gioeami przy 10 wstrzymują- | Mimo liczebnej przewagi Arabów, Ży- 


cych dię — rozpoczęcie natychmiasto- | dzi stawiają zacięty opór. W 
wej debaty nad wnioskiem St. Zjedmo- | cach 6 znacziiej przewadze 


ludności 


wważana jest za tymczasowy gabinet przyszłego państwa 
żydowskiego zebrała się tu na swoje pierwsze posiedze- 
nie, nie zważając na propozycję rozejmu wysuniętą na 
forum ONZ, która może przekreślić możliwość utworze 


czonych w sprawie narzucenia Palesty- | żydówskiej, Arabowie przeprowudźają 

mięć powiernictwa ONZ. Komitet roz- | ewakuację, która odbywa się w zupeł- 

poczyna prace we wtorek. nymi porządku, Zydzi wprowadzają zaś 
Nowojorski korespondent TASS-a w | wlasna admitistrację. 


ńia suwerennego państwa żydowskiego. 


Rada omawiała mim, kwestię roz-] —————————- 
działu tek w gabinecie oraz mak | wodzawcztgo przyszłego państwa ły- 
mego utworzenia ściślejszego gabinetu Jowskiego. 
wewnętrznego, złożonego z 6 osób. Po posiedzeniu Rady nie podano wia- 

Na posiedzeniu Rady powzięty zo- domości czy omawiana była na nim 
stał także projekt zwołania w przysz-| Sprawa rozejmu. Palestyńskie koła ży- 
tym tygodniu szerszej, 37-osobowej Ra- | 99wskie odmawiają w tej sprawie ko- 
dy, która miałaby charakter ciała usta- | mentarzy, ograniczająć się do refero- 


Według opimii panującej w Jerozoli- 


sę radzicczą w związku z rozpoczę- 
ciem nadzwyczajnej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ w sprawie Pale- 
styny, podkreśla, że celem zwoławia 
tej sesji był jedynie dyplomatyczny 
manewr USA, obliczony ma to, aby 
uzyskać 3/8 głosów romadzenia 
przeciwko poprzednio podjętej decyzji 
w tej sprawie. USA dąży bowiem do 
anulowania planu podziału Palestyny t 
do umiemożliwienia stworzenia niėza- 


| komentarzu opublikowanym przez pra- Według ŻA ocubikówi. 


nych przes dowództwo ii arabskich, 
wojska arabskie w datetyrh ciągu oble- 
gają oddziały £ kie w Miszmar 

| Finernek, gdzie doszło do iokalnych 
potyczek i pojedyttków artylerii Ara- 
bowie wymadriii w powietrze wszystkie 
mosty między Hauifą | Misztnar Hae- 
mek 


Po odjeździe ostatnich Arabów sa- 
mieszkujących Tyberiadę, w Haifie 


leżnego państwa żydowskiego. O tych | został usianowiomy autonomiczny ży- 


wania poglądów wyrażonych przez 
A przedstawicieli Agencji żydowskiej w 


Lake Success. 
LINIA PODZIAŁU 


mie rozejm, lub jakikolwiek inny pro- 
jekt uniemożliwiający proklatnacię w 
dniu 15 maja państwa żydowskiego, 
nie może absolutnie uzyskać aprobaty 


w kołach żydowskich. 
Sprawa rozejmu w ONZ 


N. JORK. Tymczasem obradujące we 
Donosiliśmy naszym 
nikom o zjeździe polskich księ- | - 


dążeniach USA świadczy wyraźnie | dowski zarząd miejski. Komendant 


wybór 2 przeciwników podziału Pale- 
styny na najważniejsze stanowiska 
Zgromadzenia — ma przewodniczącego 
sesji oraz na przewodniczącego komi- 
tetu polłtycznego, 


A w Palestynie ciągle wre... 
JEROZOLIMA (SAP). Ostatnie de- 


]- | Flushing Meadows w N. Jotku Zgro- pesze a Palestyny donoszą, że ma tere- | wo karane. 


żydowskiego garnizon wpoważnił pœ 
licję żydowską dó ajj Hina porżąd- 
ku i bezpieczeństwa. Wydane zostały 
surówe żarządzeńia sabraniające rá- 
bowania majątków arabskich, fub ata- 
kowania imiejsć Świętych, arabskich i 
chrześcijańskich. Wszelkie wyłamywa- 
ria się z tych zarządzeń, źie otiro- 


ży, b. więźniów obozu koncen“ 
tracyjnego w Dachau. Domnosiliś 
my również o reakcyjnym wy- 
stąpieniu papieża przeciwko na- 
szym granicom zachodnim. Bar- 
dzo ciekawe uwagi i wypowie-|. w, joti 
a j, w piątą rocznicę wybu- 
dzi na ten temat drukuje w wŻy” |chu powstania w getcie warszaw- 
cu Warszawy ' red, J. Wołowski |skim, nastąpiło odsłonięcie pomnika 
który rozmawiał z uczestnikami | Bojowców i Męczenników Getta. 
zjazdu kaliskiego: Pomnik stanął ńa placu u zbiegu u+ 
Ksiądz biskup sufragan włocław- |lic Zamehoffa i Anielewicza. Na u= 
ski, Korszyński, kiedy s rąk woje- |Toczystość przybyli przedstawiciele 
wody otrzymywał krzyż koman-|Selhu z wicemarszałkiem tow. 
dorski Polski Odrodzonej, był Wy- |Szwalbem i ob. Barcikowśkim na 
raźnie wzruszony. Średniego wżro- | żele, przedstawiciele rżądu z tow. 
stu o mądrej skupionej twarzy, |*(Ów. Rusinkiem 1 Skrzeszewskim, 
schylił się w milczenia, potem twy- przedstawiciele Wojska Polskiego, 
prostował się i wypowiedział parę partii politycznych, zarządu miasta i 
słów łamiącym ze wzruszenia gło- | Organizacyj społecznych oraz żydow 


skie delegacje krajowe i zagranicz- 


— Ojczyznę naszą kochamy — |< 


mówił — jeśli Ojczyzna daje nam, 


mówię w imieniu wszystkich od- | Po nabożeństwie, 


odprawionym 


znaczonych, dowód uznania, tó za- | Przez rabina pik. dr. Dawida Kahs- 


pewniamy, że dla dobra Ojczyzny 
do końca dni naszych pracować 
będziemy. 

Ksiądz biskup Korszyński, któ- 
ry w czasie mszy wygłosił długie, 
przeszło godzinne przemówienie, 
wchodząc na kazalnicę założył ma 
szaty liturgiczne świeżo otrzymaną 
komandorię. 

Uroczysty nastrój zadośćuczynie- 
nia, panujący ną zjeździe, zakłóco- 
ny został w godzinach popołudnio- 
wych pogłoskami © szczególnie a- 
gresywnym tonie pewnych kół za- 
granicznych w odniesieniu do na- 
szych granic na Odrze Í Nysie. 

Rozmawiałem æ paru księżmi, 

Nie chcieli dać wiary, by koła o 
których mówiono mogły zająć po- 
dobne stanowisko. 
Zwróciłem się wtedy do sueregu 
uczestników zjazdu x prośbą by ze- 
chcieli się na ten temat wypowie- 
dzieć. 

Wszyscy z obecnych stwierdził, 
że tylko nicznajomość stanu fak-| 
tycznego może powodować kwe- 
stionowanie polskości Ziem Odzy- 
skanych. Wczoraj podałem wypo- 
wiedzi ka. biskupa Korszyńskiego 
i ks: Sobczyka. A oto inne: 

"— Nie będzie Polaka — oświad- 
czył ks. prof. dr Biskupski — który 

by nie uważał granic na Odrze i 
Nysie jako wynngrodzeńte wieko- 
wej krzywdy historycznej, a prze» 
de wszystkim zabezpieczenia na- 
szego niepodiegłego bytu przed no- 
wym najazdem, 

Ks. prof. Afamicoki aż uderzył 
pięścią w stół gdy gwałtownie wy* 
rzekł te słowa: 

— Dia mnie jest rzeczą jasńą, że 
ziemie te do Polski należą. Nie 
wiem, czy znajdzie się ten, żto by 
myślał inaczej. 

Ks. prof. Andrzejewski rżekl: 

— Próba usunięcia Polski znad 
Odry i Nysy byłaby prawdziwą 
sbrtodnią na umęczonym Nśrodzie 
Polskim. Byłaby krzywdą! 

Ks. kanonik Leśniewski, dziekan 
gieradzki, powiedział krótko: 

— Kwestisnowanie nasżych praw 
do granic na Odrze i Nysie, to 
nonsenet! 

Ks prałat Biłko, rmekł xapalczy- 
wie: 

— Żałuję, że granice mie stoją 
dalej... 

Taka też była odpowiedź poxo- 
stalych uczestników zjazdu, z któ- 
rych część obraziła się nawet na 
mnie za podobne pytania. 

Że stanowisko to nie znalazło 
publicznego wyrazu na zjeździe, 
przypisać muszę specjalnemu cha- 
rakterowi zjazdu, 

Niemniej zwracało uwagę, że w 
czasie wspólnego obiadu, sekretarz 
generalny Żwiążku b. Więśniów 
Politycznych, Passini, mówił © 
wmice ludzkości o pokój, wspomi- 
nając o walczącej Hiszpanii i Gre- 
ji. Wśród okiaskujących był ks. 
bp. Radoński, jak i księża biskupi 


Jedwabski, Ciepliński 1 Korsyńaki. 


ne, głos zabrał wiceprzewodniczący 
Ceńtralnego Komitetu Żydów w Pol 
śce Józef Sak, który zobrazował prze 
bieg i charakter walk w gatcie, Z ko 
lel przewodniczący CKŻP A. Ber- 
man i sekretarz CKŻP Julian Zarseb 
nik odczytali akt erekcyjny pomni- 
KA. 


W imieniu rządu R. P. przemawiał 
tow. min. Skrzeszewski, któty okre- 
Ślił powstanie w getcie jako akt wiel 
kiego bohaterstwa i poświęcenik. 
Walka w getcie nie było bojam odo- 
sobnionym, lecz stanowiła fragment 
walk całego narodu. Imieniem Ek 
du składam hołd wszystkim u = 
nikóom powstańia w getcie warszaw- 
skim — zakończył mówca. 


Odsłonięcie Pomnika Bohaterów Getta 
w 5 rocznicę wybuchu powstania 


Następnie tow. min. Skrzeszewski 
dćkonał odsłonięcia pomnika. Pom- 
nik ma kształt ściętego graniastosłu- 
pa. Na frontonie widnieje rzeżba z 
brązu dłuta art. rzeźbiarza Natana 
|Rappaporta, przedstawiająca grupę 
bojowników żydowskich. W projek- 
towańtu brał także udział inż. Leon 
Suzin. 

Szereg przemówień o%olicznościo- 
wych wygłosii: gen. Kuszko w imie 
niu Wojska Polskiegó, preżydent 
Warszawy tow. Tołwiński, w imie- 
niu zarządu miejskiego ob. Silver- 
man w imieniu Światowego Kongre 
su Żydowskiego, Lewinson, w imie- 
niu walczącej Palestyny I Mikunic— 
sekretarz generalny komunistycznej 
partii w Palestynie. 


Sierociniec 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych odbył się w Kaliszu wspólny 
obiad uczestników pielgrzymki duchow 
nych — więźniów obozu w Dachau z 
przedstawicielami władz. Podczas obia- 
du odczytano depesze ż żyćzeniami, 
między innymi z Francji, Holshdii, St. 
Zjednoczonych oraz z kraju ód licz: 
mych b. więźniów duchownych i cywil- 
nych, którzy nie mogli przybyć ma 
zjazd. 

W podniosiym nastroju wysłuchał 
zgromadzeni słów biskupa suiragana 
Korszyńskiego, który przypomniał tra* 
giczne szczegóły pobytu w obozie. 

Do zgromadzonych przemówił na- 
stępnie sekretarz generalny Zarządu 
Głównego Związku b. Więźniów Poli- 
tycznych = Passini. Powita! on zgro* 
madzonych w imieniu Związku b. 
Więźniów Politycznych stwierdzając, 
że księża z Dachau śą żwiązani nie: 
rózerwalną więzią z ogółem więźniów 
politycznych obozów hitlerowskich. 
„Wy, którzy przeszliście pieklo obozu 
hitlerowskiego — powiedział ob. Pas- 
sini —  zobaczyliście własnymi ocza* 
mi, jakie krzywdy, okrucieństwa, pod- 
łość i zezwierzęcenie niesie fasżyzm, 
Trzeba było ogromnej wytrzymałości i 
odporitości, aby nie załamać się w tym 
kręgu piekielńym, aby nie żwątpić w 
zwycięstwo, w przyszłość ludzkości". 

„Dopiero trzy lata minęły od chwili, 
gdy zwycięska armia przecięła druty 
obozów koncentracyjtych, a już dziś 
podnoszą się głosy urągające pamięci 


dla dzieci ofiar obozów 
zakładają księża-męczennicy Dachau 


Uchwały duchowieństwa 
na zjeździe w Kaliszu 


pojednanie z niemieckimi zbrodniarza- 
mi wojennymi”. 

Ostatnim fragmentem uroczystości 
kaliskich były, obrady uczestników piel- 
grzymki w sali Teatru Miejskiego. 
Obrady zagaił ks. biskup sifragan 
|Korszyński, a w prezfdium zasiedli 
przedstawiciele Episkopatu,  ducho- 
wieństwa oraz władz państwowych | 
samorządowych, jak też Zarządu Głów 
nego Związku b. Więźniów Politycz- 
nych. Przewodniczący Komitetu Wy- 
konawczego ks. biskup sufragan  Jód- 
wabski zapoznał zebranych z tekstem 
przyrzeczenia, złożonego w Dachad, 
poddając pod dyskusję punkt przyrze- 
czenia, mówiący © utworzeniu bractwa 
św. Józefa, w skład którego weszliby 
w charakterze członków czynnych byli 
więźniowie w Dachau — księża oraz 
ewentualnie więźniowie świeccy. 

Uchwalono zorganizować bractwo, 
które stanie się fundatorem sierócińca 
dla dzieci ofiar zamęczonych w nie- 
mieckich obozac konceńtracy jnych. 
Uchwalono órganizowanie corocznej 
pielgrzymki do Kalisza. Przyjęto wnio- 
ski o utworzeniu w Oświęcimiu jednej 
iżby = bylych więźniów księży oraz 
wfiosek, co do wydania drukiem księ- 
gi pamiątkowej ð męczeństwie księży 
polskich w niemieckich obozach kón- 
ceńtracyjnych. 

Na żakończenie zabrał głos kś. bi- 
skup sutragań Korszyński, mówiąc o 
odznaczeńiach, jakie madańe zostały 
pierwszej grupie kapłanów Polski, 


tamtych męczenników, pragnące głosić przez Prezydenta R. P. Bolesława Bie- 


ruta, za ich ofiarną postawę i pracę 
dla Polski wyzwolonej. Uznanie to na- 
stąpiło na wniosek Zarządu Głównego 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
za co biskup Korszyński złożył sekre- 
tarzowi generalnemu tego Zarządu — 
Passini'erru — serdeczne „Bóg zapłać”. 


- 


John Lewis 
uznany winnym 
„żlekceważenia sądu” 


WASZYNGTON (PAP). Przewod- 
niczący zwiążku górników  amery- 
'kańskich, John Lewis uznany został 
winnym  „zlekceważenia sądu” w 
związku ze strajkiem 400 tysięcy 
górników. 

Sędzia Alan Goldsborough orzekł, 
że Lewis nie zastosował się do na- 
| kazu sądu, wżywającego do zakoń= 
czeńia strajku. Zdaniem  sędziege, 
niezastosowanie się do tego nakszu 
musi być uznane, według praw ame- 
rykańskich, za przestepstwo  „zliek- 
ceważenia sądu", Wyrok w sprawie 
Lewisa będzie ogłoszońy we wto- 
rek, 20 kwietnia br. 


Polskó-włoska 

wymiana handlowa 

| RZYM (PAP). W Rzymie podpisa- 
jne zostało potozumienie wykonaw= 
jcze dö polsko = włoskiego układu 
handlowego. Umowa przewiduje do- 
starczanie Włochom 750 tys. tan wę- 
gla polskiego, wzamian za które Pol 
ska otrzyma maszyny i produkty 
przemysłowe włoskie. 


swych Synów. 


Dnia 18 kwietnia 1948 roku, po krótkiej, lecz 


- Pstrowski 


pierwszy przodownik górnictwa węglowego, odzna- 
czony Orderem Polski Odrodzonej i Złotym Krzyżem 
Zasługi. Polska traci w pim jednego z najlepszych 


ciężkiej chorobie zmarł 


Wince 


MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU 


W dniu 18 kwietnia odbyła się w 
Białymstoku doroczna koniereńcja Wo- 
jewódzka Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. W konferencji wzięli udział przed- 
stawiciele CKW PPS ttow. Baranow- 
ski i Dęb. 

Obrady zagat przewodniczący 
Tyficz. Wojewódzkiego Komitetu tow. 
Butlow, który dokonał przeglądu do- 


|róbku ideowo-politycznego PPS woj. 


Vałostockiego w ciągu ostatniego okre- 
bu. Z kolei nastąpiły przemówienia 
powitałne. Jako pierwszy przemawiał 
członek CKW PPS tow. Baranowski, 
następnie pówitał konterencję I sekre- 
tars KW PPR tow. Tureniec, który 
stwierdzii, że w wyniku ścisłej ws 
pracy PPR i PPS w woj. białostoc 
wastąpiło poważne zbliżenie obu orga- 
nizacji partyjnych i wezwał do dźleże- 
| go zacieśnienia więzów braterstwa. 
Po mróczystości wręczenia przez 
tow. Daba dwóch nowych sżtańdarów 
kołom PPS Leśników i pracowników 
fabryki na Kozowszczyźńie, w dalszym 
ciągu obrad końterencji, której prze- 
wodnictwo obja! tow. pos. Krzewniak, 
tow. Baranowski wygłosił referat polt 
tyczty, w którym powiedział mrin.: 
„Wielka ZĘ toz — 
ynęła przez nasz kraj w ostatnie 
a naszej i miała tak 
wielkie natężenie dlatego właśnie, że 
na wielu odcinkach walki nastąpiło 
zbratanie komunistów 1 socjalistów. 
Ta idea Rre rów id 
pepetowskiej, została prz 
okres okupacji. Jednolity front stał się 
opoką, na której wyrosła Krajowa Ra- 
da Narodowa i PKWN. W jednolito- 
frontowej pracy, w jednolitoirontowej 
walce przeciw reakcji zacierały się co* 
raz bardziej różnice ideologiczne 4 psy- 
chologiczie pomiędzy dwoma nurtami 
tuchu robotniczego, wytworzyła się 
jedność drogi i jedność célu. Ta jed- 
tość ideologiczna stała się przyczyną 
obecnego $ 
Niewątpliwie są jeszcze przeszkody 
ma naszej drodze do jedności organi- 
cznej. Musimy je przełamać do końca. 
Musirty oczyścić szeregi s elementów 
obcych i wrogich ruchową robotnicze= 
miu i przeprowadzić bezwzględną wal- 


Tow. Baranowski przemawiał 
konferencji PPS w Białymstoku 


kę z prawicą, która do ostatniej chwili 
prowadziła akcję przeciwko jedności, 
osłabiając ruch robotniczy i opóźńiając 
nasz marsz ku socjalizmowi. Tę. pra- 
wicę musitny zdemaskować i wyrzucić 
poza burtę naszej partii i poza burtę 
tuchu robotniczego. Nie ma bowiem 
nic gorszego, jak wróg we własnych 
szeregach". 

Po reieratie tow. Barżnowsk'egw 
sprawozdanie z dzialalności ustępuię” 
cego WK złożyli sekretarze tow. Pa. 
wełczyk i Werblan oraz skarbnik, tow. 
Sterosławski. Po dyskusji nad referatem 
i sprawozdaniami odbyły się wybo 
66-0s0bowej Rady Wojewódzkiej 
przewodniczącym wybrano posła sietnó 
białostockiej, tow. Adolis Dąba, Na 
pierwszym swoim posiedzeru Rada 
wyłoniła WK, którego został tow. 
Juchnicki, zastępcę przewódnicżącege 
— tow. Fauer, sekretarzem — tow. 
Werblna. 


Wiec PPS 1 PPR 
w Gnieźnie 


POZNAŃ (SAP) — W ubiegłą nie- 
dzielę 18 bii. odbyt cię w Gnieźnie 
wdpólny wielki wiec PPR | PPS. Wibe 
tagaił prezydent m. Gniezna tow. WY 
dra. Referaty polityczne, poświęcone 


ĆKW PPS tow. pose? Praga i przew. 
komisji rewizyjnej WK PPA w Ma 
waia tow. dr. Szalagan. 
Przemówienie obydwu mówców 
przyjął zebraną goręcymi oklaskami. 
W ożywionej dyskusji zabierało głos 
cały szereg towarzyszy. Dyskusję sre 
asumowsał tow. Wydra  stwierdzajęę, 
iż wskazuje na ta daleko posuniete 
zbitżenie ideologiczne członków obte 
dwu pórtii w Guteżnie, co jest najle» 
pózą rękojmią sity i rwartości griet 
niańśkiej organizacj  sjednoczonuj 


partii. 

Wśród burzliwych oklastów w 
chwalono rezolucję 
pełną 


wującymi jedność organiczną micińi 
robotniczejo w Poleca. 


Wydziały kobiece 


CKW PPS i KCPPR 


e współpracy członkiń partii 


19 kwietnia w lokalu CW PPS od- 
było się wepólne kolejne pośiedze- 
nie wydziałów kóbiecych CKW PPS 
i KC PPR, na którym omawiane re: 
alizancję uchwał komitetów central- 
nych obu parti w eprawie przygoto- 
wania jednośói organicznej. Szczegól- 
ną uwagę zwrócońó ńa grqaniżowa- 
nie wspólnego szkolenia kobiet oraz 
opracowanie temótyki kobiecej dla 
przeprowadzanych obecnie ogólnych 
terenowych szkół partyjnych. 

Na obradach przyjęto rezolucję, 
w której czytamy m. inn.: 

Duży wkład kobiet w dzieło odbu- 
dowy kraju i coraz liczniejszy ich u- 
dział we współzawodnictwie jest ja- 
skrawym dowodem wzrostu świado- 
mości i ofiarności szerokich rzesz ko- 
biecych. Masowy udział kobiet w ob- 
chodach dnia 8 marca świadczy © 
dużych możliwościach ogarnięcia se- 
tek tysięcy kobiet, nigdzie jeszcze 
nieżorgamizowanych. Dlatego w przy- 
gotowaniu święta 1 Maja oba wydzia 
ły zobowiązują ię do ściślejszego ze 
spclenia cię w cementowaniu jednoś- 
ci działania masowego ruchu kobie- 
cego i wzywają wszystkie aktywistki 
partyjne do działania w tym kierun- 
ku. Wydziały Kobiece KC PPR į CKW 
PPS wzywają kobiety do wspólnego 


szkolenia oraz wykorzystania współ 
nych posiedień wydziałów kobis: 
cych i zebrań dla podniesienia mar 
ksistowskiej świadomości cedonkik 
obu parti 

Kobiety, przyjmę jäk najczynnniuje 
szy udział w masowej akcji tbiórki 
ńe rzećz budowy wspólnego doma 
+ RE zjednoczonej partii robotn= 
Czej. 


Odsłonięcie sztandarów 
Kół PPS i PPR 
przy Prezydium 


Rady Ministrów 


17 bm. odbyła się uroczyste ödə 
słcnięcie sztandarów koła Polskiej 


Partii Socjalistycznej i koła Polskiej . 


Partii Robotniczej przy Prezydium 
Rsdy Ministrów. Z ramieńia CKW 
PPS przemówił tow. Motyka. Z ra< 
mienia KC PPR tow. Albrecht. 
Następnie odbyło stę ślubowanie 
chorążych 1 uroczyste wręczenie im 
sztandarów, W części artystyczńej 
wzięli 


[WIEŚCI Z KRAJU | 


4 WYPADKI DZIENNIE 


ZAKOPANE (tel. wł.). W ostatnim 
sezonie narciarskim w Zakopanem mia- 
io miejsce 600 wypadków połamań rąk 
lub nóg. Jeżeli przyjmiemy, że sezon 
narciarski trwśł 150 dni, wypada to 
około czterech wypadków dziennie. Czy 
to trochę nie za dużo? 


Straty jakie ponosi kraj, gdyż każdy ja 


rozbity „pasażer“ jest na4 tygodnie 
unieruchomiony w łóżku, są większe jak 
zyski zdrowotne społeczeństwa. (al) 


SŁUPY GRANICZNE NAD ODRĄ 


Stacjońówańa w Qdańsku jednostka 
saperów Wojska Polskiego pracowała 
w miesiącach lutym i marcu nad usu- 
nięciem siupów granicznych nad byłą 
granicą polsko-niefniecką. Z odcinka 
107 km zabezpłeczomo | źwieżiono do 
Tczewa 836 siupów granicznych. Słupy 
te będą stawiane mad Odrą. 


SANOK PRZEKRACZA PLAN 


Zgodnie z planem Państwowa Fabry- 
ka Wagónów w Sanoku witńa wypro- 
dukować 100 wagonów miesięcznie. W 
wyniku usprawńień organizacyjnych i 
technicznych, od Ż miesięcy fabryka 
wykoruje o 10 wagonów miesięcznie 
więcej. 


ZDERZENIE STATKU Z KUTREM 
Wiadze rybackie podały do wiado- 


mości, że dnia 17 kwietnia o godz. 2 
rano duński statek „Astrid“, dążący do 


wany w r. 1946 był wyposażony w o$ 
nik 100-końny. Statek szwedzki przy* 
wiózł rozbitków dő portu gdyńskiego. 


BRAWO „PÓLSKA WEŁNA” 


Pracownicy zakładów włókienniczych 
„Polska Wełna* w Zielonej Górze po- 
stanowili na dzień Święta pracy 1 ma- 
ja wyprodukować dodatkowo 6 tya. 
metrów materiału (di) 


Dekoracja radzieckich 
współtwórców 
filmu o Polsce 


Prezydent R. P. udekorował wom- 
raj w Belwederze radzieckich wapół» 
twórców filma o Polece Odrodzonej 
p. Leonida Warłamowa, Krzyżem Ko 
móandorskim z Gwiazdą Orderu Odro 
dzenia Polski grag p. Aleksandra Mut 
niecowa — Krzyżem Oncerskim Or 
daru Odrodzenia Polski. Ponadto oð- 
zniaczeńi zostali: Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski: Władimii 
Citron Aleksiej Semia 1 Władysław 
Mikosza, Krzyżem Kawalerskim Orde 
ru Odrodzenia Polski: Georgij Smiler: 
nitskij, Leonid Chmara, Witalij Ne- 
sterów, Sergiei Jegorow. Ida Genine 
i Grigorij Szew akow. 

W uroczystości uczestniczył tow. 
premier J. Cyrankiewicz, wicepremier 
— Korzycki minister Kultury i Sztu- 
ki — Dybowski, podsekretarz Stanu 
Prezydium Rady Ministrów — J. Bet- 
man. wiceministrowie Kultury i Sztu. 
ki tow. Grosicki i tow. Sokorski, Am- 
basadę radziecką reprezentował rad- 


s$ 


Gdyni, najechał w pobliżu Helu na ku-|ca Jakowlew., Filmowcom radzieckim 
ter rybacki „WSg 23“ z Górek Wschod towarzyszyli przedstawiciele Filma 


nich pod Gdańskiem. Kuter wybudo- 


Po! 


} 


Z archiwów Hitlera 


Tajne dokumenty dyplomatyczne ujawnione 
przez Rząd Związku Radzieckiego 


IV. Głupota czy naiwność? 


Dnia 27 maja 1938 roku ambasador polski w Paryżu, Józef Łu- 
kasiewicz, przesłał ściśle tajny raport polityczny do ówczesnego mi- 
mistra spraw zagranicznych, smutnej sławy, Józefa Becka. W amba- 
sadzie polskiej w Berlinie znalazł się odpis tego raportu, z którego 
przytaczamy dłuższe wyjątki. Czytelnicy nasi osądzą, co należy bar- 
dziej podziwiać — głupotę czy naiwność  sanacyjnego - dyplomaty. 
Łukasiewicz składa sprawozdanie z rozmowy z francuskim ministrem 
spraw zagranicznych, Georgem Bonnetem: 

.„.Mia Bomet... zaczął od uwag natury ogólnej. Powiedział mi miano- 
wicie, iż rozmawiał z gen. Gamelin (szef sztabu francuskiego — przyp. red.) 
na temat naszej sytuacji strategicznej w wypadku, gdyby Czechosłowacja 
byłą zajęta przez Niemcy, i że sztab francuski wważa, że byłoby to ogrom- 
mym i bardzo niebezpiecznym pogorszeniem naszej sytuacji wojskowej. Bon- 
met ma zamiar kontynuować rozmowy z przedstawicielami armii francuskiej 
ma ten temat, aby poznać szczegółowiej argumenty, prosi jednak, abym już 
teraz zwrócił wwagę mego rządu na powyższe. ; 

Następnie min. Bonnet wyraził przekonanie, że chociaż zatarg niemiec- 
ko-czechosłowacki został wywołany zagadnieniem mmiejszości niemieckiej 
(w Czechosłowacji), jednakże, analizując ten zatarg, należy spojrzeć ponad 
zagadnienia mniejszości i zrozumieć, że chodzi tu o zachowanie pokoju i po- 
hemowanie niebezpiecznej niemieckiej ekspansji w środkowej Europie. „Ist- 
mieje wiele zagadnień mniejszości narodowych — oświadczył mój rozmów- 
ca (Bonnet). Dziś zajmujemy się jednym zagadnieniem, w przyszłości zaj- 

y się imnymi". Byla te pośrednia, lecz — jak przypuszczam — pozba- 
owe aluzja do naszych wiasnych zagadnień nmiejszości naro- 

ych... » 


POMOC ZSRR ZBYTECZNA... 


-Nastepnie min. Bonnet obszernie i kładęc nacisk ma tę sprawę omówił 
stosunek do Związku Radzieckiego... Pakt francusko-radziecki ma charakter 
bardzo płymmy i rząd francuski bynajmniej mie dąży do oparcia Się © ten 
pakt. Pakt odegra pewną rolę i będzie miał znaczenie tylko w związku 
x tym, jak Francja zareaguje na wahania Polski. Min. Bonnet osobiście nie 
jest zwolennikiem współpracy z komunizmem. Rząd francuski chciałby cał- 
kowicie oprzeć się o Polskę i z nią współpracować. Rząd chce wzimocnić, 
skkonkretyzować i rozszerzyć nasze stosunki sojusznicze. Min. Bonnet byłby 
szczególnie zadowolony, gdyby mógł — w wyniku wyjaśnienia sprawy 
współpracy z Polską — oświadczyć Sowietom, że Francja nie potrzebuje ich 
pomocy... 

W. dalszym ciągu rozmowy min. Bonnet porusza sprawę mniej- 
szości polskiej w Czechosłowacji, przestrzegając rząd polski przed 
zbyt daleko idącymi żądaniami. Wywołuje to gwałtowną replikę Łu- 
kasiewicza, który przywiązuje wielką wagę do polskich postulatów 
wobec Czechosłowacji i nie widzi żadnej możności złagodzenia pol- 
skiego stanowiska. Następnie Łukasiewicz wraca do poprzednich wy- 
wodów min. Bonneta: 

Co się tyczy opimii gen. Gamelina, że nasze położenie strategiczne zna- 
cznie się pogorszy, jeśli Niemcy opanują całą Czechosłowację, to przypu- 
szczam — chociaż nie jest wojskowym — że generał ma rację. Nie rozu- 
miem jednakże, dlaczego poświęca się termu tyle uwagi, gdyż moim zdaniem 
przypuszczenie o aneksji Czechosłowacji przez Niemcy jest całkowicie teo- 
retyczne i bezwzględnie wykluczone, Nie wiem, czy Hitler dąży do autono- 
mii dla Niemców sudeckich, czy też do aneksji terytorium, przez nich za- 
mieszkałego. Nigdy jednak nie słyszałem, by dążył do przyłączenia całej 
Czechosłowacji. Dlatego uważam, że rozważania o sytuacji, którą gen. Ga- 


ROBOTNIK ` 


Wenecja jest czerwona 


„Rzad zżodziei” nie ma tam zwoleńników 


Wenecja, w kwietnia. 


Dztwną, zaiste niepospolitą fanta- 
zją, musiał być obdarzony człowiek, 
który postanowił stworzyć - Wene- 


cję... Zbudować miasto na morzu, w Włoch; nad ulicą zwisa oświetlona 
odległości kilkunastu kilometrów od gwiazda z podobizną Garibaldiego — 
wybrzeża, wprawdzie na wysepkach, | Symbol Frontu Demokratyczno - Lu- 


ale bądź co bądź, wśród wody — to 
był pomysł istotnie niezwykły. 


Kiedy przyjeżdża się po raz pierw- 
szy do Wenecji, wydaje się ona zra- 
zu jakąś bajką. Przede wszystkim 
sam dojazd. Pociąg wjeżdża na gro- 
blę (rodzaj molo), która ciągnie się 
równolegle do autostrady 12 km 
wśród morza; jedzie się tak 
piętnaście minut. Dziwne uczu- 
cie; z prawej i z lewej strony woda 
morska, a w środku jedzie pociąg, 
pędzą trolleybusy, samochody (po 
szosie), spacerują ludzie. 


Kiedy już mowa o samochodach, 
należy zwrócić uwagę, iż Wenecja 
jest jedynym w Europie dużym mia- 
stem (ma ona 300 tysięcy mieszkań- 
ców), w którym nie ma zupełnie uli- 
cznego ruchu samochodowego. Bo 
gdzieżby mogły jeździć te samocho- 
dy? Większe ulice miasta są „z wo- 
dy“, a na mniejszych uliczkach i za- 
ułkach ruch przechodniów jest tak 
intensywny, że samochody nie mo- 
głyby się na nich w ogóle poruszać. 


Napisa Władysław Radnicki 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


dowego. Na jakimś placyku ktoś prze 
mawia znowu przez radio; zatrzymu- 
ję się, by posłuchać. Słyszę koniec 
mowy: „Governo democristiano - go- 
verna ladro“ (rząd chadecki jest rzą- 


przeciwnych sobie obozów... 


panuje taka swoboda, jak na ulicy 


Pałac Dożów w Wenecji 


Ten brak samochodów w Wenecji 


działa, prawdę powiedziawszy, bar- 
dzo kojąco na nerwy. Mimo to ko- 
munikacja w Wenecji jest bardzo 
dobra; po Canale Grande, głównej 
„wodnej ulicy* Wenecji, jeżdżą „va- 
poretta* statki parowe, albo „mo- 
toscafi“, motorówki; są to jak gdy- 
by „wodne tramwaje“ tego niepo- 
spolitego miasta. 

Kto zaś pragnie przedostać się do 
jakiejś dalszej dzielnicy Wenecji 
gdzie nie dociera „vaporetto“, bierze 
sobie „taksówkę wodną“ tj. zondolę, 
niezbyt wprawdzie szybką, ale zaw- 
sze wygodniejszą, niż chodzenie pie- 
SZO. y £ 


„Govemto — Ladro” 


Przyjechałem do Wenecji wieczo- 


i rem, zaraz po zachodzie słońca. Led- 


wiem wyszedł z dworca na ulicę, u- 
słyszałem niebawem odgłosy rozgry- 
wającej się rówńież tutaj bardzo in- 
tensywnie kampanii przedwyborczej. 


dem złodziei), „votate Fronte Popo- ki -go Marka, uderzył mnie napis, 
lare" (głosujcie na Front Ludowy). |jaki widnieje przy wejściu do świą- 
tyni: „Kobietom wydekoltowanym 
albo ubranym w suknie przezroczy- 
ste (dosłownie), lub niedość długie, 
„wstęp wzbroniony. To samo dotyczy 
B istrz tutejszy jest komunistą, mężczyzn, ubranych nieprzyzwoicie". 


a w radzie miejskiej jest większość | A jak należy rozumieć to „nie- 
wybitnie lewicowa. Objaśnia się to | przyzwoite" ubranie mężczyzn? Je- 
m. in. znacznym odsetkiem ludności | den z moich znajomych, profesor u- 
robotniczej w Wenecji i w jej naj-|niwersytetu, opowiadał mi, że nie 
bliższej okolicy. Znajdują się tu wiel- | wpuszczono go w lecie do Bazyliki 
kie zakłady budowy maszyn „Bre- Ś-go Marka, bo miał na sobie kolo- 
da“, stocznie i warsztaty okrętowe jrową koszulę z paskiem bez mary- 
(cantieri navali), poza tym jest duży narki.. Ciekawe, czy apostołowie i 
port handlowy i wójenny, stąd zna- | święci, których wizerunki widnieją 
czna ilość w Wenecji marynarzy. 


Przez cały czas mego pobytu 
(trwał on, niestety tylko jeden dzień, 
uderzony byłem tym radykalnym 0- 
bliczem ulicy weneckiej. s 


Słowa „governo - ladro“ w zastoso- 
waniu do obecnego rządu mało kogo 
w Wenecji rażą. Bo trzeba wiedzieć, 
że Wenecja jest bardzo czerwona. 


Rada Państwa zatwierdziła dekret 


Głośniki nie tylko wołają „gover- Rządu R. P. o służbie wojskowej ofi- 


no - ladro“ pod adresem rządu De | cerów Wojska Polskiego, 
pragmatykę, 


ciokwiku* radiowego, kiedy na jed- 
nym placyku (zwane są one w We- 
necji nie „piazza“, lecz „campo“) wy- 
stępują jednocześnie dwaj mówcy z 


Nie wszędzie jednak w Wenecji 


Zaledwie przestąpiłem próg Bazyli- 


czyli tzw.; 
która ujmuje w normy 
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na murach Bazyliki, też nosili w le- 
ce marynarki... 


Wiosna wenecka nęci... 


Cudna jest Wenecja o tej porze ro- 
ku. Przeczysty błękit nieba, łagodne, 
ciepłe powietrze, lekki powiew mo- 
rza, wspaniała architektura jej sta- 
rych domów, świątyń i pałaców 
(Plac -go Marka z jego bazyliką, 
.|Pałacem Dożów i strzelistym Cam- 
panile) — to wszystko wymaga spe- 
cjalnego, dużego artykułu. A kto 
chce poznać dokładnie te cuda ar- 
chitektury i przyrody, pobyć musi w 
Wenecji znacznie dłużej, niż jeden 
dzień, jak wypadło nieszczęśliwemu 
dziennikarzowi, przybyłemu do We- 
necji na jedną zaledwie dobę w ce- 
lu zaobserwowania tutejszych na- 
strojów wyborczych. 


Niestety, obowiązki zawodowe tmu- 
szają mnie do wyjazdu. Jest wieczór; 
ciepły, kwietniowy, włoski wieczór. 
Okna pokoju są otwarte; wdziera się 
przęz nie głośny, radosny gwar we- 
ineckiej ulicy. Z daleka słychać po- 
|rywające dźwięki „Marsylianki*, ape 
ile radiowe „Votate Garibaldi", — o- 
jstatnie akordy  dobiegającej kresu 
kampanii wyborczej. 


Żegnaj, Wenecjo! ; 

Addio, Venezia, addio Serenissi- 
ma! Jeden tylko dzień byłem w tym 
czarownym, urzekającym  mieścię; 
mieście, o którym można powiedzieć, 
że jest „nie z tego świata“; że to nie 
rzeczywistość, a jakaś baśń tęczo- 
wa... 

A jednak ten jeden tylko dzień i 
noc, krótkie 24 godziny tu przebyte, 
pozostawić muszą niezatarte ślady na 
każdym, kto jest choć trochę czuły 
i wrażliwy na to niezrównane dzie- 
ło przyrody i artyzm rąk ludzkich. 
Kto raz jeden był w Wenecji, choć- 
by jeden tylko, krótki mały dzień, 
w tego duszę zapadło już na zawsze 
ziarno tęsknoty i pragnienie jak naj- 
szybszego powrotu do „Najjaśniej- 
szej“... 


Nowa pragmatyka oficerska 


teryzuje ten dekret jako „przejaw 6 
krzepnięcia ideologicznego nasz.go 
korpusu oficerskiego, krystalizacji je- 
go demokratycznego oblicza poiitycz- 


Gasperi'ego, ale grzmią ciągle „Mar 


syliankę" 1 „Międzynarodówkę". nego; dekret zarówno z ducha, jak i 


z litery, wywodzi się z ludowego cha- 
rakteru naszego wojska, jego”*lini: po- 


prawne obowiązki i uprawnienia ofi- 
cera oraz reguluje szereg zagadnień, 
| związanych ze służbą oficera i z jego 


melin ocenia prawdopodobnie słusznie, jest bezprzedmiotowe... 


Ktoś przemawiał przez radio; po gło- 
RYDZ-ŚMIGŁY NIE CHCE MÓWIĆ: pas 


sle poznałem Togliattiego. o. 


Idę dalt "Canale Grande, por 


„.Wreszcie dodałem, że dla uniknięcia nieporozumień i miejasności, mu- 


PR 


szę zwrócić uwagę, że podczas rozmów generała Gamelin z marszałkiem | wety. gondol. Wszędzie te same pla- 


Rydzem-Śmigłym, generał poruszył sprawę ewentualnej pomocy materialnej 


i pomocy w postaci surowców ze stró- 
my Rosji Radzieckiej — jednakże mar- 
szałek Rydz-Śmigły zdecydowanie od- 
mówił przeprowadzenia jakichkolwiek 
rozmów lub dyskusji ma ten temat. 
Dlatego mie można powoływać się ma 
sozmowy naszych wojskowych. W 
sprawie Rosji Radzieckiej mie powie- 
działem smi słowa, mając na uwadze, 
że treść instrukcji Pana Ministra 
(Becka — przyp. red.) sprowadza się 
do tego, by tego tematu nie poruszać, 
ł rozumiejąc, że w obecnych waren- 
kach ta kwestia mie jest aktualna. 
"Na moje krótkie wiaj min. Bonnet 
odpowiedział, że być może przypusz- 
czemie o przyłączeniu całej Czechosło- 
-wacji do Niemiec jest zbyt mało praw- 
; obne, jednakże plan Goeringa o 
podziale Czechosłowacji między Niem- 
ey i Węgry.i o przekazaniu Sląska Qe- 
szyńskiego Polsce mie jest tajemnicą. 
Realizacja tego planu jest równozna- 
ezma z aneksją całej Czechosłowacji, 
aneksja zaś terytoriów, zamieszkałych 
przez mniejszość niemiecką, znacznie 
pogorszyłaby położenie Polski z woj- 
skowego punktu widzenia. ad 

Odpowiedziałem na to, że moim 
zdaniem w XX wieku, po wielkiej woj- 
mie, w której wyniku zatriumfowała 
zasada narodowościowa, jest bez- 
względnie nierozsądne przypuszczenie, 
by jakiekolwiek państwo, nawet sil- 
niejsze niż Niemcy, mogło zaanekto- 
wać tereny, zamieszkałe przez inne na- 
rody, wbrew ich woli... j 
* W dalszym ciągu rozmowy min. 
Bonnet powtórnie poruszył sprawę 
umowy francusko-radzieckiej, mó- 
wiąc: i 

Jeżeli wybuchnie zatarg między Pol- 
ską a Niemcami, pakt francusko-ra- 
dziecki może odegrać rolę pozytywną 
dla Polski, po pierwsze usuwając 
prawdopodobieństwo walki na dwa 
fronty, a po drugie, stwarzając możli- 
wość pomocy materialnej i pomocy w 
odci. Twierdzenie o możliwości 
zatargu między Niemcami a Polską nie 
wywoluje żadnych wątpliwości. Jesz- 
cze Stresemann (minister spraw zagTa- 
micznych Rzeszy w latach 1923—29 — 
przyp. red.) w osobistych rozmowach 
z ministrem  Bounet kategorycznie 
twierdził, że Niemcy nigdy mie zgodzą 
się ma obecną granicę z Polską. Trud- 
so przypuszczać by tem punkt widze- 
mia w Niemczech radykalnie się zmie- 
mił po dojściu do wiadzy narodowych 
socjalistów. W związku z tym ' polep- 
szenie stosunków z Rosją jest dla Pol- 
ski miewątpliwie korzystne. 


Ta _ charakterystyczna opinia 
min. Bonneta nie wywołała żadnej 
reakcji ambasadora Łukasiewicza, 
ani w dalszym ciągu rozmowy, ani 
w sprawozdaniu dla min. Becka. 


(d e. n) 


katy i odezwy, co w innych miastach 


irena Krzywicka 


Kłębowi 


po którymm=8unączwinne, czarrie gyl- 


'| zaopatrzeniem emerytalnym. 
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Publiczność słucha na ogół cierpli- 


sko żmii 


(Teatr Studio: „Lisie gniazdo* L. Hellman, sztuka w 3 aktach), 


Jesteśmy znowu w południowych Stanach Ameryki. Mówię 
„Znowu”, bo przed niedawnym czasem zdawałam sprawę z innej 
sztuki, made in USA, której miejscem akcji był mniej więcej 
tem sam teren. Najwidoczniej południowe Stany są  czeluścią, 
w której według Amerykanów kwitną wszystkie występki prze- 
oiwko  człowieczeństwu, -skoro akcja najjadowitszych utworów 
tam się właśnie rozgrywa. Jak się wobec tego dzieje w Stanach 
Północnych, czy istotnie istnieją aż tak wielkie różnice? W sztu- 
ce „Głęboko sięgają korzenie". mówi się o Północy, jako o raju 
dla Mwrzynów, a wiemy przecież, że nie popadając w ostateczną 
krańcowość w kwestii rasowej, mieszkańcy Północy zajmują 
przecież. stanowisko wysoce. gorszące dla Europejczyka. 

A oto okazuje sią w sztuce? wystawianej obecnie przez Ad- 
wentowicza, że nie tylko kw'stia murzyńska kładzie obrzydliwe 
piętno na istnieniu ludzi południowych Stanów, że są to dra- 
pieżcy, którzy pozagryzaliby sią nawzajem, gdyby mieli pelną 
swobodę działania. Z jaskrawą wyrazistością decyduje o posta 
wie tych ludzi przynależność klasowa, wierność tradycji włada- 
jących 4 posiadających. Kurczowe trzymanie się przywilejów 
rasy białej, żarłoczne pragnienie pieniądza, który daje władzę, 
znaczenie, który stanowi jedyną afirmację istnienia tych obrzy- 
dłych stworzeń. 

W demaskowaniu burżuazji prym dotychczas trzymała lite- 
ratura francuska, pokazując istne kłębowiska źmij w mieszczań- 
skich, otoczonych szacunkiem, domach. Dziś pisarzom francu- 
skim jest już dobrze wiadome i nam też, że zamożność nie 
zawsze znaczy uczciwość, że do majątku najczęściej dochodzi się 
krętą drogą i, że pod pozorami szanowności czają się często 
najbrzydsze występki. Widocznie jednak przyszła teraz kolej na 
Amerykę, aby odkrywać te prawdy. Nic w tym zresztą dziwnego. 
W Ameryce dotąd z dziecinną bezmyślnością czci się majątek, 
a człowiek bogaty ma wstęp wszędzie. Nikt go nie pyta, jak 
doszedł do swoich dolarów, wszyscy korzą się przed bogactwem. 
Pisarze amerykańscy, których niezmiernie sympatyczną cechą 
jest to, że najczęściej zajmują postawę walczącą, krytyczną 
i napastliwą w stosunku do istniejących warunków, zabrali się 
sumiennie do demaskowania swoich wprzywilejowanych współ 


- obywateli. Dla obeznanej z tymi aprawami Europy, która wcho- 


ds już.w inny etap istnienia, mie s4 to ściśle mówiąc rewelacje, 


Giddonsa. On sam, ciężko na serce, znajduje się w sana- 
torium, ale duszą domu jest jego drapieżna i zachłanna żona. 
Koło niej kręci się reszta rodziny. Straszni są oi Hubbardowie, 
którzy marzą o zdobyciu pieniędzy, e uwprzemysłowieniu mia- 
steczka s pomocą kapitalisty z Chicago, aby nareszcie wydobyć 
z pracy swoich pół-niewolników Murzynów pełną nadwartość, 
zyski fabryczne. Nic nie zdoła ich zatrzymać na tej drodze prze- 
kształcama się z tradycjonalnych ziemian, w łapczywych fabry- 
kantów. Bez chwili wahania wkraczją na drogę występku: kra- 
dzieży, szantażu, nawet morderstwa. Związani są ze sobą jakąś 
sbójeckę solidormością co mie zreseckadzo, de bosustamuie jedow 


i 


podstawia drugiemu nogę, gołów poźreć łup niedawnego sojusz- 
mika. To już nie życie ludzi, lecz owadów. Prymitywna, zaciekła 
„walka. Nie o byt, lecz o władę, © użycie, o ten nadmiar, który 
właściwie wcale niepotrzebny jest człowiekowi. W świecie przy- 
rodniczym znane jest zjawisko uzjadliwiania się: w pewnych 
warunkach uzjadliwiają się bakterie, stając się, s obojętnych, 
chorobotwórczymi. 

Niedawno czytałam o uzjadliwieniu się drobniutkich brunat- 
nych mrówek, które z wysp na Pacyfikw ruszyły na „podbój 
świata 4 na znacznych mpołaciach globu wytępiły wszystkie inne 
gatunki. Podobnie jesteśmy świadkami wzjadliwienia się pod 
wpływem chęci zysku rodziny Hubbardów. Ale na tym nie ko- 
miec. Poprzez tkaminę sztuki prześwieca nam tak przerażająco 
uzjadhwiona w ciągu ostatnich lat Ameryka, kraj, który nagle 
marzyć począł o podboju świata. Zupełnie, jak te brunatne 
mrówki. Bo gdybyż to Lilian Hellman pokazała nam, jak Zola, 
Jules Renard, albo Mauriac bagno rodzinne, płytką cuchnąca 
sadzawkę. Nie, w sztuce „Lisie gniazdo* przeraża nas nie tyle 
widok świństw ludzkich, bo te dzieją się wszędzie, ile świado- 
mość tego właśnie uzjadliwienia się Hubbardów 4 Giddonsów, 
ich rosnących wciąż apetytów, tch absolutnej bezwzględności 
w stosunku do otaczającego świata. I nie jest to tylko "nasze 
wrażenie, autorka nie ukrywa lęku na widok własnych postaci, 
a raczej tych, co jej posłużyli za modele. Jak wszyscy myślący 
Amerykanie rozumie ona, że Hubbardowie megą się stać prze- 
kleństwem nie tylko swych rodzin i swego miasteczka, ale co 


| 


ucieka od tego przeklętego środowiska — 
każdy szanujący się człowiek. I może jest w tym coś symbolicz- 
nego, że jedyną jej przyjaciółką, jedynym prawdziwym człowie- 
kiem, który podzieli jej dobrowolne wygnanie, jest stara Mu 

rzynka. Dla tych dwóch kobiet mie ma miejsca w „Lisim 

gnieździe”, . 

Główną rolę odtworzyła wybornie P. Grywińska, nic nie 

przejaskrawiając, sugestyw nie oddając drapieżność i bez- 
względność postaci. Adwentowicz, jak zwykle — mistrz. P. La- 
buńska ślicznie zagrała biedna, żałosną Bercie. Mile zapowiada 
się p. Kamińska. P. Jasińska jest wytrawną aktorką. Panowie 
jednak pozostawiali dużo do życzenia, 


Stanislaw - Zawadzki, 
wie. Słucha nawet krzykliwego „ko-| szef dep. personalnego MON, charak- 


litycznej, jego dowództwa". 

Wbrew tradycjom przedwojennymi, 
które dzieliły ogół oficerów na posz- 
czególne korpusy, wprowadzając u- 
przywilejowanie oficerów broni w sto- . 
sunku do oficerów służb, obecna prag- 
matyka ustanawia jednolity korpus © 
ficerski o jednakowych dla -wszystkich 
oficerów prawach i obowiązkach. 


Ze względu na stosunek do siużby 
wojskowej, oficerowie dzielą się ma: 
zawodowych, rezerwowych, w stanie 
spoczynku į oficerów tytularnych. W 
tym podziale nową jest instytucja ofi» 
cerów tytularnych. Mogą nimi być 
mianowane osoby, które, nie będąc 
oficerami, powołane są do spełniania 
szczególnych zadań, których wykony* 
wanie wymaga stopn'a oficerskiego. 
zda to więc przede wszystkim specja- 


Obecnie kapitan należeć będzie dó 
grupy „oficerów młodszych". Pozosta- 
łe dwie grupy oficerów stanowią: Ofi- 
cerowie sztabowi (od majora do pui- 
kownika) oraz generałowie i admiralo- 
wie (od generała brygady do Marszać- 
ka Polski). Oficer również może uży- 
skać wojskowy stopień naukowy: a) 
oficera dyplomowanego, który odpo- 
wiada niższemu naukowemu stopniowi 

l (np. magistra) i b) doktora nauk woj- 
skowych. 

Zasadniczo do osiągnięcia stopmia 
oficerskiego wymagane jest ukończe- 
nie oficerskiej szkoły, Warunek ten 
jednak nie obowiązuje w czasie wojny, 
a poza tym nawet w czasach- pokojo- 
wych w przypadkach wyjątkowych 
można będzie osiągnąć pierwszy sto- 
pień oficerski bez ukończenia szkoły 
oficerskiej. Oficerowie rezerwy mają 
te same możliwości awansowau a, co 
oficerowie zawodowi, przez co znika 
raz na zawsze celowo tworzona przez 
reżim sanacyjny kastowość oficerów 
zawodowych. 

Zasadniczo mianowanie oficerów na- 
stępuje raz w roku, a manowicie w 
dniu święta historycznej rocznicy Ma- 
nifestu Lipcowego — 22 lipca. Miano- 
wanie oficerów w innych terminach 
może nastąpić w specjalnie określo- 
nych wypadkach. Mianowanie ofice- 
rów na wyższe stopnie wojskowe na- 
stępuje z wyboru, na podstawie posia- 
danych kwalifikacji i w miarę wolnych 
stanowisk. Awans nie następuje auto- 
matycznie, po odsiużeniu przez olicera 
w danym stopniu wojskowym określo- 
nej liczby lat, lecz stanowi dla niego 
wyróżnienie, będące oceną jego war- 
tości moralnych i służbowych oraz 


$l kwalifikacji do zajęcia wyższego sta- 


nowiska. 

Jak widać z tych przepisów, dekret 
zrównuje przepaść, jaka dzielila daw- 
niej oficera od podolicera i szeregow- 

j ca. Jest to najwyraźniej zgodne z dt 
chem obecnego korpusu oficerskiego 
Wojska Polskiego, który skiada się w 
50 proc, z synów robotników. 38 proc. 
z synów chłopów i około 10 proc. z 
synów inteligencji pracującej, 


Nr 108 


Tempo rozwoju 


ROBOTNIK 


ŻYCIE COSPODARCZE 


gospodarczego ZSRR 


Jedną z zasadniczych cech go- 
spodarczego rozwoju 
Radzieckiego jest, bardzo wysokie 
tempo wzrostu produkcji krajowej, 
jakiego ię wykazuje żaden inny 
kraj w okresie ostatnich dziesię- 
żoleci. W przeciągu bowiem zale- 
dwie lat trzynastu (w okresie 3-ch 


Widok ma tory kolejowe wielkich Dnieprodwierżyńskich Zakładów 


Związku | 


dzaje maszyn były nawet ekspor- 


sprawa z bawełną, która w okresie 
przedrewolucyjnym była sprowa- 
dzana w 50 proc. z zagranicy. O- 
becnie potrzeby wewnętrzne cał- 
kowicie są zaspokajane produkcją 
krajową. Popyt na maszyny rolni- 


Koksowo - Chemicznych im. Ordżonikidze 


pięciolatek) Związek Sowiecki z! 
kraju wybitnie rolniczego i gospo: 
darczo zacofanego, przekształcił 
wię w państwo, zajmujące w Euro- 
pie pierwsze miejsce pod wzglę- 
dem wysokości produkcji zarówno 
rolniczej, jak i przemysłowej. W 
rezultacie ZSRR stał się w dzie- 
dzinie gospodarczej ' całkowicie 
niezależny od zagranicy. Wyrazem 
tego jest zupełna zmiana struktu- 
ry rosyjskiego importu i eksportu. 

Rosja przedwojenna pokrywała 
połowę swego zapotrzebowania na 
maszyny i instrumenty importem. 
Natomiast już w końcu drugiej 
pięciolatki import ten. stanowił | 
niespełna jeden procent. ogólnego 
zapotrzebowania, 


pewne zaś ro- 


Kronika 
gospodarczą . 


ZAINTERESOWANIE TARGAMI 
POZNAŃSKIME 

Poiska Misja Wojskowa w Berlinie 
przez Delegata -dla Handlu Zagranicz- 
mego powiadomiła Dyrekcję Między- 
narodowych Targów Poznańskich, że 
w Berlinie wśród przedstawicieli 
pańetw obcych istnieje wielkie zain- 
teresowanie zbliżającymi się Targami 

Dyrekcia Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich udzieliła .już Pol- 
akiej Mieji Wojskowej w _ Berlinie 
auczegółowych wyjaśnień związanych 
ze sprawą przyjazdu, pobytu i zwie- 
dzenia przez. cudzoziemców Targów 
Poznańskich, które otwarte 
M kwietnia do 9 maja br. 


będą od 


%* 

Konsul R. P. kapitan H. Pemis w 
Waletta na Malcie zawiadomił dyrek 
cję Międzynarodowych Targów Po- 
snańskich że również na Malcie Tar: 
gi Poznańskie wywołały duże zainte- 
resowanie i że celem ich zwiedzenia 
wybiera się do Poznania z Malty wy- 
cieczka tamtejszych kupców į impor- 
terów z zamiarem nawiązania przez 
Międzynarodowe Targi Poznańskie 
nowych kontaktów handlowych z 
Polską. 


%* 
W Delhi w listopadzie br. odbędą 
się pierwsze Międzynarodowe Targi 
rolniczo - przemysłowe zakrojone na 
szeroką skalę, które zobrazują cało- 
kształt produkcji indyjskiej. 
Dyrekcja Międzynarodowych Tar- 
gów, Poznańskich otrzymała od orga- 
nizatorów Targów indyjskich zapro- 
ezenie do ich zwiedzenia i, nawiąza- 
mia ściślejszych stosunków! handlo- 
wych i przyjaznych Polski z Indiami. 
* 


W dalszym ciągu w. prasie świa- 
towej ukazuje się coraz więcej arty- 
kułów informacyjnych o . przygoto- 
waniach do tegorocznych Międzyna- 
rodowych Targów Poznańskich. Ostat 
mio wiele miejsca M. T. P. poświęciła 
prasa kanadyjska, brytyjska, szwaj- 
carska i włoska.. 


STAN OZIMIN W USA 


Departament Rolnictwa Stanów Zje 
dmoczonych szacuje produkcję pezes 
micy zimowej w USA na 860,5 milio_ 
nów buszli. Na ogół oziminy przed- 
stawiają się dobrze. Jednakże w obeza 
me wielkich równim późne zasiewy 
spowodowały, że oziminy są niedoroz 
winięte i spowodują, że wegetacja 
mna tych terenach będzie szczególnie 
wrażliwa na upalne suche lato. Prze- 
widywany na tych terench plon 14,7 
buszli z akra jest najniższy od 1943 
r. W. roku ub. plon wynosił 18,4 bu- 


cze również znajduje pełne zaspo- 
kojenie w produkcji rodzimej. Sta- 
ło.się to możliwe dzięki pięciolat- 
kom gospodarczym, które poświę- 
ciły główną uwagę rozwojowi kra- 
jowego przemysłu. 

O rozmiarze osiągniętych wyni- 
ków świadczą następujące dane: | 
wartość produkcji przemysłowej: 
w roku 1940 wynosiła pełne 138: 
miliardów rubli, produkcja cięż-. 
kiego przemysłu wzrosła w porów- , 
naniu z rokiem 1913 więcej niż 12 
razy, produkcja przemysłu maszy- | 
nowego — na rozwój której poło- | 
żony został szczególny nacisk 
powiększyła się w ciągu trzech! 
pięciolatek 54 razy. Produkcja su- 
rówki żelaznej wzrosła w tym sa-| 
mym czasie z 4,5 milionów ton do. 
15 milionów ton, stali — z 4,2 mi- 
lionów ton do 18,3 milionów ton, 
wydobycie węgla z 29 milionów 
ton do 166, ropy — z 9 milionów 
ton do.31.. Wybitnie również po- 
większyła się produkcja niklu, ołó- 
wiu, aluminium i innych metali. | 
„.Rolnietwo radzieckie zaopatrzo- 
ne zostało przez własny przemysł 
w 523 tys. traktorów, 182 tys. kom- 
bajnów i ponad 200 tys. samocho- 
dów ciężarowych. Tak znaczny 
wzrost mechanizacji pracy umo- 
żliwił pokaźne powiększenie po- 
wierzchni gruntów uprawnych. 
Wynosiła ona w r. 1940 150 milio- 
nów ha, czyli zwiększyła się w 
stosunku do r. 1913 o 150 procent. 
Zbiory, wobec zastosowania inten- 
sywnej gospodarki i zaopatrzenia 
rolnictwa w sztuczne nawozy, wy- 
kazują jeszcze większy wzrost. 

O tempie rozwoju produkcji 
przemysłowej Związku Radziec- 
kiego świadczyć mogą następujące 
cyfry: w okresie-1929 — 1937 r. 
przeciętny roczny wzrost produk- 
cji przemysłowej w krajach o go- | 
spodarce niesocjalistycznej wyno- 
sił zaledwie 0,3 procent, podczas 


REA 


towane, Podobnie przedstawia się| procent, 


gdy w Związku Radzieckim — 20 
a w okresie realizacji 
trzeciej pięciolatki tuż przed 
wybuchem wojny — 13 procent. 
W omawianych latach produkcja 
przemysłowa Anglii nieznacznie 
przekroczyła poziom z r. 1913, 
produkcja Francji wzrosła zaled- 
wie o 6 procent. 

W Stanach Zjednoczonych pro- 
dukcja przemysłowa w całym o- 
kresie lat 1913 — 1940 zwiększyła 
się o niepełne 200 proc., w ZSRR 
natomiast wzrost ten wyraża się 
liczbą 1.200 proc. W okresie 1929 
do 1940 roku produkcja Stanów 
Zjedn. wzrosła o 111%, w Związ- 


i ku Radzieckim o 534 proc. Nawet 
`|w latach największej prosperity i 


koniunktury gospodarczej tempo 
rozwoju Stanów Zjedn. nie dorów- 
nywało dynamice rozwoju prze- 
mysłowego Związku Radzieckiego. 

W okresie zaledwie trzynastu 
tylko lat ZSRR z piątego miejsca 
wśród państw europejskich (w r. 
1913) pod względem wartości ro- 


|cznej produkcji przemysłowej, za- 


jął w r. 1940 pierwsze miejsce. 
Poczyniono również ogromne 
postępy w dziedzinie transportu. 
Budowa lokomotyw z 418 sztuk w 
r. 1913 wzrosła do 2.651 w r. 1940. 
Nowa pięciolatka przewiduje 
jeszcze większe tempo rozwoju. 
Na koniec nowego planu, tj. do r. 
1950 produkcja przemysłowa ma 


'|cechował napływających z central- 
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Spółdzielczość 


na Ziemiach 


Trzeba było wiele zapału, aby nie 
oglądając się na trudności wziąć 


Odzyskanych 


łalność spółdzielczości do dnia dzi 
siejszego znacznie powiększyła te 


się do roboty na Ziemiach Odzyska- |cyfry. Kiedy na Dolnym Slasku ca- 


nych w czerwcu 1945 r. Ten zapał 


nej Polski robotników, chłopów i 
inteligentów. Zniszczenie, chaos, 
azabroumicy, brak środków łączno- 
ści — mogły zniechęcić wielu. Do 
ludzi wytrwałego czynu. należały 
ekipy spółdzielcze, które z polece-| 
ma. „Społem* ruszyły w ślad za 


|ledwie 65 sklepami, 


ła spółdzielczość rozporządzała za- 
to dziś jedna 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców posiada 46 sklepów, w tym 5 
masarń i dom. towarowy. Wat- 
brzyski „Pionier“ posiada na 
Dolnym Slasku 9 domów towaro- 
wych, z tego dwa we Wrocławów. 
Na Dolnym Śląsku pracuje, nie li- 


jem przemysłu kładzie duży na- | posuwającymi się zwycięskimi woj-|cząc 45 młynów, 1 wielkich zakła- 
cisk na zwiększenie produkcji rol-| skami radzieckimi i polskimi. 


nej. Jest to realizowane przez 
powiększenie powierzchni gruntów 
uprawnych oraz przez zwiększe- 
nie siły  pociągowej w rol- 
nictwie. Ogólny przyrost powierz- 
chni gruntów uprawnych wyniósł 
w roku 1947 w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim — 8 miln. ha. W 
myśl założeń planu winna ona 
wzrosnąć w ciągu roku 1948 o no- 
we 10 miln. ha. Przyrost więc po- 
wierzchni gruntów uprawnych w 
ciągu tylko dwóch lat wynosić bę- 
dzie 18 miln. ha. Dla właściwej o- 
ceny tego faktu warto zaznaczyć, 
że ogólna powierzchnia gruntów 
uprawnych we Francji w r. 1938 
wynosiła 18,5 miln. ha, 
czech — 18,8 miln. ha. 

W okresie wojennym zmniejszy- 
ło się poważnie w ZSRR pogłowie 
bydła, koni, iłość traktorów, samo- 
chodów i innych maszyn rolni- 
czych. Problem powiększenia siły 
pociągowej stał się obecnie w 
Związku Radzieckim jednym z na- 
czelnych, ale też i najtrudniej- 
szych, zagadnień. Trudności na 


tym odcinku zostaną częściowo 
rozwiązane przez zwiększenie ilo- 
ści koni. W latach 1947 i 1948 stan 
pogłowia wzrośnie o 2,1 miln. szt. 
Na początku więc r. 1949 gospo- 
darka radziecka rozporządzać bę- 
globalną 


dzie ilością 12,9 miln. 


gorska sumują ostateczne osiągnięcia dnia roboczego 


wzrosnąć o 48 proc. w porównaniu 
z jej stanem przedwojenym. Rocz- 
ny przyrost wartości produkcji 
przemysłowej jest znacznie więk- 
szy niż w ciągu realizacji poprzed- 
nich planów gospodarczych. W o- 
kresie pierwszego planu wynosił 
on rocznie 5,5 miliardów rubli, w 
drugiej — 10,4 miliardów, w trze- 
ciej wyrażał się on kwotą 14,4 mi- 
liardów rubli, w ostatniej zaś po- 
winien wynieść rocznie 15,6 mi- 
liardów rubli. Podkreślić należy, 
że tak potężny 'wzrost produkcji 
przewidziany jest bezpośrednio po 
wojnie, która pociągnęła za sobą 
niezmiernie duże zniszczenia ma- 
terialne. 

Nowa pięciolatka poza rozwo- 


koni. Powyższa ilość jedynie w pew 
nej tylko części zdolna jest pokryć 
ogólne zapotrzebowanie na siłę po- 
ciągową. Główny więc wysiłek w 
tej dziedzinie spoczywa na przemy- 
śle traktorowym. Winien on dostar- 
czyć w r. 1947 — 34 tys. trakto- 


tów oraz 67 tys. traktorów w r.|; 


1948. W latach 1946 — 50 prze- 
mysł otrzymał zadanie zaopatrze- 
nia rolnictwa w 325 tys. trakto- 
rów, co będzie stanowić równo- 
wartość 14 miln. koni. Będzie to 
stanowić siłę pociągową dostatecz- 
ną nie tylko do odbudowy, ale też 
pokaźnego zwiększenia produkcji 
rolnej w porównaniu do jej stanu 
przedwojennego. 
Cz. 


Oświata, kultura i zdrowie 
w planie inwestycyjnym 194 


Podstawowym zadaniem Planu Od- 
budowy Gospodarczej jest podnie- 
sienie stopy życiowej ludności po- 
wyżej poziomu przedwojennego. Po- 
zornie więc zdawałoby się, że na- 
kłady inwestycyjne „na człowieka”, 
a więc na zdrowie, kulturę, oświatę 
i opiekę społeczną winny dominować 
w planie. Dlaczego więc zaledwie 
7,8 proc., tj. 14,6 miliarda zł, prze- 
znaczono na te cele w planie inwe- 
stycyjnym na r. 1948? Tu należy 
przypomnieć, że podniesienie stopy 
życiowej jest celem planu trzyletnie- 
go, którego realizację zapewnić mo- 
gą nakłady produkcyjne, nie mające 
pozornie nic wspólnego z człowie- 
kiem. 

Podział kwot planowanych między 
inwestycje produkcyjne i konsum- 
cyjne przedstawia się w planie na 
r. 1948 następująco: produkcyjne — 
78,6 proc, konsumcyjne — 20,1 proc., 
różne — 1,3 proc. 

W porównaniu z r. 1947 plan ce- 
chuje dalsze zwiększenie wydatków 
konsumcyjnych (w 1947--16,2 proc.). 
Świadczy te, że do podniesienia sto- 
py życiowej zmierzamy mò» tylko 
drogą produkcyjnych nakładów, po- 
średnio związanych x człowiekiem, 
ale i drogą bezpośrednią, przez stałe 
zwiększanie sum z przeznaczeniem 
na inwestycje konsumcyjne. 

Pragnąc mieć pogląd na całość na- 
kładów „na człowieka”, do których 


szli z akra, Straty spowodowane w lzalicza się również budowę domów 


br. zimą szacowane są na 12,6 proc 


mieszkalnych, należy do inwestycji 


obsianego terenu wobec 5,7 proc. w |w dziedzinie zdrowia, kultury, oświa- 


roku ubiegłym, 


ty i opieki społecznej, dodać inwe- 


stycje budowlane, wiążące się bezpo- 
średnio z człowiekiem. Tak więc u- 
dział całości inwestycji „na człowie- 
ka“ w planie, podnosi się z 7,8 na 
20,1 proc., co wobec 16,2 proc. w ro- 
ku ubiegłym oznacza realne zwięk- 
szenie nakładów. 

Zajmijmy się jednak  „człowie- 
kiem* z wyłączeniem nakładów 
przeznaczonych na budownictwo. 

Państwowy Plan Inwestycyjny na 
r, 1948 asygnuje na: 


w mild. proc. ogółu 

zł wydatków 
Oświatę . . . 7,4 50 
Kulturę siia etu 0,8 6 
Zdrowie . OE 10,8 26 
Opiekę społeczną 1,2 8 
Propagandę 1,4 10 
razem . . 14,6 100 


Największy udział w planie wy- 
datków „na człowieka* ma oświata, 
Na czoło inwestycji w tej dziedzinie 
wysuwają się prace związane x wy- 
posażeniem szkół wszystkich stopni 
w pomoce naukowe, meble | inne 
konieczne urządzenia. 

Również szkoły mawodowe, jak i 
uczelnie wyższe znajdują odpowied- 
nie kwoty w planie. Pozwolą one 
na dalszą rozbudowę szkolnictwa z 
przystosowaniem go do potrzeb no- 
wej struktury gospodarczej i kultu- 
ralnej kraju. Nakłady na budowni- 
ctwo szkolne przyniosą w efekcie 
odbudowę i remont 1647 budynków 
szkół powszechnych, 150 szkół śred- 
nich, 29 szkół wyższych i 60 zawo- 
dowych, Jako efekt tych prac otrzy» 


* 


=> | sklepów (w tym spożywczych ocko- 
“afto 8.900). Obroty dosięgały bez ma- 


Maszyniści — wcinacze jednej z kopalń miasta górników — Stalino- 


Ekipa spółdzielcza znalazła się w 
Olsztymie już w kwietniu r. 1945 4 
już 17 kwietnia rozpoczął tam swo- 
ja działalność oddział spożywczy 


wmości i obrót handlowy. Na Dol- 


dów, wytwórczych „Spółem”. Spół- 
dzielczość weszła na tereny Ziem 
Odzyskanych tai mocno, że np. Je 


ziorany i Rerzel na Mazurach obsłu 


giwane są wyłącznie przez handel 


|.„Społem*, organizując dostawę ży-| Spółdzielczy. 


Rozwój spółdzielczości na tych 


nym Slasku, w Legnicy i we Wro- Ziemiach jest usiawiczny. Powsta- 


i 


oławiu, już od: 1 czerwca działała: 
delegatura „Społem”, zakładając w | 
szybkim tempie oddziały: w Brze-j 
gu, Jeleniej Górze, Świdnicy, Wro-| 
cławiu, Oleśnicy, Legnicy,. Luba- 
miu, Żaganiu, Kłodzku inicjując za- 
kładamie spółdzielni, uruchamiając 
produkcję i wymianę towarową. 
Początki spółdzielczości %a Zis- 


w Niem- | miach Odzyskanych świadczą o mie- 


zwykłej elastyczności 1 żywotności 
tej formy działalności gospodarczej. 
Pracownicy „Społem'” mie czekali tu 
aż wapływający ludzie ustabilizują 
się ostateczwie i poczną się organi- 
zować. Trzeba było różnorodnej 
mieszaninie ludzkiej, pochodzącej z 
różnych okolic Polski, narzucić ini- 
cjatywę. Tak srobili spółdzielcy, 
tworząc jednocześnie sieć wymiany 
towarowej zanim mogły to zadanie 
podjąć inicjatywa prywatna i Pañ- 
stwo. Wyniki były azybkie 4 :pozy- 
tywne. 

W końcu grudnia 1945 r. działało 
już na Ziemiach Odzyskanych ogó- 
łem 652 spółdzielni, w tym 286 
spółdzielni spożywców, 104 rolni 
czo - hamdlowe, 96 Samopomocy 
Chłomskiej. Obroty tych spółdzielni 
wyniosły już w r. 1945 461 milio- 
nów zł. Członków było niewielu — 
ponad 51 tysięcy, jednak już około 
670 sklepów (w tym 592 spożyw- 
czych) 4 16 zakładów wytwórczych 
z 570 pracownikami. 

Jak wiele zrobiła apółdzielczość 
w ciągu zaledwie dwóch lat, świad- 
cżą cyfry na dzień 1:X 1947 r. Spół- 
dzielni było już 2.618, w tym spo- 
żywczych 901, Samopomocy Chlop- 
skiej 678, spółdzielni pracy — 8315, 
zakładów wytwórczych 1.481 z prze 
szło 12 tys. pracowników. Spółdziel. 
nie zrzeszały już ponad 400 tys. 
członków, rozporządzały około 5.000 


ła 28 miliardów zł.! 
Dalsza, niespełna półroczna, dzia- 


Mała Racjonali 
produkcję 


w związku z wprowadzeniem „małej | 
racjonizacjł** na terenie przemysłu włó- 
kienniczęgo, redaktor gospodarczy 
PAP zwródł się do wiceministra 
Przemysłu i Handlu inż. Golańskiego 
uzyskując na tem temat następujące 
wyjaśnienia: 

— Przede wszystkim wyjaśnię dla- 
czego używamy nazwy mała racjonali- 
zacja. Użycie przymiotnika „mała“ jest 
w zupełności usprawiedliwione, wska- 
zuje bowiem, że pomysły racjonaliza- 
cyjne objęte akcją dotyczą przede 
wszystkim elementarnych usprawień. 
Wprowadzamy zarówno pomysły no- 
we, jak i usuwamy błędy i zaniedba- 
nia. | 
— Jakie korzyści da wprowśdzenie | 
małej racjonalizacji na odcinku samej 
produkcji? i 
— Przemysł włókienniczy posiada 


mamy w samym tylko szkolnictwie | w swych zakładach bardzo różne for- 
powszechnym możliwość kształcenia | my organizacji pracy w różnych proce- 


100 tys. dzieci, jak i poprawę wa- | 


runków nauczania dla 190 tys. dal- 
szych. 

Na odcinku kultury poza wyposa- 
żeniem muzeów, teatrów i innych 
ośrodków kulturalnych w niezbędne 
urządzenia, przewiduje się szeroko 
zakrojoną akcję remontową i zabez- 
pieczającą w dziedzinie zabytkowych 
budowli. 

Drugą co do wysokości kwotę pre- 
liminuje się na zdrowie. Tu najwięk- 
szą ilość środków zabierają lecznice 
i zakłady ubezpieczeń społecznych 
(545 miln.), Ubezpieczalnie Społecz- 
ne (587 miln.) oraz szpitale (216 miln.). 
Na walkę z gruźlicą przeznacza się 
94 miln. Efekty tych nakładów to: 
obdudowa 65 szpitali, zwiększenie 
przelotności uzdrowisk o 30 proc., 
odbudowa 13 sanatoriów przeciw- 
gruźliczych oraz wyposażenie szpi- 


sach technovogicznych. W fabrykach 
przemysłu włókienniczego znajdujemy 
całą mozaikę typów, urządzeń oraz ma- 
szyn. Posiadamy maszyny chyba ze 
wszystkich lat ostatniego czterdziesto- 
lecia przed wojną. 


ją nowe wytwórnie, mleczarnia, 
zbiornice, otwiera się sklepy, uru- 
chamia piekarnie, tuczarnie, z któ- 
rych jedna tylko w Bielanach ko- 
ło Wrocławia wytuczy w r. b. Co 
najmniej 18 tys. gęsi. 


` "Mimo rozpaczliwego stanu pogło ~ 


wia bydła, którego pozostało zaled- 


wie dziesięć procent stańu przedwo- ` 


jennego, rozbudowuje się mleczar- 
stwó. Na Dolnym Blasku’ mieczar- 
nie planują otrzymanie około 28 
milionów litrów mleka (o 160% wię 
cej niż w 1947 r. «6 woj. szczeciń 
skim — również 25 milionów, ma 


| Mazurach — 22. miliony. Na Mazu 


rach wobec małej liczby bydła (oko 
ło 66 tys. krów) 'czynnych było tyt 
ko 56 mleczarń. Mimo to plan pro- 
dukcji masła został wykonamy 
przez spółdzielczość >w: $87*/e. 

, Te wyniki spółdzielczości na Zie- 
miach Odzyskanych mają mie tylko 


znaczenie gospodarcze. Smpółdziel- . 


czość mrzyczymiła się nie tylko do 


odbudowy życia gospodarczego na ` 


Ziemiach Odzyskanych, ale również 
do jego wporządkowania społeczne- 


go, przyczyniła się do przyśpiesze-- 


mia procesu zjednoczenia z resztą 
Polski. 

Jeśli dziś przestajemy mówić e 
Ziemiach Odzyskanych jako o tere- 
nach różniących się òd innych ziem 
Polski — to jest w tym poważna 
zasługa spółdzielczości, działaczy 
spółdzielczych i pracowników spół 
dzielczych przenikniętych głęboko 
duchem współdziałania oraz działa- 
nia społecznego nie zamykającego 
się w ciasnych ramach wymiany 
handlowej. Nowe formy ustrojowe, 


które dziś przybiera spółdzielczość 


dla dostosowania się do nowych 


warunków życia państwa, przyczy- 


nią się do dalszego rozwoju  spół- 
dzielczóści 'w wójewództwach za- 
chodnich Polski, pozwalając na 
zwiększenie ich produkcji rolnej i 
na lepsze wyzyskanie ich bogactw. 


zacja zwiększy 


i przyniesie korzvści 
robotnikowi 


Ostrożna í raczej pesymistyczna 
ocena wartości usprawni<fi, wprowa- 
dzonych przez małą racjonalizację, pó- 
winna dać w skali rocznej oszczęd- 


ność 4 do 5 proc. wartości całej pro- . 


dukcji włókienniczej, 

Usprawnienia  racjonaliżacyjne są 
bardzo różne. Przede wszystkim cho- 
dzi o zaoszczędzenie robotnikom zbęd- 


nych ruchów w stosunku do ilości ru- . 


chów t.zw. czynnych, tj. potrzebnych 


do wykonania pracy. Przez odpowied- . 


nie ustawienie warsztatu, płynną do- 


stawę surowca i inne podobne uspraw- 
nienia uzyskuje stę pracę robotnika 
lżejszą i wydatmiejszą. Przyniesie to 
zwiększenie. produkcji około 20 milio- 
nów metrów tkanin. 5 

— Czy robotnik: odnosi również, ko- 
rzyści materialne z wprowadzenia ma- 
łej racjonalizacji? 

— Niewątpliwie tak, każde uspraw= 
nienie pracy pozwala na wyższe prze- 
kroczenie normy, bo przy tym samym 
wysitku uzyskuje słę większy siekt 
produkcyjny. System zaś premiowania 


w przemyśle włókienniczym jest tak 


pomyślany; że zarobek rośnie tym 
szybciej, im większe jest przekrocze- 
nie normy. 


Lasy i leśnictwo Polski 


na Słowiańskiej Wystawie Rolniczej ®© > 


Ministerstwo Leśnictwa bierze >| 
dział w urządzeniu polskiego ‘działu 
rolniczo - leśnego na Słowiańskiej 
Wysławie Rolniczej w Pradze. Prace 
związane z przygotowaniem działu 
leśnictwa dobiegają końca. Lasy i 
leśnictwo Polski będą pokazane na 
wystawie w jednym pawilonie ilu- 
strującym przede wszystkim ogrom 


tali w poważne ilości niezbędnego | trat, jakie poniosło gospodareiwo le- 


Przeznacza się na nie po z zórą 0,5 
mild. zł. Budowa nowego studia 
koncertowego, 2 studiów muzycż- 


nych, 30 nowych radiowęzłów oraz | szkolnictwo 
prace związane z uruchomieniem 4|w pawilonie nauki i 


éne w czacie wojny, mastępnie stan 
obecey naszych lasów, ustrój leśnic- 
twa, organizację administracji leśnej, 
prace zalesientowe, ochronę lam, w- 
rządzenie lasu. gospodarkę drewnem, 
ochronę przyrody | opiekę nad TO- 
botnikiem. 

Nauka leśna reprezentowana prze. 
Instytut Badawczy Leśnictwa oraz 
leśne będzie pokazane 
oświaty. rolni- 


kin w Warszawie i atelier filmowe- lczej. Spółdzielczość leśna oraz Zwią- 
go w Łodzi — to podstawowe prace | zek Pracowników Leśnych i Przemy- 


w tej dziedzinie, 


słu Drzewnego będą reprezentowane 


czych. Wydawnictwa z dziedziny leś. 
nictwa będą pokazane wspólnie z wy 
dawnictwami rolniczymi. 


Centrala spożywcza 


rozpoczęła działalność 


Spółdzielcza Centrala 
rozpoczęła już ewoją działalność w 
ramach nowej struktury spółdzielcte- 
ści. Siedziba centrali mieści się przy 
vl. Grażyny 13. 

Na czele Zarządu stanął presan 
tow. Jan Żerkowski. Zarząd przepra. 
cował wstępny budżet | zarnnjowsił 
się z całokształtem prac lustracy jas- 
rewizyjnych. i 


Odczyt prezesa CUP 


(ERO 


Spożywcna . 


Dnia 22 bm. o godz. 16.20 w Szkole 


Głównej Handlowej odbędzie się od= 
czyt prezesa CUP tow. min. Dietri- 
cha na temat planowania i zasad 
systemu finansowego w gospodarce 


J. M. obok pokrewnych instytucyj rolni- | planowej. - 
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Przedstawiciele nauki polskiej 
oświetlają zbrodnie Forstera 


I2 dzień procesu w Gdańsku 


(TELEFON WŁ. „ROBOTNIKA“ Z GDAŃSKA) 


" Po u około stu 


świadków, Najwyższy Try- 


bunał Narodowy udzielił na sesji poniedżiałkowej głosu 


' biegłym rzeczoznaweom, prof. 


Bilkiewiczowi, Ehrlichowi 


4 Jastrzębowskiemu, którzy naświetliń szczegółówo eks- 

terminacyjną działalność hitlerowców na Pomorzu, oraz 

związane z nią zagadnienia polityczne i ekonomiczne. 
Zeznania biegłych potwierdzają raz jeszcze fakt, że rzą- 


dy Forstera stanowiły jedno 
£ zbrodni przeciw ludzkości. 


rmieckich na terenach zagarniętych przez Rzeszę nie 


czał się taką bezwzględnością 


PR zbrodni politycznych 


aden z wielkorządców  nie- 
odzha- 


w realizacji  nakazanego 


przea Hitlera programu wyniszczenia narodu polskiego. 


"Pierwszym z zeznających na sesji; 


peniedziałkówej NTN rzeczoznaw= 
ców był prof. Bilkiewicz, biegły z 
dziedziny rnedycyny. Wyniszczenie 
biologiczne elementu polskiego — 
stwierdza biegły — prowadzone by- 
tio £ całą bezwzględnością przy sto- 
„sówańiu konsekwentnej polityki de- 
populacyjnej. 


 Hańbą dla medycyny niernieckiej 
Wył stosunek lekarzy hitlerowskich 
dó żyjącej w najcięższych waruñ- 
kach ludności polskiej. Uśrniercano 


stworzylł fabrykę, która miała na 
telu laboratoryjne przygotowanie 


produkcji mydła x ludzkiego tłusz- 
czu. W róku 1945 przebywała w 
Gdańsku specjalna Komisja między=' 
narodowych lekarzy i ekspertów, 


lktórzy mieli możność badania do- 


kładńie caiejjo procesu fabrykacji, 
widzieli pocięte ciała ludzkie, za+ 
stygłe w mydlanej mieszaninie, wi- 
dzieli sterty wygotowanych kości i 
wreszcie widzieli sam produkt — 
mydło z ludzi — „produkt“ nauki 
hitlerowskiej. 


W ten właśnie sposób — gdyby ta 
potworna „produkcja“ została umá- 
sowiona — Forster i jemu podobni 
chcieli pozbyć sie milionów ludzi, 
którym odebrali prawo do życia. 
Czy jednak Forster wiedział o tych 
praktykach gdańskich „naąaukow- 
ców“? Nie ma na to konkretnego do- 
wodu, ale rzecz sama, głośna wśród 
ludności gdańskiej, napewno musia- 
ła dotrzeć do jego uszu. Napewno 
hitlerowscy lekarze partyjni pochwa- 
HM się przed swym gauleiterem no- 


Makarczyk ciągle na czele 
mistrzostw szachowych Polski 


KRAKÓW (tel. wł). Trzynasta 
i turnieju śzachowego p arr 
girzostwò Polski przyniosła ciągle 
j ü Makarczykowi no- 


straciwszy figurę musiał kapi 
Bardzo ostro prowadzona 
= przerwana w pozycji lep 

Eu Liczmanowicz ze be 
0 Bocheńskiego. Tarnowski p 
nie pszeprowadziwszy końcówkę wy- 
grał ż Gadalińskim. Sojka pokonał 
Millera. Artamowski w bardzo o- 
śywionej partii musiał się zgodzić na 
zemiś z Czerniakowem. Źle usposo- 
biony Grynfeld podstawił w niedo- 
czasie figurę Widermańskiemu i od- 
łożył pertię w pozycji beznadziej- 


_ nej. Również partia Kwapisza £ Łu- 


eynowiczem po dość zmiennym prze 
Aana odłożona x przewagą 


Automaty pracują bez zarzu 
łączenia 


ski, Łucynowicz i Sojka po 9, Sza- 
piel i Tarnowski po 8,5, Błaszczak 
7,5, Grynfeld 7, Artamowski 6,5, Dre- 
szer 6, Liczmanowicz, Piechota po 


5,5, Kwapisz 4,5, Bocheński, Miller, 
Widermański po 3,5, Czerniakow 3. 


Wielki sukces 
pocztowców opolskich 


OPOLE (tel. wł.). Piękny sukces 
techniczny mają do zanotowania 
pracownicy opolskiego Urzędu tele- 
komunikacyjnego. Własnym wysit- 
kiem zmontowali oni nowoczesną, 
automatyczną centralę telefonicz- 
nę, oraz wielką centra- 
ię międzymiastową, dającą możli- 
wość utrzymywania sprawnej ko- 


mtmikacji telefonicznej między Opo 
lem, a całą Polską. 


Uruchomienie nowej opolskiej sta 


cji telefonicznej nastąpiło w ubie- 
głym miesiącu. Sprawność technicz- 


na centrali okazała się doskonała. 
po- 


telefoniczne uzyskuje się 


Najważniejsze spotkanie 15 rundy, 
partia Borowski — Gadaliński, dała 
ostatecznie cenny punkt Gadalińskie 
mu. Makarczyk szybko wygrał z 
Kwapiszem. Śliwa przekombinował 
się w partii z Błaszczakiem i musiał 
śię zadowolić remisern. Piechota w 
ostrym stylu wygrał z Cżerniako- 
wem. Grynfeld mimo piona mniej 
zremisował z Millerem. Artamowski 
pięknym problemiowym ruchem urā- 
tował pół punkta z Tarnowskim. Łu 
€ynowicz w nieco gorszej pozycji ©- 
fiarował figurę Platerowi, ale białe 
atak odparły i x figurą łatwiej 
, wygrały. Partie Sojka, Liczmano- 

wicz i Gawlikowski, Bocheński zó- 

stały przerwane z szansą na wygra- 
- ną u obu pierwszych. Partia Szapiel 
— Freszer zakończy się prawdopo- 


Hony złotych. Sukces — jak wi- 
dzimy — naprawdę piękny i godny 
słów pełnego uznania. 


Walny Zjazd PTT 
w Krakowie 


KRAKÓW (tel. wł.). W Krakowie 
odbył się walny zjazd Polskiego To- 
warzystwa Tatrzańskiego. Na Preze- 
sa został ponownie wybrany tow. 
wicemin. Wolski. Wiceprezesami zô- 
stali. rektor prof. Goetel, tow. po- 
set Reczek, red. Szczepański i mgr. 
Wróbel. 

W odczytaniu sprawozdania z prac 
ubiegło roku podano, że PTT wyda- 
ło za ostatni okres- budżetowy zł. 
11.700.000. Pieniądze te zostały zuży- 
te na zorganizowanie dużej bazy tu- 


rystycznej w Zakopanem, odnowie- 
nie szeregu szlaków turystycznych, 
przejęcie formalńe około 50 schro- 
nisk, budowę prowizorycznego schro 


niska przy 5 Stawach w Tatrach o- 
raž na. wydawnictwa turystyczne. 


Obecny rok budżetowy planuje wyż 
datki na sumę 110.600.000 zł. Ta ol- 
brzymia suma przenaczona jest prze 
de wszystkim na odbudowę 30 znisz 
czonych schronisk na Ziemiach Od- 


wymi zdobyczami „medycyny*. I nie- 
wątpliwie Forster dał tu swe „im- 
primatur*. 

Sumienie zbrodniarza, przybierają- 
cego ternz maskę patrioty niemiec- 
kiego, opiekuna ludności polskiej i 
jej dobroczyńcy — nie zschcee pew- 
nie zachować w pamięci tych wszy- 
stkich fragmentów urzędowania, któ- 
re są teraz niewygodne i zbyt obcią- 
żające. Przecież Forster — mistrz 
organizacji i szpiegostwa, który po- 
trafił wykryć przy pomocy swego 
aparatu policyjnego nawet to, że 
ktoś gdzieś mówi po polsku, że ktoś 
w jakiś sposób lekceważył jego za- 
rządzenia, — ten sam Forster miał- 
by nie wiedzieć 6 takim „kolosal 
Ubernehmung'", jakie podjęła naj- 
większa na podległym mu terenie 
placówka „naukowo = medyczna? 
Wiedział, Musiał wiedzieć. 


Widmo śmierci głodowej 


Forster miał pod swymi rządami 
zawsze zbyt dużo elementu „wrogie- 
go narodowemiu socjalizmowi*. Jed- 
nym ze sposobów jakimi posługiwa- 
ła się administracja okupacyjna przy 
wyniszczaniu tych ludzi był podział 
społeczeństwa na 6 grup. Do pierw- 
szej należeli partyjni i dostatecznie 
lojalni Niemcy. Do drugiej — volks- 
deutsche, na trzecią najczęściej pod 
przymusem wpisywano Polaków. 
Czwartą grupę stanowili Niemcy nie- 
pewni politycznie, nie deklarujący 
swego pozytywnego nastawienia dó 
hitieryzmu. Grupę piątą tworzyli 
źżeprzańcy różnych narodowości, jak 
np. Ukraińcy. Wreszcie Polacy opie- 
rający się germanizacji, Żydzi i Ro- 
cjanie byli zaliczeni do grupy 6, 
likwidowanej wszelkimi metodami, 
pozbąwionej jakichkolwiek praw, 
doprowadzanych przez niesłychanie 
niskie racje żywności do granic 
śmierci głodowej. 3 

Prof, Ehrlich, ząawca prawa mię- 
dzynarodowego stwierdził na wstę- 
pie swych zeznań, że polski trybu- 
nał narodowy ma prawo sądzenia 
niemieckich zbrodniarzy wojennych 
zgodnie z deklaracją trzech mocarstw 
z roku 1943 i akceptem, udzielonym 
przez Zgromadzenie ONZ w roku 
1946. Biegły stwierdził, że według 
prawa międzynarodowego działania 
zbrojne, rozpoczęte przez Rzeszę nie- 
miecką 1 września 1939 były prze- 
stępczym najazdem, a także cała o- 
kupacyjna działalność armii i admi- 


nistracji niemieckiej miała charak- 
ter przestępczy. 

Niemcy niszczyli gospodarkę 
Gdańska 


Z ekspertyzy ekonomicznej prof. 
Jastrzębowskiego wynika, że hitle- 
rowcy  forsowali w Gdańsku swe 
koncepcje polityczne, mimo, że ten- 
dencje te wyraźnie kolidowały z in- 
teresem gospodarczym Wolnego Mia- 
sta. Polityka ekonomiczna uprawia- 
na przez shitleryzówany senat dąży- 
ła do gospodarczego oderwania Gdań 
ska od naturalnego zaplecza, jakim 
była Polska, na skutex czego pogłę- 
biał się kryzys gospodarczy Wolne= 
go Miasta, & groziło mu całxowite 
bankructwo. 

Dodatkowo powołany na śtviadka 
prok. Garczyński mówił o opisywa- 
nej już przez poprzednio przesłuchi- 
wanych świadków, t. zw. „krwawej 
niedzieli* w Bydgoszczy, którą to 
sprawę badał biegły na polecenie 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Pro= 
paganda niemiecka twierdziła, że 
zginęło wówczas prawie 59 tys. Niem 
ców, gdy tymczasem faktycznie z 
wyroków sądów polowych polskich 
rozstrzelano 225 Niemców, złapanych 
z bronią w ręku na akcji dywersyj- 
nej w pierwszych dniach września. 


Przygotowania 
do Kongresu Kultury 


Przygotowania do Ogólnopc!skiego 
Kongresu Kultury, który w` wielsiej 
skali zobrazuje dorobek kuitury pol- 
skiej, trwają. Na czele Komitetu Or- 
ganizacyjnego, w skład którego wej- 
dą przedstawiciele Rady Związków 
Artystycznych KCZZ poszczególnych 
artystycznych związków twórczych i 
odtwórczych — ma stanąć Jarosław 
Iwaszkiewicz, prezes Związku Zawo- 
dowego Literatów Polskich. 

Zwołanie Kongresu przewidywane 
iest w ciągu najbliższych miesięcy. 


Koordynacja uroczystości 
Roku Chopinowskiego 


Komitet Ministrów dla Spraw Kul- 
tury uchwalił, że wszelkie imprezy i 
uroczystości, związane z setną roczni- 
cą Śmierci Chopina, muszą być w ©- 
kresie od 1 maja 1948 r..do 31 grudnia 
1949 r. skoordynowane przez Komitet 
Wykonawczy Roku Chopinowskiego i 
uzykać jego aprobatę. 


Dziś Praga — Śląsk 


Bobula, odwieziony samolotem 


Wiadomość o wspaniałym i nieo- | dział arbiter radziecki, ob, Latyszew, 


czekiwanym zwycięstwie polskich 
piłkarzy nad renomowana reprezen- 
tacją Czechosłowacji 3:1, wywołała 
sżaloną radość w całej Polsce. Już 
w kilka minut po zakończeńiu za- 
wodów, w drodze radiowej i telefo- 
nicznej dowiedzieli się o wyħiku 
sportowcy całej Polski i za granicą. 
Polska piłka nożna, która święciła 
wczoraj swój wielki triumf, znalazła 
śię zńowu na ustach śpottowego 
świata. / 

Ofiara wczorajszego meczu, za- 
wodnik krakowski Bobula, który 
wskutek odniesionej kontuzji! znalazł 
się w szpitalu, wczoraj rano dzieki 
polepszeniu się stanu jego zdrowia, 
został razem z innymi zawodnika- 
mi krakowskimi odwieziony samolo- 
tem do rodzinego miasta. Najpraw- 
dopodobniej w ciągu kilku dni Bo- 
bula powróci do pełnego zdrowia. 

Wczoraj o godz. 13.30 odjechali do 


drużyna czechosłowacka, 
dniu dzisiejszym rozegra w Katowi- 
cach drugie spotkanie z reprezenta- 


gi. W podróży tej wziął również u- 


w Kilku zdaniach 


II klasy państwowej. Prawdopodob- 
nie w ciągu maja zostanie zwołane 


wany przez peras PZPN, 


bieg na przełaj z udziałem 1500 ża- 


Katowic zawodnicy śląscy óraż cała | 7 nowicza 
$ y AE która w faweq) przez t. ko w III rundzie, 


cją Śląska, jako reprezentacja Pra- | odbył się w Gdańsk 


nadzwyczajne walne zebranie PZPN, 
tóre uchwali wniosek  zapropono- 


który skorzystał z zaproszenia ślą- 
skiego OZPN i zwiedzi robotniczy 
Śląsk. Mecz Praga — Śląsk sędżio- 
wać będzie prawdopodobnie mjr 
Sznajder. 


Zawody bokserskie 
„ZRYW” — „ZJEPNOCZENI” 10:6 
POZNAŃ (tel. 'wł.) Rozegrane w 
Poznaniu zawody pięściarskie o wej- 
ście do A klasy między poznańskim 
„Zrywem” a „Zjednoczonymi zakoń 
czyły się zwycięstwem „Zrywu w 
stosunku 10:6. 
IKS ZWYCIĘŻA PAFAWAG 

WROCŁAW. (tel. wł.) — W meczu 
pięściarskim, rozegranym wczófaj we 
Wrocławiu. mistrz Dolnego Śląska 
pókonał Pafawaq 10:6. Z ciekawszych 
walk należy wymienić zwycięstwo 
nad Wierzbickim (Po- 


ZJEDNOCZENI — GEDANIA 8:8 

GDAŃSK (tel. wł.) — Dnia 18 bm 
u towarzyski metz 
pięściarski między drużynami „CGeda- 
nii” i Zjednoczozych ż Bydgoszczy. 
W ramach tego spotkania mistrz Pol- 
ski Chychła pokonał przez t. ko w Il 


Zarząd PZPN w sprawie II Ligi. rundzie) Dreżewskiego, a Kruża zremi- 
Wczoraj po południu odbyło się po- | 5*Wał ż Kydłacikiem. 
siedzenie Zarządu PZPN, na którym 
rozpatrywano wniosek o stworzenie 


ŚLĄSK BIJE KRAKÓW 
KRAKÓW (tel. wł) — W międzyo: 
kręgowych zawodach bokserskich 
młodzików Kraków — Śląsk zwycię- 
stwo odnieśli. goście w stosunku 7:9. 
Młodzi bokserzy krakowscy wykazali 
dobrą postawę bokserską a najlep- 


1800 zawodników na starcie w 0-| 27M z nich był Stysia z Cracovii. 
polo. W niedzielę odbył się w Opolu 


Komunikat Wojewódzkiego 
Komitetu PPS Warszawa 
W dniu 20 bm. (wtorek) o godz, 16 w 


lokalu własnym przy ul. Lwowskiej 5 
odbędzie śię plenarne posiedzenie 
PPS Warszawa. 


EBRANIA 
9 DZIELNICA OCHOTA 


gi Kaka, da o WB. ge m4 
OKS aln 
nie Komitetu Drielnicy. W” 


W tym samym dniu, lecz o godz. 17 w 
lokalu Dzielnicy (Niemcewicza 9) odbę- 
hm się zebranie „Sekcji Kobiet z refe- 
ratem. 


MH DZIELNICA OCHOTA 

w środę dnia 21 kwietnia © godz. 18 
w lokalu Dzielnicy odbędzie się zebranie 
Kół terenowych $otnoe i Porudnie s re- 
er: 


W czwartek dnia 22 kwietnia w lokalu 
Drawa  pwaowodmcaĄcYch kM | 
czących, sekr 

szarbników Kół należących do Dzielniay 
eno 

W niedzielę dnia 25 kwietnia o godz. 11 
rano w domu „Akademika przy ul. PI. 
Narutowicza 5 odbędzie się akademia 1 
Majowa obu Dzielnic PPS i PPR dla 
wszystkich ezłonków, 


(A DZIELNICA WOŁA 


Dnia 0 kwietnia o godz. 16,30 w lokalu 
Dzielnicy PPR Wola, przy ul. Działdow- 
pasi É odbędzie się zebrenie kobiet PPS 


Ze względu na ważność 
spraw prosimy © liczne przybycie. 


SĘ KOŁA PPS 1 PPR PRZY CENTRALI 

„SPOŁEM. 
w dniu 20 bm. ( k) o godz. 15 w 

gmachu przy ul. Akce B odbęázi ai 

wspólne zebranie aktywów Kół PPS i 

przy cen „Społem'*. 


CENTRALNE KOLO 
a POLIGRAFICZNE 
„AWA się, ky dobranie Leg; Son 
oligraficznego p „Kom. , òd- 
będzie się dnia 20 kwietnia br. o ggas 
16,30 w sali WOK EL : Kom. , 
ul. Mokotowska 24, piętro. 

Na zebraniu winni obecni 
przedstawiciele Kół PPS (przewodniczący 
i sekretarze) wzśględnie przedstawiciele 


p" 


Red Zakładowych lub deiegati (ezłonko- 
wie PPS) a poszczególnych zakładów 
pracy. 


- | 'g Tt PPS PRZY MIN. PRZEM. 
i HANDLU 


W dniu 20 bm, (wtorek) e godz. 16 
w lokalu przy uł. Lwowskiej 13 odbędzie 
ólne zebranię członków Koła PPS 
tn. Przem. i Handlu. Na sebrantu 
obecni będą przedstawiciele dzielnicy Mi- 
nisterialneg, 

Da. 23 bm. è 20 w lokalu źwie- 
RO KÓW 

a się ze 
młodzieżowej PEB Hin. P. i E o ny 


M ZBRANA MóŁ PPO | fru 
MOKOTÓW 


kE aniu s ben. (wtorek x) m 

: © 

GER * I 

17,0 w x om. M.O, (ref. 8 è 

M KOŁO PES — BAPITAL WOLSKI 
dniu %0 bm. (wtorek 5 ge 
ê sią paoranie Koła Pr Poł 

Szpitalu Wolskim, + 

M UWAGA LITERACI PPE 

b dzie się, wspólne zebra nie Ear iaratów 
e 

PPS 3 1 świetltcy Lo zd Bróż- 

mieście PPR, ul. Mokotowska 


m UWAGA SADNI PPS 


Dnia bm. (czwartók) o góðs, IT 
lokalu PPS, ul. Mokotowska Ed 


iętro od zie sio posiedzenie y 


wianych Eat ts Szal BENEK BE 


SPRAWOZDANIA 
a Z OMCUŁY BÓSŻŚ ŁO enoni 


Dnia 17 bm, gabyis się mu tą 
troli 
odntroli. 
pizzpostimow wyktwy st WA 
Przemówienia tatili tów, 
t sekr, Kola B nor 


tow. Wujek Altręd. Ww: 
chorążemu tow. A r 
Szarek, części 


e y F e aa ag 1 


pita artystka teatrów 
orajska 


Ogólnopolski Zjazd Księgarstwa 


W riedzielę dnią 18 kwietnia br.,! (Zw. Rew. Śp. R. P,), Tadeusz ŻWSŁ 


odbyło sią w Warszawie doroczne 
Walne Zgromadzenie Związku „Księga 
rży Polskich, licznie reprezentowane 
przez Księgarzy wszystkich sektorów: 
państwowego, społecznego, spółdziel< 
czego i prywatnego. 

Po powitaniach i wyborze przewod 
niczącegóo obrad, którym został wice- 
prezes związku dyr. Feliks Pieczątko-= 
wski, sprawozdanie rzeczowe refero- 
wał prezes $t. Arct, sprawozdanie fi- 
nansowe — skarbnik J. Nowicki. Re- 
feraty wygłosili wiceprzewodniczący 
związku St. Kowalczyk, dyr. Dippe i 
dr. Seweryn. 

W dyskusji nad działalnością Za- 
rzędu Główńegó, zabierało głos '8ze- 
reg przedstawicieli księgarstwa ' pol: 
skiego, między innymi, członek Za- 
rządu Ż. K. P., przedstawiciel Spót- 
dzielni Wydawniczej „Wiedza”, dyr: 
Tadeusz Żwón. 

Po wyborach użupełniających do 
Zarządu Gównego, Komitet  Wyko- 
ńawczy Zarządu ukształtował «ię 
następująco: 

P:ezes — St. Arct, wiceprezes St. 
Kowalczyk (Czytelnik) oraz członko- 
wie: Stanisław Malawski (Zw. Rew. 


(Sp. Wyd. „Wiedża*), Piotr Hnidzie- 
wic Edward Nawrocki Jenina Nie- 
szporkowa, Jerzy Atct. 

Dokooptowani: Stefan Dippel (P. L 
W.), Władysław Lewandowski (Ĝi 
Księgarnia Wojskowa), Waldemar 
Galster. 

W zakończeniu obrad, Walne Zgtó- 
madzenie Z. K. P. odbywające cię pod 
hasłem upowszechnienia książki 686- 
rokim mäsom, powzięło uchwałę w 
której. przyłącza cię do podjętej 
przez Radę Państwa akcji podniesie- 
mia poziomu czytelnictwa i odbudó. 
wy dóbr kulturalnych naszego kraju. 


Zgon 
Piotra Zajlicha 

W sobotę 18 bm. w Piasecznie 
pod .Wdrszawą zmarł w wieku 6% 
lat Piotr Zajlich, długoletni dyrek- 
tot baletu Opery Warszawskiej, za- 
służony członek Żw. Żawod. Arty- 
stów Scen Polskich, kawaler orde- 
ru Polomia Restituta i innych. - 


11 w kościele św. Karola Borómeu- 


Sp. R. P.), Alfreda Jędrzejewska (Sp |sza, po czym nastąpi wyprowadze- 
Wyd. „Światowid ), Adam Klimowicz 'nie żwłok do grobu rodzinnego. 


żyny 13 w Warszawie. 


w Dziale Budownictwa „Społem" 


Przetarg nieograniczony 


Dział Budownictwa „Społem ogłasza przetarg nieograniczońy 
na wykonanie przebudowy domu biurowego „Społem“ przy ul. Gra- 


Podkładki do przetargu można otrzymać ża zwrotem kosztów. 


— Grażyny 15 w W-wie. 


Przetarg odbędzie się dnia -28 kwietnia 1948 r. o godz. 10-ëj 
w Dziale Budownictwa „Społem”, 3085 


Ogłoszenie przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa — Hurtownia Spóźywczo=Przemysło- 
wa w Koszalinie, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
remontowo = adaptacyjnych w gmachu przy ul. Roli Źymierskiego 20. 
w Koszalinie. 

Warunki przetargu oraz podkładki otrzymać można za zwrotem 
kosztów w Kierownictwie Hurtowni Spożywczo - Przemysłowej P.C.H. 
w Koszalinie, ul. Roli Żymierskiego 20. 

Przetarg odbędzie się dnia 30 kwietnia br. o godz. 13-ej. 


Przetarg niecgraniczony 
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlańe w Warszawie, AL. Wyzwo- 
lenia 39, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie i montaż dźwi: 
gów osobowych w domu przy ul. 6-go Sierpnia, róg Al. Niepodległości: 
2 dźwigi 4-osobowe o szybkości 0,6 m/sek: 
2 dźwigi 4-osobowe o szybkości 0,8 m/sek. 
Oba typy dźwigów dla 9-ciu kontygnacji. 3 
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem; 
„Oferta na wykońanie i montaż dźwigów”, należy składać do dnia 350.10. 
1948 r. w kancelarii Wojskowego Przedsiębiorstwa Budowianego w War- 
szawie, Al. Wyzwolenia rir 39, I-sze piętro, pokój nr 9. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30.IV.48 r. o godzinie 13-ej. 
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 1 formularze otrzymać 
można w Wydztale Elektrycznym W.P.B. II-gie piętro, pokój nr 27, 
w godzinach biurowych. Do oferty należy dołączyć: kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowańej, wpłaconej w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Warszawie na čonto W.P.B. nr 824. 
W.P.B. zastrzega Sobie prawo: 


zyskanych, budowę kilku nowych 
schronisk w Tatrach i Beskidach, o- 
raz korapletne, nowe 
ochotniczego pogotowia ratownicze- 
go tatrzańskiego. Pewna część tej su 
my zostanie również przeznaczona 
na badania naukowe oraz odnowie- 
nie dalszych szlaków turystycznych. 
(AT) 


dobnie pokojowa. 


W dniu dogrywek Grynfeld pôd- 
dał się Widermańskiemu. Szapiel 
dobrze rozegrawszy trudną końców- 
kę skoczkową wygrał z Dreszerem. 
Kwapisz już w beznadziejnej pozy- 
cji przekroczył czas x Łucynowi- 
czem. Borowski pięknym atakiem 
pókonał Biaszczaka. Sojka znakomi- 
cie prowadząc trudną końcówkę z 
Liczmanowiczem, a Bocheński nie 
stawiwszy się przegrał ptżez prze- 
kroczenie czasu swe dwie stracone 
zresztą partie z Borowskim i Gawli- 
kowskim. 


(Stan turnieju po 16 tumdzie: Má- 
Kkarczyk 11,5, Borowski, Gadaliński I 
1 Śliwa po 10, Plater 9,3, Gawlikow- 


Fabryka żarówek 
rozpoczyna produkcję 


warszawska 


wyposażenie 


Już w dniu 22 bm. rozpocznie 
swą produkcję fabryka żarówek w 
Warszawie. 


wodników niemal z całej Polski. W Wiel ka "prcza 
biegu na 1000 m dia kobiet sensacją (Sportowa w Miocinach 
była porażka mistrzyni Polski Wa-| W ramach 25-lecia OM TUR=u, 
silewśkiej, którą pokonała Piwo- |klub sportowy „Gwardia“ w Młoci- 
warska z Pogoni katowickiej. nach organizuje w dniu 25 kwietnia 
o godz. 10 na Stadionie im. Stanisła- 
AZS Wrocław pokonał pływaków |wa Dubois w Młocinach, wielką im- 
AZS Warszawa. W międzyklubowym | preze sportową, jako próbę przed 
meczu pływackim rozegranym w | Biegiem Narodowym. 
Warszawie między AZS Wrocław i Program imprezy przewiduje bieg 
AZS W-wa, zwycięstaeo odnieśli |na 1000 m dla chłopców do lat 16, 
wrocławiacy w stosunku 102 do 68, | na 1500 m do lat 18, na 1000 m dia 
W meczu piłki wodnej AZS Wrocław | dziewcząt ponad 18 lat, na 500 m 
pokonał AZS W-wa 6:5. do lat 18 i na 3000 m dla mężczyzn 
ponad lat 18. W ramach tej imprezy 
Czechosłowacja B — Lüksemburg | odbędzie się również czwórmecz pił- 
4:2 (3:0). Druga reprezentacja Cze- |karski o puchar. ? 
chosłowacji rozegrała w ub. niedzie- | Zapisy na bieg przyjmuje Wydział 
lẹ mecz międzypaństwowy z reprez. Sportowy Woj. Komitetu OM TUR— 
Luksemburga, zwyciężając 4:2 (3:0). Warszawa, Lwowska b, 
4 


$ 


swobodnego wyboru z przetargu 


oferenta, powierzenia wykonania roboty jednemu lub podzieleniu mię- 


|dzy kilku, jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 


3079 


Zakłady Akumulatorowe Sh. Ake. w Piastowie 


pod Zarządem Państwowym : 
ogłaszają przetarg nieograniczony na dobudowę miagazyńtu jednopietro- 


wego. 


Oferty w zalakowanych kopertach i z napisem: „Oferta na dóbudowę 


magazynu”, należy składać do dnia 


30 kwietnia 1948 r. godz. 10-ta. 


Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10,15. 

Do oferty należy dołączyć kwit ńa wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. oferowańej sumy, wpłaconych dò kasy Zakładów, 

Dytekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, beż 
względu na wysokość oferowanej sumy oraż unieważnienia przetargu 


bez podania powodu. 


Slepe kosztorysy i podkładki przetargowe óraż wszelkie informacje 
dotyczące warunków przetargowych i wykonańia robót, możne otrży- 


mać u Kierownika Biura Techniczno-Budowlanego. 


Nr 108 ROBOTNIK „PORY © o 


zdeamóere 


Warszawa buduje ratusz 


Dwukrotnie na ostatnim posiedze- 
miu Stołecznej Rady Narodowej 
«słyszeliśmy apel pod adresem Za- 
rządu Miejskiego, aby rozpoczął 
przygotowania do praco nad odbw 
dowy, względnie budową ratusza, 
Merwszy podniósł tę smowę w 
swoim rrzemówiemiw tow. IM. No- 
swicki, następnie w imieniu połączo- 
mych partii umiossk podobnej tre 
ści zgłosił ob. Gout, 

Zarówno w jednym, jak 4 drugim 
wypadku argumenty były podobne. 
Warszawa — Stolica musi posiadać 
watuaż nie tylko ze względów prak- 
tycznych, lecz 4 reprezeniacyjnych. 
deżeh chodmi jednak o waględy 
graktycene to są one może w tej 
chwili nawet ważniejsze i bardziej 
przemąwiające. W ostatnim bowiem 
okresie obserwujemy ciągle jakieś 
przeprowadzki władz miejskich. 
Gmąch BGK w Al. Sikorskiego, w 
jetórym do niedawna mieściła się 
więkazość urzędów 4 komórek sa- 
morżądu Stoliey, co chwila opuszcza 
jakiś wydział. Niedługo w Al. Si 


`. korskiego zostaną tylko biura wh 


ceprezydentów i prezydenta. Gdy- 
byśmy chcień zrobić wykaz ulio, 
prey których mieszczą sig obecnie 
agendy Zarządu Miejskiego, to 
okasałoby się, że mieszczą się one 
prawie przy każdej wnaczniejszej 
uMcy. Oczywiście table rozproszenie 
nie wpływa na podniesienie spraw 
ności pracy całego aparatu, 
Zgłoszony wniosek radnych nota- 
czonych parth nie domaga się, uby 
gmach stamął jeszcze w tym roku, 
zobowiązuje tylko władze miejskie, 
aby rozpoczęły prace wstępne. Na 
następnym posiedzeniu władze miej 


Przekwaterowanym należy zapewnić 
regularną komunikację z Warszawą 


Przesiedlenie do miejscowości podwarszawskich 7 tys. osób x za- 
grożomych domów, te s pewnością jedno a najpilniejszych zadań. Łą- 
czy sią z tym konieczność zapewnienia regularnego przyjazdu prze- 
siedlonym do Warszawy, do miejsca pracy oraz ódwiezienia ich na 
noo do domu. Ziekceważenie tego problemu może przekreślić całą 
pozytywną stronę tege zamierzenia. Odcięcie paru tysięcy osób od 
śródłą ich utrzymania wytworzyłoby nadto trudną sytuzeję dip gmin, 
które przyjęły warszawiaków, £ przebiegu rozmów czynników zainte- 
resowanych bezpośrednio w tej sprawie orau wniosków, Jakie już 
zgłoszono wynika, że najtrudniejsze zadanie, w okresie pierwszych 


6 miesięcy będzie musiał wykonać 
Ze względów techniezriych niemo- 


skie mają już poinformować Sto-|żliwe jest zwiększenie ilości osób w 


łeczną Radę Narodową, eo zrobiły 
w tym zakresie. 

Przupuszczamy, że od tej chwili 
sprawa budowy ratusza sącznie po- 
suwać się naprzód. Niezależnie bo- 
wiem od Stołecznej Rady Narodo- 
wej epoleozeństwa stolicy będzie g 
pewnością bacznie śledzić postępy 
nad, odbudową ratusza, którego po- 
wstanie bedzia niewątpliwie nowym 
dowodem tywotności „Miasta Nis- 
polronanego", 


mma M m 


Tow. Lange na odsłonięciu 
sztandaru dzielnicy PPS Makotów 


W niedzielę dnia 18 kwietnia w pięk- | 
mie udekorowanej sali „Społem* odby- 
ło się uroczyste odsłonięcie sztandaru 
PPS dzielnicy Mokotów. Wielka sala 
tylko z trudem mogła pomieścić epa 
gåcje 58 Kół partyjnych i zaproszo- 
nych gości. 


Podniosłą uroczystość zagaił prze- 
wodniczący Dzielnicy tow. Ł. Maciej. 
ka zapraszając do Prezydium: tow. 
tow. Oskara Lange, St. Sidowskiego, 
Z. Ładkowskiego, J. Rokitę — przed- 
atawicięla KW PPR, J. Woźniaka, J. 
Qranke, |. Fischera, T. Sadowskiego, 
ppik. Łęskiego z Korpusu Bezpieczeń- 
stwa Wewnętrznego, sekretarza Komi. 
teit Stołecznego L. Rosieckiego, Raso- 
iowskiego i St. Oriowskiego. 


Tow. ambąsador Oskar Lange w imie- 
miu CKW PPS wygłosił ręłerat na te- 
miat sytuacji międzynarodowej i jedno- 
ści klasy pracującej. Burzą okłasków 
sebrami podziękowali tow. Langemu za 
piękńiy i wyczerpujący referat. 


W imieniu (Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego przemówił ob. ppik. bę- 


imieniu KW i KD PPR. 

Reierat o historii Dzielnicy PPS Mo. | 
kotów wygłosił tow. Stanislaw Kar- 
piński. Z referatu wynika, że dzielnica 
PPS Mokotów istnieje jako samodziel- 
na jednostka Partii od 1904 r. 

Po przemówieniach tow. min. Oskar 
Lange wręczył w imiesiu CKW PP$ 
sztandar przewodiiczącemu Dżielnicy, 
który z kolej przekazał go chorążemu 
tow. E. Krasińskiemu — odbierając ad 
niego ślubowanie. 

W części artystycznej wystąpili ob, 
Ewą Porajska — recytacje, Irena Ga- 
dejska — śpiew, tow. Wacław Droszcz 
— recytacje, przy fortenianie ob, Hali- 
ną Kompowska. Zapow'adał tow. Bo- 
lesław Gozdawa. Orkiestra MZK pad 
batutą tow. Zimermana odegrała sze- 
reg utworów robotniczych i ludowych. 

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan- 
daru uroczystość zakończono, 


Obchód pierwszomajowy 
na terenie stolicy 


Tegoroczne śćwięte 1i-Majowa ob- 
choqxone będzie pod znakiem zbliża- 


„Jęcoj stę jedności obu partii robotol- 
Sy zacieśnienia sojuszu ‘robótil- 


- Chłopskiego oraz walki i pra- 
cy mad utrwaleniem pokoju. 7 
Ureczystości pierwszomajowe x0ż- 
poczną sig centralną akademia, z0r- 
ganizowaną w dniu 30 bm, w Remie- 
Odsiępując cd wzorów z lat poprzed- 
nich, w tegorocznym: pochodzie po- 
asczególne partie polityczne, związki 
zawodowe, organizacje czy instytucje 
mie będą szły samodzielnie. Ludność 
hiorąc udalał w pochodzie  1-majo- 
wym wystąpi w obrębie swych dziel- 
mie, w /oh mieszka, Celem zade- 
monstro osiągnięć naszego rzą- 
du na odcinku gospodarczym, jedynie 
Min. Przemysłu i Handlu wraz xe 
wwoimi centralnymi zarządami wystą” 
pi odrębnie. Również odrębnie, ze 
względu tia, swój charakter weźmie 
udział Resort Zdrowia. 


Punkty zbióski dla poszczególnych 
dzielnic wyznaczone zostały w pobli- 
żu PL Zwycięstwa. Dla dzielnicy PO- 
wiśle — ui, Karowa, dla Warszawy 
— Bołtdnie — przy pomniku Kopet- 
mika. dia Warszawy — Śródmieście 
Ra PE Napoleona dia Wolt przy ul. 
Chłodnej w pobliżu Hal Mirowskich, 
dla Żoliborza na ulicy Bonifraterskiej 
róg Muranowskiej, dla Ochety róg 
Królewskiej i Marszałkowskiej, dia 
Pragi Centralnej — Krakowskie 
Przedmiecie róg Bednarskiej oraz dià 
Grochowa przy Rondzie Waszyngto- 
mn Zbiórki poszczególnych dzielnic 


czym emic udadzą się ua Ph 


kańskiej specjalnie przybyła na dzień 
1 Maja oraz poszczególne dzielnice. 

w tegorocznym pochodzie t-majo- 
wym dominować będą emblematy 
symbolizujące jedność obu parti ro- 
botniczych. Koniec uroczystości prze- 
widuje ste na godz. 14-ta, Wzdłuż 
całej trasy pochody, na placach Zwy- 
ctęstwą i Teatralnym zorgamizowane 
zostaną punkty sanitarne oraz punk. 
ty sprzedaży paczek żywncściowych 
da uczestników obchadn. 13 samo- 
chodów rozwoztć będzie napoje chie- 
dzące. Przewiduje się prócz tego WY- 
stępy 10 zespołów artystycznych w 
różnych punktach trasy pochodu, m. 
in. zespołu łódzkiego teatru „Syrena” 
oraz Miejskich Teatrów  Dramatycz- 
nych. 

Na terenie całej stolicy przewiduje 
się zbiórkę na budowę wspólnego do- 
mu obu partii robotniczych, Wieczo- 
rem w Łazienkach oraz na Woli zor- 
ganizowane zostaną koncerty z udzia 
łem baletu 4 solistów Teatru Domu 
WP. oraz orViestr Filharmonii War- 
szawskiej i Domu WP, 


m W e 


mu. 


Zebranie dzielnicowe 


członków WSM s 


23 bm. w piątek 6 godz. 18 w sa- 
li kina „Tęcza” przy ul. Suzina 4 
odbędzie się ostatnie Zebranie Dziel 
nicowe (VIII dzielnicy) członków 
WSM, którzy nie są mieszkańcami 
osiedli WSM, mieszkańców Osiedla 
na Bielanach, oreaz tych wszystkich 
mieszikańców, którzy dotąd nie 
wzięli wdziału 


Porządek obrad zebramta przewi- 


Zwycięstwa, lub też na PL Teatralny. duje: sprewondanie Zarządu z dzia- 
ponieważ oba te place przewidziano jłalności WSM za rok 1947, wybory 


ma tóreń wiscu t-miajowego. Oba pla 
ce t przyległe doń ulicę zostaną zra- 
dlofontzowane. © godz. 10-ej rozpo” 
czmie się wiec, po którym uformowa- 
my pochód ruszy ul. Królewską do 
Marszałkowskiej 4 przerlefiiuje przeć 
trybuną ustawioną u zbiegu ulte Mar 
wzełkowekiej i Sienkiewicza, Na rogn 
Al Sikorskiego 1 Marszałkowskiej 
mzstąń rorwiązanie pochodu. 
Tegorsemy pochód otwierać bądzie 
grupa tysiąca proporców. Następnie; 
jako czołówka kroczyć będą poczty 
eztandarowe PPS i PPR, z kolej pocz 
ty sztandarowe stronnictw demokra» 
tycznych, organizacji młodzieżowych, 
warszawskich związków zawodowych 
oraz innych organizacji społecznych. 
Zaraz za pocztami we wspólnej kołu- 
mnie maszerować będzie młodzież, 
zorganizowana w OM TUR, ZWM, 
ZMW, „Wiei”, ZMD, dalej harcerze, 
następnie delegacja Połomii Amery- 


„OGŁOSZEŃIA DROBAE 


UBIGNO dowód osobisty 1 kartę re- 
joe RKU Włochy. Lepianka Szef, 


ZR S AEA 
UBIONO książkę wojskową i sameldo- 
Danię gminne, Karoba Wacław. 2085 


5 opowiad. ; 17.90 Sonxtm c-moll 


delegatów na Walme Zgromadzenie 


Eeee a aa a meee oee 


EEPL 


ŚRODA, 31 KWIETNIA 
Warszawa $ 
6.00 Sygnał; 6,15 Wiadothódci poranne; 
6, „Zegarynka muz'; 7,00 Da, peren: 


7,16 ,Kegaryrka fMuz,”; 08,36 ,Zäkiet 
dwór” powieść; 12,08 Dz ołudn. ; 1220 
To warto prząrzytać pog.; 50 Koncert 


14,55 Propran lokalny; 
16,00 Dz. popoł.; 16.%0 „Głos. Młodych”; 
16,30 „U poetów staropolskieh”” aud, H= 
teracka; 17,00 Koncert rozrywkowy; 17.20 
Program lokalny; 18,00 Koncert muz. lud, 
w wyk. Gyula Vattai Szabo — śpiew z 
towarzyszeniem ork. cygańskiej Gyula 
Toki, Horvatha —- transm. ż Budapesztu; 
18,45 Lekcja języka rosyjsk.: 19,00 Aud. 
dla wojska; 19.90 „Zaklęty dwór” pow.; 
19,45 Muzyka lekka z płyt; 20,06 Dztennik 
wiecz.; 20,50 „Prasa ka ną śląsku — 
odczyt; 21,00 Aud. Chopinowska w wyk. 
J. Śmidowicza; 2150 „W IM nenie 
paktu przyjaźni, = r | pomecy 
współpracy wojskowej ze Św. Madziec- 
kim"; 42.50 Muńyka lekka i 


ulama z 
płyt; 28,00 Ostatnie wiadom. ; 


,30 Flyma. 


Ę Warszawa IK 
18,32 Muzyka Tekka; 17.00 ad 
Karola Szymanowskiego w wyk. 1 
kacza fort.; 18,00 Dziennik popoł.; 
„.Rozwój leczenia przetaczaniem krwi — 
odczyt; 18,35 Muzyka popularna z płyt; 
19,00 „Nauka poprawnego myślenia” od- 


czyt; 19,15 Koncert symf. z płyt; 20,00 
Dziennik wiecz.; 20,50 Mug, taneczna i 
"TORTYWKOWA. 


przewozie koleją na liniach łacza- 
cych np. Warszawę ze Skierniewi- 
cam, Sochaczewem lub Legiono- 
Pierwszą taką linia, która 
e zwiększyć przewóz osób ! to 
nawet ę 100 proc, będzie Warsza- 
wą — Miłosna -—— Siedlce, lecz do- 
piero na jesieni. Warszawskie Kole- 
je Dojazdowe mogłyby podnieść 
przelotność linii, gdyby posiadały do- 
datkowy tabór kolejowy. Przygoto- 
wanie go pochłonie, według opinii 
fachowców, około 6 miesięcy. 


„Leyłandy* rozwiążą 
trudności 


Jeżeli chodzi o linie b. EKD, to 
zwiększenie przewozu ludzi ze wzglę- 
du na stan silników jest nieosiągal- 


ski Tow. Jaa Rokita przemawiał w |ny. Istnieje natomiast możliwość 


zwiększenia przelotności na liniach 


PRS. i 


dzisk, Milanówek, Pruszków, Wło- 
chy. 

Stosunkowo najmniej trudności do 
pokonania miałby PRS. Niestety — 
nie wiele pomoże tu zagęszczenie ilo- 
ści kursów w rozkładzie letnim. Do 
wykonania tych zwiększonych zadań 
należałoby i trzeba zasilić linie do- 
jazdowe nowymi wozami lub prze- 
rzucić „Łeylandy* np. z trasy Łódź— 
Warszawa, Warszawa — Ciechocinek. 
De Łodzi istnieje szereg dogodnych 
połączeń kolejowych. resztą pasa- 
żerowie tej linii rekrutują się ze 
sfer dobrze zarabiających i gdyby nie 
chcieli korzystać z wygodnych wa- 
gonów PKP, mają jeszczę de dyspo- 
zycji „LOT“. PKS zresztą, przejmu- 
jąc tabor podmiejski EKD dostał 


| także kilka „Leylandów*, 


| Inne możliwości 


Na pokrycie deficytu, który by z 


no dać kredyty i da niewątpliwie 
państwo, 

Istnieje również możliwość szyb- 

kiego ano taboru PKS-u. 
Władze miejskie Warszawy, którym 
szczególnie pomyślne  rózwiązanie 
tego zagadnienia powinno leżeć na 
sercu, muszą wespół z Warszawską 
Wojewódzką Radą Narodową zainte- 
resować się żywiej i energicznie po- 
przeć kwestię przyśpieszenia przy- 
znania PKS-owi kredytu 150 miln, zł 
na zakup autobusów włoskich z 
przyczepami, ' Według oświadczeń 
przedstawicieli PKS-u autobusy moz 
głyby być dostarczone w ciągu 6 ty- 
godni, CUP zresatą wykazuje tutaj— 
według naszych wiadomości — dużo 
ztozumienia. 
, Władze miejskie powinny też, 
zwłaszcza w pierwszym najtrudniej- 
szym okresie, zobowiązać do pęwnej 
pomocy w postaci dostarczenia ga- 
mochodów — te instytucje, których 
pracownicy zostaną przesiedleni. 

Przesiedlanie ludności może się 
rozpocząć tylko po dobrym przygor 
towaniu i tylko do tych miejscowo- 
ści, co do których istnieje pewność, 
że komunikacja z nimi zostanie po- 
lepszona. 
| Bardzo ważną sprawą jest uzgod- 
nienie rozkładu jazdy pomiędzy 
Warszawskimi Kolejami Dojazdowy- 
mi a Państwową Komunikacją Sa- 


podwójnych, np. na trasie Gro- tego tytułu mógł wyniknąć, powin- mochodową. 


— 


Tysiąc ton usuniętego gruzu 


zaoszczędzi milion złotych 


StudenciePolitechniki 


odbudowują swą 


Studenci Politechniki, nie tylko się uczą, ale w miarę możności 
starają się przyczynić do odbutiowy swej uczełni. Nie mogą na ten 


cel dać pieniędzy, ałe dają za to 


gońniu studenci roku wstępnego usunęli w ciągu trzech dni ok. 700 
tom gruzu z terenu Połłteehkniki. Po jednodniowej 
podjęto na nowo. Wczoraj | dziś pracują studenci z różnych wy- 
działów, którzy dotychczae nie megli wziąć czynnego udriałau w edbu= 
dowie swej uczelni, Eącznie tsunięto w ciągu sześciu dni ok. 1000 
fon gruzu, co pozwoliło na zaoszezędzenie ok. 1 milona x4 


-— Chcemy, aby obchód 50-1ecia 
Politechniki w listopadzie br. odbył 
sią już w odbudowańym Gmachu 
Głównym — mówi jeden ze studen- 
tów, którzy energicznie ładują gruz 
na samochody. Niestety z pieniędzmi 
jest jeszcze ciągle krueho. Mustmy 
dżiąłać na włąsną rękę. Zawsze tfo- 
chę ulżymy Skarbowi Państwa. - 

'Przy usuwaniu gruzu trwa współ- 
zawodnictwa pracy. Kto więcej i 
szybciej! Dotychczas rekord zdobyła 


PO RAZ DRUGI 


Ostatniego dnia eig 


56:88 w Warszawie, 


Wygrane po 1.000.609 zł padły na 
Nr Nr 40009 52940 w Łodai, 763/2 w 
Warsaawia. 


Wygrana 2.000.000 zł padła na Nf | 


, 


Wygrwnu 500:000 zł padła ma Nr) 477 77262 780323 653 79020 051 138 


26638 w Łodzi, 


Wygrana S00.000 zł padła aa Nr 
15804 wę Wrosławiu. 


Wygrane pe 100.000 sł. pedży 
Nr Nr 2070 6168 20152 30046 37098 
43415 44309 53634 58822 61778 66114 
66814 84275 73055 74983, 


. 65 8 
Wygrane po 50.000 s? padły na Nr] 810 20 34 79 7 
Nr 2592 3522 5867 7115 19814 40858] 498 515 57 61 £5 629 38 


42240 44842 48571 55582 63435 11132 
72607 78312. 


Wygrane pe 20.006 zł padły na Ne 
Nr 5417 9276 13431 19205 20509 21204 


32295 33587 41965 43039 44068 47173] 21 155 333 69 


47466 71007 72228 79112, 


Wygrane po 10.009 zł padły na Nr 


Nz 309 428 458 087 733 780 819 1717 | 99 405 18 57 524 39 02 801 093 TA B 
8940 5247 6694 7004 8001 8399 8341] Dg gg 927 61008 17 246 54 348 60 <09 


9035 9338 10168 10222 12543 12638 
12998 14205 16757 17224 18118 18241 
20498 23232 23585 23829 24106 24217 
24598 24997 26960 27698 30230 32331 
32936 33299 33554 37812 34216 34340 
25150 35613 36295 36946 36994 3B111 
38170 39238. 


40270 47458 48080 


58350 59294 61086 61340 63103 
65016 70488 70837 71566 72472 
14930 75535 79661. 


Wygrane po 5.006 z? padły na Nr 87 503 39 871 81 929 43 63093 123 38 


Nr 289 1247 568 2847 990 3388 4317 


5005 9063 538 10114 11146 546 609! 510 30 HF TIB 38 42 867 70 932 86 
763 12461 13439 552 16344 621 18282) 69205 63 7% 309 90 404 628 73 969. 


526 782 19613 873 20307 22129 207 


23398 26388 414 26884 30116 38014106 620 GE 749 94 S27 32 52 64 80 900 


058 402 26632 86208 218 304 589 TET 
833 37340 360 376 481 38002 554 40174 


| 424 575 41362 223 43175 196 44855 | 887 72126 287 401 26 84 502 12 15 18 
47690 40035 130 49083 460 486 701! 72 87 626 27 72 725 812 26 43 56 59 


Pozostałe wygrane po 4007 zł. 


Ba i Li O 


100.000.— na Nr 69275 i wiele innych wygranych 
w rzeczywiście niezmiennej szczęśliwej Kolekturze 


Heleny WOLAŃSKIEJ 
TABELA WYGRARYGH 52 LOTERN 


10-ty dzień ciągnienia 4.ej kiesy 


TAT 20 (50 60 613 20 95 737 97 808 


50407 50767 F78 113 42 207 26 31 33 99-319 462 67 
51628 51852 22571 05960 56606 57714 | 92 83 648 754 56 73 74 89 814 30 38 
63822 | 40 907 66105 208 21 29 50 309 14 75 
13443 | 438 53 87 515 25 50 62 71 79 737 813 


dniem akcji. Studenci muszą powró- 
do kła A 
uczelnię cić przerwanych wykładów. Ale 
jęta na nowo. W tym czasie będzie 
już gotowa przynajmniej część od- 


własną przeę. W ubiegłym ty- 


leuszowe. Protektorat nad obchodem 


aiei skede pięćdziesięciolecia objął Prezydent 


Barcikowski, min. Skrzeszewski i 
rektor Politechniki, prot Warcha- 
mE łowski 5 : Kr 


trzynastka złożons ze studentów- 
wojskowych, „pod dowództwem“ kol.| W ramach uroczystości jubflenszo- | 
Stanisława Burdy. W ciągu trzech| wych odbędzie ię zjazd wychowan-: 
dni rekordziści usunęli 107,5 ton|KÓw, odsłonięcie pomnika względnie | 
gruzu. Gruz wywozi 5 samochodów | tablicy pamiątkowej ku czci profe- 
ciężarówek, wydzierżawionych od|Sorów i studentów Politechniki, po- 
MZK. Każdy samochód kosztuje po- |ległych w walce z okupantem, wy-, 
nad tysiąc zł dziennie, ale opłaca się| Stawa prac poszczególnych wydzia- 
to lepiej, niż użycie furmanek kon-|łów i zakładów naukowych, katedr, 
nych. Bratniej Pomocy i organizacji ideo- 
Dzień dzisiejszy jest ostatnim | WO- wychowawczych. Ponadto pro- 
jektuje się urządzenie balu jubileu- 
szowego i wielkiej loterii fantowej. 
5 Į W związku z obchodem na terenie 
e casłgo kraju zostanie przeprowadzo- 
Snienia M Lóterit na intensywna zbiórka funduszów 


| na odbudowę (kwesty uliczne, roz- 


sprzedaż nalepek). Na terenie Poli- 
pipar = tea techniki odbędzie się szereg odczy- 


tów i pokazów technicznych. (Ks) 


WARSZAWA 
Marszałkowska 121 


Uwaga 
prenumeratorzy! 


Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna „Robotnika“ x dntem 1 
maja wynosić będzie: — z odbiorem 
na miejscu zł 120; — s odblorem 
pocztowym zł 135. 
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należy sprawdzić w kolekturze. 


„łeodz, 13 ,, 
CXRE nr 2, (Piac Staryn 


w październiku praca zostanie pod- |R. 


budowanego Gmachu Głównego, wi? 
którym odbędą się uroczystości jubi-| OSTATNIE 5 DNI „DUBY SNATONNY 


mitetu obchodu weszli już: marsz. ! 
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„ Wiedza '* 
we, ul. Iółodz jugosłowiańskiej 


Motorem tych wszystkich poczy+ 
nań, jak sądzimy, powinien być Za- 
rząd Miejski, któremu przede wszy» 
stkim musi zależeć na szczęśliwyrą 
rozwiązaniu wszystkich  trudnośeń, 
jakie piętrzą się jeszcze przed ta 
mierzoną i z wielu względów komie» 
czną akcją przesiedlania. (R2) 
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Muzeum zwycięskiej słowiańszczyzny 
; na gruzach czarnych krzyżv 


Malbork, w. kwietniu. 

Zwi edzającyth zamek w Malborku 
jest niewiele. Od czasu do czasu sta- 
re mury rozbrzmiewają głosami mło- 
dzieży, przybyłej dla obejrzenia da- 
wnej krzyżackiej twierdzy. Czasem 
po pustych pozbawionych mebli 6a- 
lach, krąży ktoś samotny. Nie ma tu- 
taj stałego przewodnika, ale dozorca 
Bronisław Rodziewicz, „urzędujący“ 
na pierwszym 'zwodzonym moście 
przed bramami zamku, chętnie tłuma. 
czy dokąd najpierw skierować kroki, 
aby wszystko kolejno obejrzeć į mie 
zabłądzić. 

A zabłądzić nie trudno wśród laħi- 
ryntu korytarzy i korytarzyków. Wą- 
akie, kręcone schodki raz prowadzą 
w dół, raz w górę. Jedne wiodą do 
mrocznych i zimnych podziemi — ale, 


Dziedziniec zamku malborskiego. 
p 3 zabyrkową studnią 
eg, Zdjęcie przedwojennej 


że na wielu drzwiach . umieszczono 
kartki z nazwą trucizny na. szczury, 
ta. najlepszy dowód, że trzeba iść dru 
gimi — tymi pod górę. Dochodzi się 
nimi do imponujących sal, których 
zresztą nie brak i na parterze, do cel, 
których tajemniczość podkreślają cie. 
mno malowane witraże. Wszędzie hu. 
la bezkarnie wiatr, zagląda tutaj Tó- 
wnież . bezceremonialnie słońce przez 
wielkie „dziury, f wydrążone „pociska- 


„ mi. Tu, brakuje szyby, tam. wielka 


wyrwa w, suficie, pozwala. zajrzeć na 
piętro, tam dalej brakuje każ 
wała bocznej ściany zewnętrznej. 


Obronna twierdza ` 


: Zamek sjest- olbrzymi, a jego, poło- 
żenie na wzgórzu zwiększa jeszcze 
jego. wieikości. Patrząc nań od strony 
rzeki odnosi się wrażenie, że wielka 
budowla z czerwonej cegły nie u- 
ciómpiałą wiele, ale spojrzenie od stro 
Pią miasta mówi coś wręcz przeciw- 


HNęskoło zamku opada fosa dzisiaj 
sicha i-zarośnięta trawą, niegdyś głę 


þoka na 20 metrów | posiadająca spe. Í 


cjatne urządzemia, które powwalały na 
| oczenńo, zamczyska w rezie micber- 
wodą, ba, dzięki przeko- 


| panemu kanałowi do rzeki Młynówki 


111357 Mpe IE penr GO 


"NM zamku potęgowały wiel: 
ay: csie so" «ię na Św Goa wyj 


ż > większa od Wawelu i skła- 


$ ROBOTNIK 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Zamek — położony na prawym brze- 


gu Nogatu (w tym miejscu rzeka za- 


taczą łak) — był największą twier- 


dzą zakonu krzyżąckiego i jedną Z 


najsilniejszych 


fortyfikacji Europy 


środkowej. Nie uchroniło to jednak 
Malborka przed zdobyciem go przez 


wojska polskie króla Kazimierza 
gieliończyka. 
Nie od razu warownia 


Nie od razu wzniesiono, obronną 
warownię. W 1274 powstał drewnia- 
ny dom zakonny. Po upływie dwóch 
lgt, gdy ukończono już budowę pā- 
lieady 1 losy, przystąpiono do wzno- 
stenia nowej budowii u cegły i ka- 
mienia. W 1306 roku, gdy wielki 
mistrz krzyżacki obrał Malbork za 
stałą ciedzibę zaczęto rozbudowywać 
zamek Wysoki i bwdować obok nie- 
ge drugi. Roboty prowadzono eto lat. 
Ponowne prace przy odbudowie zam- 
ku podjęto po jęge zniszczeniu prrez 
Jagieltę w 1410 roku, a do robót uży. 


to wówczas jeńców polskich i litew- 
| skich. 


ie wyrosła twierdza, kil- 


dała sią zamku Wysokiego i Śtednie- 
go orez otaczającego je s: trzech 
stro podzamcza, w którym mieściły 
sią śpichwze | budynki gospodarskie. 
Wysoki i Średni zamek mają kształ. 
ty czworoboków, każdy własny dzie- 
dzinięc | połączone są ze sobą -mo- 
stem ` wwodzowym. 


Królowie na zamku 
Zamek malborski przechodził różne 


wie polscy, królował tutaj orzeł pol- 


Ja- 


ski, Batory odprawiał sądy nad zbun- 
towanym Gdańskiem, 


aby obejrzeć spustoszenia, jakie wy- 


rządziła powódź i zaradzić złemu, a 
August II przyczynił się do odbudo- 
na 
zamku także władcy szwedzcy, fran- 
cuscy, kwaterowałi dowódcy rosyj- 
scy. Kiedy jednak po rozbiorach Poi- 


wy zniszczonego pałacu. Byli 


ski zamkiem władali Niemcy stara- 
no się zatrzeć wszystkie ślady pol-| 
skości. 

Obecnie ietnieje projek: urządzenia 
w zamku Muzeum Wojska Polskiego, 
w którym zostaną zgromadzone eks- 

pomaty, ilustrujące zmagania się świa | 
ta słowiańskiego — wojsk polskich 
rosyjskich, czeskich i słowiaa połu- | 
dniowej Europy — ze światem ger-| 
mańskim. Małe zasoby 
przeznaczone na odbudowę zamku 
nie pozwoliły w roku ubiegłym ne 
nic więcej, jak jego częściowe zabez 
pieczente. 


Centralne ogrzewanie 
z 14 wieku 


Do zamku prowadzi zwodzony most 
a po przejściu bramy od razu 
wchodzimy na obszerny dziedziniec. 
Frontowy budynek, przerabiany kil- 
kakrotnie, nie przedstawia wielkiej 
wartości  hietorycanej į architekto- 
nicznej. Za to dalsze partie, e wspa- 
niałych eklepieniach, dają obraz ów- 
czesnego bogatego budownictwa. W 
jednej z sal zachowały się malowi- 
dla,- przedstawiające zwycięstwa krzy 
żaków, a w niszach okiennych wid- 
nieją różne herby. Dziwnie toe jakoś 


Wystawa pośmiertna 
drzeworytów prof. Chrostowskiego 


Nie możemy się w ostatnich dniach 
uskarżać na brak wrażeń artystycz- 
nych. Szczególnie Muzeum Narodo- 
we dostarcza nam ich niczym z rogu 
obfitości. W czwartek na nowo udo- 
stępniona została publiczności Gale- 
ria Malarstwa Polskiego; pokazano 
nam również wyruszającą w podróż 
po kraju objazdową wystawę mala- 
rzy Wiosny Ludów; w. poniedziałek 
otwarto wystawę 'grupy artystów- 
plastyków „Powiśle“ oraż pośmiert- 
ną wystawę grafiki prof. Stanisława 
Ostoi-Chrostowskiego. 

Ostoja-Chrostowski, zmarły przed 
kilku miesiącami, rektor warszaw- 
skiej Akademii Sztuk Pięknych, był 
prezesem grupy „Powiśle“. Obecna 
wystawa: jest pierwszym powójen- 


| 
l 
koleje. Bywali nè tym zamku królo- 


nym pokazem .prac tego świetnego| . 


artysty, jednego z najwybitniejszych 
polskich grafików, Ulubioną techni- 
ką graficzną Chrostowskiego jest 
drzeworyt. Był uczniem Skoczylasa 
i jego początkowa twórczość pozosta- 
je pod wybitnym wpływem nauczy- 
ciela. Stopniowo jednak coraz bar- 
dziej wyzwala się spod tych wpły- 
wów, tworzy dzieło coraz bardziej 
niezależne, doprowadza do mistrzo- 
stwa technikę drzeworytniczą. Wraz 
z rozwojem i pogłębianiem idei arty- 
stycznej, Chrostowski pogłębia nieu- 
stannie stronę techniczną swej twór- 
czości. 


prac Chrostowskiego zarówno z dzie- 
dziay grafiki artystycznej, jak i wœ- 
żytkowej. Poza drzeworytem repre- 


zentowana jest również technika me> | 
talowa: akwaforta, Me i su- i 


cha igła. 
na grupy artystów „Powiśle” na- 


+ Aret, Borowczyk, Bartłomiej- 


BROOŁKi 


; | > CH JEM s | - vium kczvt oDZEF 
„ple nie sr nie, oo by mł mg odparować c 


Po ać aj sktonmy przypuszczać, że w remiltacie por 
i mnie i ich. Jestem na to przygotowany." = 
"Shilling skończył evtd, złożył arkusz papieru i rzekł: 
“== To wszystko. 
Sędzia w dalszym ciągu patrzył nieprzerwanie na kominek. 
Tykanie zegara wypełniało cały pokój.. 
) "= Tak. To ig A) — powtórzył Schilling. — Niedługo 
a. Za jakąś godzinę... 

i — Przed pięcioma dniami zamordowali Louis Lingga, któ- 
rego mieli dziś stracić razem z innymi. Palnęli ogromne głup- 
„stwo. Jeżeli takie rzeczy mogą się odbywać bezkarnie, to nawet 
sędzia w swoim domu też nie jest bezpieczny!.. 
> — Teraz to już mówisz nonsensy! — przerwał mu szorstko 
Altgeld, rad, że przynajmniej w tym wypadku może zaprzeczyć 


i i Schillingowi. — Lingg popełnił samobójstwo i przez to właśnie 


pogrzebał wszystkie szanse, jakie jeszcze mogli mieć na ocalenie 
i Parsons i ci inni... 

` i= Samobójstwo powiadasz? Czy kto kiedy słyszał, żeby 
człowiek odbierał sobie życie, trzymając w ustach dynamitowy 
aabój i podpalił go, tak. żeby mu urwało tę połowę twarzy, któ- 
sa nosiła Ślady tortur, zadanych mu przed Śmiercią? A na doda- 
sęp. Ber A OJEJ Arar 
nych 


Wystawa daje yprzegtąd kilkuset 


| 


Aser 


zwycięsca '< 
pod Wiednia przybył do Małborga, | 


pieniężne, . 


Temat zawsze aktualny 


Czasami, przy oddawaniu fe-| 
lietonu, 
Strączka Gnębiący, krzywi się, koś się wcale nie poprawia, Cig- 
przesuwa okulary na czoło iz gle cierpimy na niedowład umy- 


I 
| Mimo tyloletnich wysiłków, 


'kapryśny Redaktor poczucie humoru u Polaków ja- 


, dezaprobatą powiada: |słowy, polegający na precyzyj” 
|  — Znowu... Przecież niedaw” nym wydobywaniu śmiesznos- 
| no był już na ten temat „groch”*. tek z innych i absolutnym nie 
posdawy/ so znudzą... Nie mo- | zauważaniu ich u siebie. 
tak ciągle... | Niedowład 
i LEE À 8 ów jest bardzo 
Ą | któr Sidasta Gnębiący bags szeroko rozpowszechniony, a co 
s jeż 
|ie. Jeżeli piszę felieton, ataku- | sej) Pseudomoralizator. Osta- 
jący na przykad biurokrację, tO tnimi czasy obraziłem się na 
właśnie po to, żeby się do zła”: | kilkudzi 
b ia tej Marokraci i i i esięciu moich znajo- 
qia Jeż y o, ZJ mych, bo ośmielili się znaleść w 
26 mojej osobie cał $ 
Fiag dál ar aiae en — nd 7 mow całe mnóstwo śmie. 
ORA | muszę napisać felieton znowu, a| Obiesiiem Ha t dam 
Fragment dawnego krzyżackiego woki i to nie pomoże na jeszcze 4 niej poeci, póz saab 
zamku w Malbork u : E 
"zajęcie przed wożwemej istnieją pewne funkcje spote- Stem do przekonania, że śmie- 
czne, które czasami bywają nu- | SZNYy istotnie jestem, znajomi 
dne i pewne tematy, które nie- | | mają a najśmieszniejsze 
takie nowoczesne, gdyż zainstalowano gr” zawsze są u nas aktualne. Lin o właśnie to, że się obrazi- 
je w czternastym wieku. Pomyślane iewiele pw pomyślmy | e ik 
zostało w ten eposób, iż gorące po-|SODie na przykład o t.zw. ylko że się zastanowiłem za 
wietrze otrzymywano przez rozgrze- czuciu humoru, o którym, jak późno i teraz muszę przepra* 
wanie do czerwoności wielkich  ka- | świat światem, każdy polski hu | Szać. 
mieni. morysta, felietonista czy saty-| Dla uproszczenia, niech ni- 
Różne eale; których przeznaczenia | ryk musi wspomnieć przynaj” |niejszy felieton będzie ekspia- 


możemy się dzisiaj domyślać — sy-| mni raz na ; : ż 
pialnie, cele, aalony przyjęć, narad, ej cja w f ie samobiczowania. 


I 


nie pescwje 1 camtrainym ogrzewa- 
niem. Okazuje się, że nie jest ono 


kaplica, umywalnie — wszystko 
wskazuje na to, że zamek był dobrze 
wyposażony, wygodnie i bogato urzą 
dzomy. W zamku zachowały się urzą- 
dzenia palenisk, które pozwalały nie 
gdyś na pieczenie całych sztuk by- 
dła. 


«i jeszcze raz pieniędzy 


Wspominają 


į €o z tego?...| 
Nic. 


STRĄCZEK 


„Kącik radiosłuchacza 


Postanowiłem zbadać, dlaczego nurzeniach Kazimierza  Czachotwe 
lektura p. Składanka bardziej mnie | skiego, wystąpił dn. 17 kwietnia 
bierze, miż Boguckiego (artysty | Michał Rusinek. W jego przemó- 


| Efektówny wypad Janika zakończył się zabraniem piłki z nad głowy | om a. Piana ia 
rzem kawych 


Na pierwszym rozległym dziedziń- skądinąd bardzo przeze mnie cenio- 
cu jest cicho. Pusto jest również i na nego). Przez kilka dni wysiuchi- 
m mniejszym, otoczonym kruż. | wałom wważnie „Zakłętego dworu“ 
gankami. Głęboka studnia, chroniona |w interpretacji obu lektorów i róż- 
przed deszczem kolorowymi dachów- nicę wreszcie uchwyciiem: wysta- 


czyk, Bylina, Jastrzębowski, Karny, | kami, posiada tylko część dachu i|Piła ze szczególną wyrazistością w 


Klimaszewska, Kokoszko, Kulisie- | tak jak dach Wysokiego zamku, aż |odcinku XII, gdy dwaj koledzy 
wicz, Linke, Masiak, Płużański, Po- | prosi się o remont. i szkolni: witają się po latach rozłą- 
dowski, Roszkowska i Szymański.| Trzeba byłoby ogromnych sum pie | ki. Tam, gdzie autor wspomina, że 
Grupa nie reprezentuje jednolitego | niężnych na odbudowę: etrzaskanej | „Kaligula“ wybucha} śmiechem, p. 

kierunku artystycznego — łączy ją | pociskami budowli, która coraz to |Bogucki całe tyrady wygłasza ze 
związek z warszawską Akademią | większym ulega zniszczeniom. Ajśmiechem, czego p. Składańek słusz 


Sztuk Pięknych (której gmach znaj- 
dował się na Powiślu, stąd nazwa 
grupy). „Powiśle* ma zamiar konty- 
nuować tradycje Akademii: lojalność 
dla wszystkich kierunków w sztuce, 
równowartość wszystkich jej dzie- 
dzin i wysiłki dla związania sztuki 
z życiem. 100 wystawionych na wy- 
stawie prac (nie licząc oczywiście 
wystawy prac prof. Chrostowskiego). 
reprezentuje malarstwo, grafikę i 
rzeźbę (Karny i Masiak). _ 


szkoda, bo zamek, po usunięciu cech |nie unika. Pamięta bowiem, że 
niemieckich, byłby ciekawym obiek- |lektor nie powinien GRAĆ, ale 
tem średniowiecznego budownictwa. | CZYTAC. Grę należy tu traktować 
Projekt utworzenia w dawnej siedzi- | dyskretnie, raczej markować ją 
bie krzyżackiej muzeum zwycięskiej | tylko. Inaczej, bardzo łatwo wpaść 
słowiańszczyzny zasługuje tylko na jw tew. zgrywanie się i poszczegól- 
uznatia, zwłaszcza, że byłoby to *|ne kwestie ‘przegrywać. Jest to 
í korzyścią dla historii, turystyki oraz |błąd częsty aktorów, występują- 
dla podniesienią stanu finansowego |cych w roli lektorów. 
R M T stóp niegroźnego| Z ostatnich audycji na specjalną 
uwagę: zasługuje transmitowany w 

WANDA STRZAŁKOWSKA dn. 10 kwietnia z teatru wieczór 
autorskk"Juliana Tuwima. : Piękne 
jego utwory znakomicie deklamo- 
wali pp. Wyrzykowski, Martyka i 
Bocheński. Zasłużone też zbierali 
oklaski; burzę jednak braw wywo- 
łał dopiero występ samego autora 
— i to nie za autorstwo, lecz ra- 
czej za to, że nie... deklamował. 
Mówił, Prosto, spokojnie, od serca. 
Na ogół autorzy śle recytują swoje 
utwory. O ile wszakże posiadają 
jckoć odrobinę zdolności odtwór- 
|czych, stają się wykonawcami naj: 
lepszymi. Odnosi się to swiaszcza 
|do Wryków, opiewających wcsucia 
li twerwezewia osobiste, Twwimowi 
|wysżarosa doskonała dykcja, by 
| keopośrodniość, wyrazu silne na shu- 


| Cennym działem ondycji Nterac- 


| kich jest. zapoczątkowamy niedawno 
„Jak zostałem pisa- 


 Polska-Czechoslowacja 3:1 


Bicana. Z lewej Parpam, z prawej Waśko (Foto SAP) 


wiemiu akcentem najmocniejszym 
była miłość synowska, gorąca 
wdzięczność dla ojca, niepiśmienne- 
go robotnika, który czterem synom 
dał wykształcenie. Jest wielką zae- 
sługą Radia umożliwienie  szero- 
kim masom wysłuchiwania takich 
wyznań. Nie pierwsze to, zresztą. 
Z podobnymi wynurzemiami nie- 


p. | dawno wystąpił i St. R. Dobrowol- 


ski Zapraszanie takich ludzi do mi- 
krofjonu ma ogromne znaczenie kul 
turalne. Toć jeszcze dotąd zdarzają 
się w niektórych okolicach robot- 
nicy, czy chłopi, nie tylko nie dba- 
jący o kształcenie dzieci, ale odno- 
szący się do tej sprawy niechętnie. 
„Wykieruję go na inteligenta, a po- 
tem będzie się ojca wstydził* Nie- 
raz słyszeć można takie zdanie. Po- 
winna się więc jak najszerzej roz- 
nosić wiadomość, że czasy podob- 
nych „„wstydów” minęły, że dziś, 
przeciwnie, ludzie wybitni dumni są 
z qmoletariackich ojców, wspominać 
ją ich z szacunkiem 'i wdzięczno- 
ścią. . 

Dla uczczenia pamięci Maksyma 
Gorkiego nadano dn. 15 kwietnia 
słuchowisko pt. „Matka“, na jego 
opowieści oparte. Nie wielką jed- 
nak oddano tym przysługę ducho- 
wi pisarza, który pozostawił dużo 
rzeczy bez porównania lepszych. 
„Matka“, jak wiadomo, należy do 
jego słabszych utworów. W dodat. 
ku radiofonizacja nieszczególna, ła- 
tana co chwila gadaniną i 
dacza, wsunęła w cień walory zna 
komitego pióra. 

Wydaje się rzeczą dziwną, iż Gor- 
kij dotąd prawie mie został wyzy 
skany przez film, gdy wiele jego 
świetnych dzieł wręcz prosi się o 
to. Obecnie pokazuje się, że i do ra- 


J. 80...WICZ 


Pete!.. Słyszysz? Wiesz, % co to zrobili? Bo zdali sobie os- | tem, proszę... rób de Możesz mnie zapytać, czemu nie podpisa- 


tatecznie sprawę, że stracenie Parsonsa i pozostałych może wy- 
wołać ogromne współczucie dla nich. Wiedzieli, że nastroje ule- 
gły zmianie i przechylają się na stronę skazanych! Poszli więc 
do celi Lingga, zbili go, skatowali do zupełnej utraty przytomno- 


Schilling potrząsnął głową. 
—_ To ja już chyba pójdę... 


łem petycji, czemu nie zabrałóm głosu w tej sprawie... 


-".ale teraz już za późno... nie nie wskóram... 
— przemówił Schilling: 


| 
ł 


ści, wsadzili mu w usta nabój i dobili go. Nie zapomnieli poroz- 
rzucać po celi tych śmiesznych, małych bomb... i 

Żyjemy w kraju, gdzie takie rzeczy są praktykowane... No 
i powiedz... będziesz mógł spokojnie spać tej nocy?... powiedz... 

— Jesteś podniecony — odpowiedział mu. Sędzia — siadaj 
i uspokój się!... 

— Tak... Jestem podniecony... jestem podniecony... Patrzę 
na ten zegar i liczę minuty, aż ich zamordują... wszystkich czte- 
rech!... Masz rację... jestem podniecony... przyszedłem tutaj, bo 
mam do ciebie zaufanie, bo wierzę ci, Pete. Powiedziałem do 
siebie: Pete Altgeld jest jedynym człowiekiem, który może 
otworzyć bramy tego więzienia... tak... nawet teraz jeszczel 

— Nie... nie mogę... 

— Możesz podejść do telefonu... Możesz porozumieć stę 
z Gubernatorem... Możesz ująć się za nimi... walczyć o nich... 
przecież liczą się z tobą... może coś wSkóÓrasZ... Wierz mi, Pete, 
w całym mieście nie znajdziesz dziś isango człowieka, który by 
nie czuł, że.. 

— To się wszystko na nic nie zda! 

Schilling z trwogą, bacznie kart się bilien Mu- 
siał więc ion poddać się wyrokowi? Postarzał się naraz i robił 
wrażenie człowieka ogromnie wyczerpanego. Wreszcie wstał 
zabierał się do wyjścia. 

— Zaczekaj — odezwał się Sędzia. 

` — Po co? 

— Pozwól mi powiedzieć jedno słowo w -swojej obronie... 
Uważasz mnie za łajdaka... co? 

— Nie o to przecież chodzi... 

— Wszystko się w tobie pali i zdaje ci sie, że ten ogień pò- 
winien udzielić się wszystkim... Człowieku... rozumuj na trżeź- 
wo... Co przyjdzie z tego, że zatelefonuję do Gubernatora? Czy 
rozumiesz, że ja nic w tej sprawie nie mogę zrobić?... 


późna. Choes mi sobć wyrmuty za ta, eo było przed- | 


, — Zostań... Napijesz się czegoś mocnego... 
„ — Pójdę... 

— Siadaj... 

— Dobrze już... dobrze... — uśmiechnął się Schilling. — 
Przyjdę jutro... Nie mam żalu do ciebie... ale muszę już iść. 

— Mogę ci szczegółowo wytłumaczyć... 

— Nie masz potrzeby tłumaczyć się... 

— Czy od tego, że Parsons zostanie stracony, świat się za- 
wali? Zastanów się... Zapanuj nad swoimi nerwami... Przypuść- 
my nawet, że każdy z nich jest święty, ale to, co oni reprezen” 
tują, jest nam wrogie! 

— I to wystarczy, aby ich powiesić ?... 

' — Może nie wystarczy. Wymiar sprawiedliwości nie jest ja 
kąś abstrakcją, jest to czynność, która... 

— Gadaj zdrów, mój drogi!... 

— Masz rację, George, idź do domu i połóż sie. odpocznij... 

Do pokoju weszła Emma. Stała na progu, obserwując ich 
przez, chwile, po czym powiedziała: 

—. Czy mogę wam coś przynieść do przegryzienia?... 
George?... — Schilling potrząsał głową. 

— Dziękuję... nie mam ochoty. 

— Peters dzwoni z sądu... jest przy aparacie. 

— Powiedz mu, żeby AŚ dzisiejszą sesję. 

— Poza tym telefonowyał reporter z „Inter - Oceań' 
się; czy nie chciałbyś złożyć jakiegoś oświarczenia w 
z egzekucją... 

Zawahała się na krótko i dodała: 

— Powiedziałam mu, że nie. 

. — Dziękuję ci, Emmo — rzekł Sędzia. 

Schilling był gotów do wyjścia. Było wpół do dwunastej, 

Sędzia zapytał go. 

— Dokąd idziesz, George? 

Stolarz odrzekł: — Nie wiem... Wszystko jedno dokąd... 
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